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Święto narodowe Cypru
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki Cypryjskiej, 
przypadającego w dniu 1 paź­
dziernika, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta republiki Spiro- 
*a Kiprianu. (PAP)

Św‘ęto narodowe Nigerii
Gratulacje z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Federacyjnej Republiki 
Nigerii, przypadającego w dniu 
1 października, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do szefa federacyjnego rządu 
wojskowego Nigerii gen. Olu- 
seguna Obasanjo. (PAP)

Depesza
Henryka Jabłońskiego 
do prezydenta Ghany

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Ghany 
Hiili Limanna z okazji objęcia 
przez niego tego stanowiska.

(PAP)

30 rocznica 
proklamowania ChRL
Depesza z Polski

(P) Z okazji 30 rocznicy pro­
klamowania Chińskiej Republiki 
Ludowej. Rada Państwa PRL i 
Rada Ministrów PRL wystoso­
wały do Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych ChRL 
oraz Rady Państwowej ChRL 
depeszę z pozdrowieniami i ży­
czeniami dla narodu chińskiego.

Życząc narodowi chińskiemu 
sukcesów w budownictwie swej 
ojczyzny — głosi m.in. tekst de­
peszy — wyrażamy nadzieję, że 
rozwój • normalizacji stnęwików 
między naszymi krajami służyć 
będzie interesom obu narodów, 
umacnianiu ich tradycyjnej 
przyjaźni oraz utrwalaniu po­
koju i bezpieczeństwa na całym 
•wiecie. (PAP)

Pierwszy tydzień 
debaty generalnej ONZ

nowy JORK (PAP). Pod ko­
niec pierwszego tygodnia deba­
ty generalnej Zgromadzenia O- 
gólnego przemawiał m.in. 
przedstawiciel Nikaragui, Afga­
nistanu, Ugandy, Wietnamu. 
Bułgarii, Jugosławii i Madaga­
skaru.

Owacyjnie witany przez 
Zgromadzenie członek junty 
rządu odbudowy narodowej Ni­
karagui, Ortega Saavedra 
stwierdził, że przez 31 lat „So- 
moziam” uzurpował sobie pra­
wo reprezentacji Nikaragui w 
ONZ. Dopiero 19 lipca br. kraj 
ten został członkiem ONZ.

Nikaragua znajduje się w nie­
zwykle trudnej sytuacji ekono­
micznej i m.in. łfczy na nopar- 
cle ONZ w sprawie przejęcia 
zadłużenia zagranicznego przez 
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Rozpoczyna się rolt akademicki
(P) Zapełnią się dziś ■Carl- 

nlane aule. Profesorowie w •- 
roczystych togach. zaproszeni 
goście i ziiidenei wysłuchają 
rektorskich przemówień i wy­
kładów inauguracyjnych. będą 
świadkami ślubowania i imma­
trykulacji najmłodszych. Ai 
wreszcie chóry zaśpiewają 
„Gaudeamus". Rozpoeznie 
nowy rok akademicki.

Jak w każdym z poprzednich, 
najważniejszym obowiązkiem 
studentów będzie solidna na­
uka. zaś podstawowym zada­
niem nauczycieli akademickich 
rzetelna praca dydaktyczna, wy­
chowawcza i naukowo-badaw­
cza. Stałym bewiem dążeniem
naszego szkolnictwa wyższego
jest i zawsze będzie coraz lep­
sze przygotowanie absolwentów 
dla potrzeb kraju I eorzz ści­
ślejsza współpraca z praktyka. 
Dlatego, od kilku już lat uczel­
nie dokonują stopniowa, z roz­
wagą. określonych zmian w pla­
nach I programach kształcenia I 
wychowania. W połowie Ht 
80-tych ma być urzeczywistniony 
nawy model wyższej aeaelnl: 
nowy, bo w sposob nowoczesny 
kształcący apecjalistów dla 
rozwijających się w szybkim 
tempie gospodarki, kultury, o- 
światr I tycia społecznego. Dzi­
siejsi absolwenci będą decydo­
wali o rozwoju Polski 
go wieku.

Rozpoczynające sic 
demleki przyniesie

rok aka- 
_ ____ ____ kolejne 
zmiany w procesie naoczani*  i 
wychowania powiególnyeh n- 
wini, wydziałów. Iwtytntów i

wykopków ♦ Dobre plony kukurydzy
Rolnicza jesień na polach

Informacja własna
(P) Rolnicy nie mają powodów, aby narzekać na pogodę. 

Mało opadow, dużo słońca, nie sa niskie temperatury — lepszych 
warunków do jesiennych prac polow-ych wymarzyć sobie trud­
no. Nic dziwnego, że tempo prac pniowych jest bardzo duże.

Obecnie, jeśli tylko nie pa­
da. każdego dnia zbiera się 
ziemniaki z ok. 100 tysięcy 
hektarów pól. a na blisko 300 
tysiącach hektarów sieje się 
zboża ozime. Dotychczas obsia­
no już oziminami blisko 3 min 
hektarów pól. Jęczmień jary, 
który w ostatnich latach da­
wał u nas dobre plony zajął 
180 tys. hektarów, znacznie

Zgorzelec, Łysa Polana i Okęcie i.aipopdhrrHsze

Ruch na przejściach granicznych
Informacja własna

(P) Rocznie 10.? min cudzo­
ziemców przyjeżdża do Polski 
i 11.5 min mieszkańców nasze­
go kraju wyjeżdża za granicę. 
Największe natężenie występu­
je latem, w sezonie wyjazdów 
urlopotcych i wakacyjnych.

Ruch koncentruje się na kil­
ku tylko przejściach z ogółem 
53 służących turystom, jak np. 
w Zgorzelcu (rocznie przekra­
cza tu granicę 5,7 min osób), w 
Łysej Polanie (liczba przekro­
czeń dziennie sięga nieraz 18 
tys.) i na lotnisku Okęcie (1,5 
min osob rocznie).

Są one w więkseoic: mało 
funkcjonalne, o ograniczonej 
przepustowoś.-.. czas oczekiwa­
nia wydłuża się więc nieraz do 
6—7 godzin. Przejścia graniczne 
są za ciasne. W hal! lotniska 
Okęcie ap„ obliczanej na 7(0 
tys. osób rocinie, odprawia się 
dwukrotnie więcej pasażerów. 
Za :na'o jest przy ‘yrn punktów 
kontrolnych, które zresztą zwy­
kle ni« wszystkie są czynne. 
Bardzo złe warunki panują też 
m.in. na przejściach w Łytej 
Polanie i Cieszynie.

Trudności powodują rónmież 
Inne przyczyny — np. do Ze­
brzydowic żaden pociąg mię­
dzynarodowy w tym roku nie 
przyjechał planowo, wagony 
często są nie oświetlone. To też 
opóźnia odprawę graniczną.

Przejścia obliczane byty na 
znacznie mniejszy ruch. Kiedyś 
ze Świnoujście odpływały 2 
promy dziennie, dzU już 8. 
Część przejść przeznaczona by­
ła wyłącznie dla ruchu lokal­
nego, teraz nie są one w stenie 
sprawnie obsłużyć wszystkich 
podróżnych.

Opóźnienia w odprawie pod­
różnych powoduje też brak ak­
tualnej informacji o przepisach 
celnych i dewizowych, zla 
współpraca instytucji turystycz­
nych, a nieraz i zła organizacja 
kontroli granicznej. Brakuje też 
możliwości noclegu przy gra­
nicy. za wcześnie zamykane są 
stacje benzynowe, położone cza­
sem przy bocznych drogach.

Ocenie usług turystycznych i 
ruchu na przejściach granicz­
nych poświęcone było ostatnio 
nosjedzenie Sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej. 
Oceniono na nim także efekty 

kierunków studio*.  Biusmis 
bowiem srprowadzane są one 
najpierw tam, gdzie istnieją ku 
temu pomyślne warunki. Będą 
też kontynuowane lub rozpoczy­
nane prace nad dalszymi, pro­
ponowanymi przez specjalistów 
przemianami, dotyczącymi np. 
indywidualizacji studiów, udo­
skonalenia systemu przyjęć na 
uczelnie. lepszego zaspokojenia 
potrzeb niektórych regionów na 
absolwentów o określonych spe­
cjalnościach.

Wreszcie, będzie sie tea rok 
różni! od poprzedniego zwięk­
szonym majątkiem uczelni a 
nowe obiekty dydaktyczne I so­
cjalne; bogatszym wyposaże­
niem sal wykładowych, labora­
toriów. pracowni i bibliotek. 
I w tej bowiem dziedzinie, 
szkolnictwo wyższe zmierza, 
może zbyt wolno, ale systema­
tycznie. do zaspokojenia po­
trzeb kadry I słuchaczy.

Nie wszystkie araelnie osiąg- 
oęły jeszcze zadowalający po­
ziom rozwoju, wszystkie jednak 
mają ambicje jak najlepiej 
spełniać swoje obowiązki. W 
Istocie, będzie się o te starać 
4M tys. studentów. Misko M 
tys. dydaktyków i nsakowców, 
tysiące pracowników admini­
stracyjnych, technicznych, gos­
podarczych. a takie wszyscy 
w spółpracozmicy i przyjaciele 
szkół zryż-zych. W dnia iztan- 
guracji trzeba im życzyć powo­
dzenia w pracy. aby ra rok. 
znowu mogli mówić o dokona- 
nrtn postępie w rozwoju ich 
ocselni. (REM)
(Czytaj też artykuł aa ste. R
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większą powierzchnię niż w 
roku ubiegłym.

Stosunkowo dobrze przebiega 
siew poplonów ozimych które 
zajęły już 850 hektarów pól, pod­
czas gdy przed rokiem o tei po- 

- rze zasiano je na 560 tys. hek­
tarów.

Kończy się już rozprowadza­
nie nasion zbóż ozimych. Przed­
siębiorstwa nasienne zakończyły 
badanie ziarna. Obecnie dostar­
czono rolnikom całość żyta, a 

działalności międzyresortowego 
zespołu do spraw ułatwień gra­
nicznej odprawy podróżnych i 
realizacją uchwały Rady Mini­
strów w sprawie modernizacji 
'przejść granicznych.

Po rai jedenasty Czytelnicy „Życia Warszawy” odwiedzili Fabrykę Samochodów Osobowych. 
Na zdjęciu zwiedzający oglądają taśmę montażu Poloneza.

Fot. Zdzisław KwilecKt

Dla olimpijskich gości
1 m^r’ Stanisławem Bolkiem 

dyrektorem moskiewskiej 
X/XvlA delegatury CHZ „Budimex

<F) Za pośrednictwem 
„Bodimez" eksportujemy usługi 
budowlane do różnych krajów. 
Przed kilkoma miesiącami ..Bn- 
dimez” powoła! delegaturę han­
dlową w ZSRR, fry oznaczą to 
szersze wejście aa ten rynek?

— Nasza delegatura została 
powołana doęśorn 1 lutego br. 
ale kontakty pomiędzy budow­
lanymi Poteki i Zer. Radzieckie-

W noey przymrozki 
Słoneczny wyż 

nad Polską
Informocjc wio ino

(PI Otwsar Fotek, aadal znaj­
duje Się W ra.ięgu słonecznego 
•wrzu. Po nocnych przygrunto- 
wych priyraroekach, które we- 
st«r:ł,e n.etnal w całym kraju. 
n.«dz:el*  była pogodna, ale dość 
chłodna, w południe termome­
try wskazywały; od » st. w 8u- 
sfałkach do 14 st w Szczecinie 
i Słubicach. T Warszawie no­
towano 13 st. W górach na 
Kasprowym Wierchu było 4 
s ns Śnieżce 3 st.

Na mapach pogodę ate widać 
większych iwan. PoMs nadał 
(Cł DOKOŃCZENIE NA STR. I 
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bliskie końca sa dostawy jęcz­
mienia i pszenicy. W sumie tej 
jesieni rolnicy otrzymała ok. 
300 tysięcy ton ziarna siewnego.

Gorzej jest natomiast z na­
wozami sztucznymi przeznaczo­
nymi na zasilenie pól przed sie­
wami. W trzecim kwartale do­
stawy nawozów azotowych są 
o ok. 8 proc, mniejsze od planu, 
fosforowych o 10 proc., a pota­
sowych o 25 proc, mniejsze niż 
zakładały plany. W sumie rol­
nictwu brakuje blisko 80 tys. 
ton nawozów licząc oczywiście 
w czystym składniku czyli a- 
zocie. fosforze czy potasie.

Opóźnione sa też dostawy 
wapna nawozowego. Sięgają one 
ponad 140 tysięcy ton, też licząc 
tylko czysty składnik. Sytuacte 
nadrabiają kółka rolnicze do­
starczając wapna uzyskiwanego 
z lokalnych pokładów kredy, ka­
mienie wapiennego czv wanno 
pochodzące z cukrowni.

Sprawnie przebiega zbiór 
ziemniaków. W ciału ostatniego 
tygodnia rolnicy wykopali ziem­
niaki rosnące na ok. 600 ty­
siącach hektarów, a wiec z po­
wierzchni dwa razy większej 
niż w analogicznym okresie u- 
biegłego roku, lecz pamiętamy 
1ak koszmarna pogoda wtedy 
panowała. W niektórych wo­
jewództwach ziemniaczane wy- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

go mają znacznie dłuższą histo­
rię. Współpracowali oni od lat, 
wymieniając wzaiemne doświad­
czenia. zwłaszcza w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego. 
Stąd m. in. wzięły się nasze 
pierwsze fabryki domów, sta­
wiane na radzieckiej licencji i 
wyposażone w urządzenia 
i ZSRR. W Związku Radziec­
kim znane były dobrać różne 
wyroby polskiego przemysłu ma­
teriałów budowlanych.

Pewne roboty budowlano-mon­
tażowe wykonywane też były 
priez polskie ekipy prze eks­
porcie do ZSRR niektórych kora, 
pletnych obiektów przemysło­
wych. Braliśmy udział w budo­
wie siedziby RWPG, a następ­
nie w realizacji gazociągów.

Ale te wszystkie prac*  odby­
wały śie na podstawie stosow­
nych umów międzypaństwo­
wych I nie były jeszcze w peł­
nym tego słowa znaczeniu han­
dlowym eksportem budownictwa 
i usłua budowlanych.

Doriero w zeszłym roku m- 
ezęłiśmr bliżej zaDozr.awać śie 
z potrzebami radzieckiego ryn­
ku budowlanego i nadymi 
możliwościami w tej dziedzi­
nie. Zaczęliśmy »tę organizować 
zawierać pierwme tam trakty,
związane z przygotowaniami do 
Olimpiady, 
duże roboty.
pi zrnoszacr 
nom. został

— Mężna
i my mamy ____ _ ____ __ ___
dowie obiektów, służących O 
limpiadzie?

— Raczę’ oiimpijikim eoacmcn. 
W południowo-zachodnim rejo­
nie Moskwy, na camp.r.gu Sło- 
necznym marne postawie, — 
zgodnie z umową, zawarta s 
VźO Sojuzn-meotrojimport — 
eałe nsiedte -trewnianych dura­
ków. produkcji naszego Stilbu

Nte sa to tetteze 
sle riobrr początek, 
korzyści obu stro- 
już zrobiony, 
więc pnwiedziee. te 
jakiś udział w bu-

Operacjo Wiadukt. Od soboty 29 ub.m. od godz. 7, na budowie Trasy Toruńskiej, przy skrzy­
żowaniu z Wisłostradą trwa operacja montowania mottu składanego typu Baylea jako konstrukcji 
wspierającej szalunek przyszłej jezdni 100-metrowego wiaduktu. Nowatorski projekt pozwala na 
skrócenie czasu budowy z 5 miesięcy do 11 dni (łącznie z elektryfikacją). Operacja prowadzona 
jest przez r»'II Warszawskiej Brygady Saperów oraz fachowców 3 „Beton-Stalu", a
zakończenie nastąpi w poniedziałek.

Otwarcie ekspozycji francuskiej 

w Państwowym Muzeum w Oświęcimiu 
Patriotyczne zgromadzenie społeczeństwa

(P) 30 września podczas patriotycznego zgromadzenia spole- 
rzeństwa otwarta została w Państwowym Muzeum w Oświę­
cimiu, w bloku nr 20 hitlerowskiego obozu koncentracyjnego 
— stała ekspozycja poświęcona walce i martyrologii Francuzów, 
zorganizowana a inicjatywy Urzędu d/s Kombatantów PRL i se­
kretariatu stanu b. kombatantów Republiki Francuskiej.

Uroczystość zgromadziła 
liczne rzesze społeczeństwa, w 
tym kombatantów, byłych 
więźniów hitlerowskich obo­
zów masowej zagłady; przy- 

du z Ciechanowa. 4 takie wzor­
cowe obiekty ustawiliśmy lesz­
cze ieslenia i doskonale zdały 
egzamin w ciągu całel mroźnej 
zimy.

Domki są ocieplane, wyposa­
żone w ładne stylowe mebelki, 
telefon, radio, telewizor: każdy 
ma wygodny podjazd i miejsce 
postoju dla samochodu ood da­
chem. Generalnym wykonawca 
robót budowlanych I montażo­
wych jest Zjednoczenie ..Budo- 
pol”.
(BI DOKOŃCZENIE NA STR. 3

Odsłonięcie pomnika w Mniszku
Patriotyczna manifestacja społeczeństwa woj. radomskiego

(R) 30 września w Mniszku
gminą Wolanów odbyła się pod­
niosła uroczystość odsłonięcia 
pomnika poświeconego pamięci 
żołnierzy i partyzantów Poleg­
łych na ziemi rdomske! w wal­
ce z hitlerowskim okupantem w 
latach 1K®- IW5

Tam gdzie 16 stycznia 1945 ro­
ku tocryły się ciężkie boje pan­
cerne Armti Carrwiwie; z Niem­
cami staną) pomnik, projektu 
prot. Adama Smolany s Wyż­
szej Szkołę Sztuk Plastycznych 
w Gdańsku.

Na uroczystość nrrzbyft przed­
stawiciele wojewódzkich władz 
politycznych i admir.i‘trarrłnvrh 
t sekretarzem KW PZPR Ta- 
deunaem Wesotcwaricim t wice­
wojewodą. prezesem ZW 
ZBoWiD. Eugeniuszem Jędrze­
jewskim. Obecny był także b. 
korespondent wojenny Armii 
Radzieckiej, wałczący o wyzwo­
lenie Mnt-zka. płk Mikołaj Zu­
ków.

Dokonując aktu odsłonięcia 
pomnika Tadeusz Wcsołowsfa 

byli przedstawiciele władz, o- 
raz delegacja najmłodszego 
pokolenia Polakóiw. Obecna 
była kilkudziesięcioosobowa 
grupa Francuzów — wśród 
nich więźniowie Oświęcimia.

Nad drzwiami 20 pawilonu 
napis w języku polskim i fran­
cuskim elo^i: ..Walka i marty- 
rolocia narodu francuskiego 
1938- 1943". obok flagi Francji. 
Polski, flaga więżniarska. Przed 
krema toruan i Ściana Straceń 
olona znicze — svmbol hołdu

Papież Jan Paweł II 
zakończy! wizytę w Irlandii

DUBLIN (PAP). Ubiegła sobo­
tę i niedzielę papież Jan Paweł 
II spędził w Irlandii, która była 
pierwszym etapem jego trzeciej 
z kolet podroży zagranicznej.

Po powitaniu na lotnisku w 
Dublinie Jan Paweł II przybył 
helikopterem na tereny stołecz­
nego parku Phoeniz, gdzie od­
prawi! pierwsze naoożenstwo 

C wygłosił kazanie. Każdy z rze­
szy wiernych przybyłych na to

Rewizjonistyczne 
akcenty zjazdu CSU
Od stolego korespondenta 

ZBIGNIEWA 
RAMOTOWSKIEGO

Monachium — Bonn. 30 września
(P) „Wybory 1980 r. mają zna- 

czenie epokowe, rozstrzygające 
o dalszym losie, albowiem musi 
zastać przerwany rozwój pro­
wadzący w nieszczęsną przy- 
szlbść". Oto wniosek końcowy 
przedstawiony przez Frania Jo­
zefa Straussa na zakończonym 
w Monachium zjeździe CSU.

Kassandryczna przepowiednia 
ponownie wybranego (96 procen­
tami głosów) przewodniczącego 
bawarskiej partii 1 zarazem 
wspólnego kandydata CDU i 
CSU na kanclerza odnosi się do 
Republiki Federalnej pod rzą­
dami koalicji SPD-FDP. Po­
godne. bezpieczne losy lego 
kraju 1 Europy może zapewnić 
— zdaniem Straussa — tylko 
zwycięstwo wyborcze chadecji 
pod jego kierownictwem.

Uzasadniając konieczność .wiel­
kiego zwrotu", Strauss wyłożył 
w swym obszernym referacie 
credo polityczne, będące swego 
rodzaju wytycznymi do kampa­
nii wyborczej. Zabrakło w nim 
nowych, alternatywnych K.u- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR, 6 

przypomniał lata walki i marty- 
roiogli synów ziemi radomskiej 
oraz podkreślił zasługi mictsco- 
w»go ruchu oporu w walce z o- 
kupontem. Płk Zuków pod­
kreślił ogromne znaczenie ja­
kie miała dla żołnierzy radzie­
ckich pomoc cywilnej ludności 
okolic Mmsdui w walce o prze­
prawę na Rądomcc.

Patriotyczna manifestację. w 
której wzięło udział trsiąc*  mie­
szkańców woj radomskiego o- 
raz licznie przybyli z całego 
kraju kombatanci zakończono 
odczytaniem reaoiucji antywo­
jennej Przy dźwiękach werbli 
płytę przed pomrukiem pokryły 
wieńce i wiązanki kwiatów od 
władz wojewódzfcieh. bratnich 

stronnictw politycznych, zakla- 
dś-w prace organizacji mkdre- 
towych i związkowych oraz 
ZW ZBoWiD i kombatantów.

Także wczoraj w miejscowo­
ści Chotcza odbyła sie uroczy­
stość wręczenia sztandaru gmin­
nemu kołu ZBoWiD. W

Fot. Ryszard Przed w orski 

t dla tych wszystkich, 
ponieśli męczeńską 
rak niemieckich ludo- 
W obozie Auschwitz-

przez taszy- 
oprawców i nrowa-

żyiacych 
którzy 
śmierć z 
bófców. 
-Birkenau zginęło ponad 4 min 
osób z 28 państw’.

Glos zabrał minister da spraw 
kombatantów PRL. gen dyw. 
Mieczysław Grudzień. Na ziemi 
polskie! — powiedział — zorga­
nizowane zostały 
stowrskich 
dzilv swa straszliwa działalność 
setki obozów śmierci i zagłady; 
tu wcielone zostało w swói po­
tworny’ kształt ludobójstwo^ 
które później wstrząsnęło su­
mieniem świata. W trm ludo­
bójczym łańcuchu. ogniwem 
szczególnym bvł obóz w Oświe- 
cimiu-Bi zezince. Tu faszyzm 
(Di DOKOŃCZ1 ŃIF NA STR. 2 

uabozeńśtwo został pójedyr cza 
•kontrolowany przez policję, 
która w ten sposób chciała 
uchronić papieża od ewentual­
ności zamachu terrorystycznego.

Drugie nabożeństwo odprawił 
papież w sobotę w miejscowości 
Drógheda znajdującej się o 50 
km od Dublina. Cały rozległy te­
ren na którym zebrała się rzesza 
wiernych, otoczony został przez 
policję zasiekami z drutu kol­
czastego. przy którym co 10 me­
trów czuwał żołnierz z pistole­
tem gotowym do strzału. Te wy­
jątkowe środki ostrożności wpro­
wadzono w związku z obecnością 
w Drógheda wielu osób przy­
byłych z niedalekiej Irlandii 
Północnej.

Zarówno w Dublinie, jak i w 
Drógheda, a także w kazaniach 
wygłoszonych w niedzielę w 
Galway oraz w sanktuarium 
maryjnym w Knock. papież Jan 
Paweł II niezależnie od oma­
wianej problematyki ściśle reli­
gijnej, nawiązał do krwawej 
wojny domowej toczącej się w 
Irlandii od 10 lat Jan Paweł II 
apelował o zaprzestanie walk i 
działalności terrorystycznej, o 
pojednanie katolików z prote­
stantami, o pokojowe rozwiąza­
nie nabrzmiałych problemów.

Apele tc, ciepło przyjmowana 
przez zgromadzonych, nie wy­
wołały dotychczas reakcji ze 
strony głównego zainteresowane­
go, jakim jest dowództwo tzw. 
Irlandzkiej Armii Republikań­
skiej (IRA), a więc organizatora 
działalności zbrojnej i terrory­
stycznej.

Agencja Reutera piraąc o tym 
podkreśla, te papież występował 
jako lutórytet moralny ale nic 
wskazał, ponieważ nie mógł tego 
uczynić, żadnych konkretnych 
propozycji lub Innych środków 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Inauguracja sezonu
w Filharmonii Narodowej

Obsługa wiosna
(P) Uroczystym koncertem w 

piątek, z sobotnim powtórze­
niem. zainaugurowała warszaw­
ska Filharmonia Narodowa, no­
wy sezon artystyczny 1979.80,

Z tej okazji wykonano wiel­
kie dzieło Jerzego Fryderyka 
Haendla Juda Machabeu-z": 
realizatorami była wielka orkie­
stra symfoniczna i chór miesza­
ny fN pod dyrekcją Kazimie­
rza Korda (chór przygotował 
dyr- Henryk Wojnarowski) orat 
czwórką aolistów z Anglii: Ano 
Marie Connors (sopran), Rachel 
Gettłer (mezzosopran). Richard 
Morior. (tenor) i Colin Keson 
(bas). Z kolei polscy solUci. to 
Andrzej Cborosióakl (besso con- 
ttnuo - organy), Leszek Kędrac- 
ki (klawesyn) oraz para wio­
lonczelistów: Andrzej Wtłtot I 
Barbera Skorb.

To wielkie, trwające trzy go­
dziny oratorium stało się olbrzy­
mim -akcesem wykonawco* : 
publiczność zgotowała tm długo 
trwającą owację oklaskując 
szczególnie gorąco dyr. Kazi­
mierza Korda.

Była to udana inauguracja M*"*  
tonu - zapowiedzi na resztę ty­
godni mogą również napawać 
optymizmem. (S)



2 sra nk >30. i rAznzmmu im a.

Polska światowa WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
<T) Muzyka Pelska, Jak żadna 

inna dziedzina Minki, zdobyta 
sobie szczególną pozycję w 
świeeie. Piizemy o tym często 
ale może dziś właśnie, w Mię­
dzynarodowym Dniu Muzyki, 
warto podkreślić tea fakt M 
szczególnym naciskiem. Syto- 
acja jest o tyle jeszcze ko­
rzystniejsza. że komunikatywny, 
zrozumiały pod każdą szeroko­
ścią geograficzną Język muzyki 
tym bardziej wpływa na popu­
laryzację polskich osiągnięć w 
świeeie.

Lista tych osiągnięć jest zbyt 
długa, aby można Je byle na 
tak szczupłej ilości miejsca ery 
mienie do końca — ale może 
wybrane przykłady starczą za 
całość.

Przede wszystkim trzy wiel­
kie nazwiska twórców, które 
stały się już dawno własnością 
kultury światowej; dzielą Ta­
deusza Bairda, Witolda Lutosła­
wskiego, Krzysztofa Penderec­
kiego wykonywane są Już zwy­
czajowo na normalnych cyklicz­
nych audycjach abonamento­
wych w sławnych instytucjach 
muzycznych — w przypadku 
tvch dwóch ostatnich kompozy­
torów często nawet przez nich 
samych dyrygowane. Posiadają 
oni — szczególnie Penderecki i 
Lutosławski — olbrzymią llrzbę 
naęród, wyróżnień, czlonkoatw 
t-onorowych wielkich Akademii 
Sztuki I doktoratów honoris 
causa znakomitych uczelni.

Ale chociaż ta wielka 
nr?"-''"'- ,v <w|ecie — 
-•rish- Bieewiezówny, 
"e-rr- 'r-o. Góreckiego.T„.
moćną by wydłużać 
p-’tn r-stępnych) 
r’wr‘0 synonimem 
yó warsztatu.
ezej. eryginalncj 
wej muzyce.
tęgo mocą być przecież doroez- 
n- festlwcle muzyki nowoczes­
ne! „Warszewska Jesień” — 
un'kalne w świeeie, gromadzą­
ce co roku w stolicy naszego 
kraju dzieła I twórców awangar­
dowe! twórczości, prezentujące 
co roku dorobek najnowszej 
twórczości kompozytorskiej. Tę 
festiwale polskie zjednały nam 
uznanie w świeeie: odbywiją się 
w kraju, który główne cele po­
lityki kulturalnej postawił na 
umasowienfe — zarazem jednak

trójka 
tn na- 
Kilara, 
Krau- 

■n (i ma-.yu cląę troll nazwisk 
do kliko- 

stały ale 
dos':nnełe- 

Inwenell twór- 
mrśli w no- 

Potwierd/eniem

tworzy szaase stałej keafreata- 
eji w dziedzinie Iwerrzesei 'kr 
perłmentalne;. interesującej 
wąskie eteeunkewe grean profe­
sjonalistów t nelemaadw.

Mówimy • Iwńrtześci — ate 
przeeleż również w dziedzinie 
wykonawstwu staliśmy się cen­
nym partaereai w międzynaro­
dowych aioaunkach muzycz­
nych: naal aolisei. secpoły
kameralne. wielkie orkiestry 
symfoniczne i cale teatry ope­
rowe wędrują pe Europie 1 p*  
świeeie a taki*  reprezentacyja*  
zespoły symfoniczne, jak warsza­
wska Filharmonia Narosło w a 
ezy katowicka WO8PRITV, mo­
gą zaświadczyć, że niewiele jesś 
punktów aa głąbie ziemskim, 
gdzie ni*  graliby aiazyey lycb 
zespołów.

I znown: Kulka. Zimermaa, 
Wiłkomirska. 2ylia-Gara. Och­
man. Woytówicz, Rowieki. 
Kord, Krenz. Katlewicz. Sem- 
kow itd. itd. — lo muzycy za­
praszani na występy na najbar 
dziej renomowane estrady I 
sceny gdzie łeb popisy zjednują 
im uznanie publiczności I kry­
tyki.

Sumując można stwierdzić, że 
muzyka polska — stała się mu­
zyką światową, słała się jedną 
z cząstek tej wielkiej kultury 
ludzkości, której głębokie hu­
manistyczne treści niosą światu 
ukojenie w jego codziennych 
konfliktach.

1 na koniec słowo jeszcze o 
muzyce u nas w kraju: niesły­
chany, nie spotykany w naszej 
dotychczasowej historii rozwój 
instytucji muzycznych, szkol­
nictwa. wydawnictw, przemysłu 
muzycznego, festiwali I konkur­
sów. muzyki w radiu | telewi­
zji, przemysłu fonograficznego 
(mimo wszystkich trapiących go 
jeszcze trudności — sprawiają, 
‘.ę w naszym dawniej niemuzy­
kalnym społeczeństwie ta dzie­
dzina sztuki coraz częściej staje 
się naturalną potrzebą, taką Jak 
teatr, film. książka— Nowe 
miejsce muzyki w programie 
nowej szkoły dziesięcioletniej 
pozwala tym optymistyczniej 
patrzeć w przyszłość.

I dlatego Międzynarodowy 
Dzień Muzyki obchodzony u 
nas w kraju Jest tak radosnym 
świętem — świstem spełnionych 
marzeń i amhicji.

(SIERP)

W dhiMel historii stosunków, 
łączących oba nasze kraje, wej­
ście Polski na ernee budowy 
socjalizmu nie oznaczało osła­
bienia tradycyjnej polsko-fran­
cuskie i przyjaźni.

Francie była hemrszym kra­
jem zachodnim, który przyjął i 
popart koncepcie długofalowi i 
współpracy r krajami socjali­
stycznymi — w 'ym również 
t Pohka na różnych płaszczyz­
nach.

Potwierdzeniem trwaJoci oraz 
dynamicznego i wsrechstronne- 
«o rozwolu stosunków polsko- 
-francuskich «tałv się częste 
anotkania przywódców Polski i 
Francji, które odgrywała waż­
ną rolę w umacnianiu nrzriaż- 
ni i wynółpracy między Polska 
i Francja, utrwalaniu pokoju 
na świeeie. tworząc tym samym 
nrzvklad modelosrych stosun­
ków miedzy państwami o od­
miennych systemach 
-oolitvcznvch.

Wielkie) sprawie 
braterstwa między_______
shiit również współpraca Dol­
skich 1 francuskich kombatan­
tów.

Drisiał — podkreśli! na zakoń­
czeni*  M. Grudzień — w 48 
rocznice wybuchu drugie! woł- 
nv twtatowei oddalać hołd po­
ległym bohaterom, wypowiada­
my sie tadnoznaczni*  z*  noko- 
iem i wolnością — abv czasy, 
które wzmagały od naszych na­
rodów na twvtszvch ofiar i naj­
większego bohaterstwa, nigdy 
nie wróciły. Polska — tek cleź-

eooieezno-

ookoiu 1 
narodami

Rolnicza jesień na polach
(A) DOKOŃCZENIE ZE ATK. 1 

kopki dobiegaia już końcą. tak 
iest w Krośniońskiem. Przemv- 
«kiem. Tarnowskiem. Ponad 90 
proc, ziemniaków zebrali już 
rolnioy woj. n<nuosadeckie"o. 
rzeszowskiego, kieleckiego i za­
mojskiego.

Dobrze przebiega też *kup  
ziemniaków. Do punktów sku­
pu trafiło już ponad milion ton

Czas zimowy
Krajowe loty
PLL ..Lot"bez zmian

Informacjo własno
(P) W nocy z soboty na nie­

dzielę cofnęliśmy wskazówki ze­
garów o jedną godzinę. Tak 
więc obowiązuje już u nas czas 
zimowy, środkowoeuropejski. Po­
za Polską — w nocy z soboty 
na niedzielę cofnięto o Jedna go­
dzinę zegary również we Fran- 
cil. Woszech. Hisznanii, Beteli. 
Ho'andil, Luksemburgu i Mo­
naco.

.W związku te zmianą czasu 
letniego na zimowy — od nie­
dzieli obowiązuje w Polsce no­
wy. nieznacznie zmieniony roz­
kład jazdy pociągów. Również 
od niedzieli wszystkie samoloty 
kursujące na liniach międzynn- 
rodowroh będą startować z pol­
skich lotnisk i ładować w Pols­
ce o godzinę wcześniej. Zmiana 
czasu letniego na zimowy nie 
wnrowadzn natomiast żadnych 
zmten w rozkładzie lotów na 
!in’ach kratowych. Rozkład lo­
tów kratowych pozostanie b«z 
7Tn'"n do 21 października br. (1.)

ziemniaków, trzy raz» wiece 1 
niż w końcu września roku u- 
biegtego. Znaczna ich część iest 
kierowana od razu na zaopa­
trzenie mieszkańców miast, wie­
le specjalnie uprawianych ziem­
niaków trafia do Centrali Na­
siennej *-  śą to sadzeniaki, 
jesieni zamierza się zakupić 
•500 tys. ton sadzeniaków.

Buraki cukrowe wykopano . 
z ok. 100 tys. hektarów pól. 
Zbiór tych roślin jest regulowa­
ny przez przemysł cukrowniczy, 
nie wszystkie jeszcze cukrow­
nie zaczęły produkcje, obecnie 
w kampanii biorą udział 52 
curownie.

Jedną z roślin w ostatnich la-^ 
łach bardzo liczących sie w bi­
lansie paszowym jest kukury­
dza uprawiana na paszę zieloną 
i kiszonkę. Jej zbiór rozpoczęto 
już na początku września, a po­
trwa on jeszcze kdka tygodni. 
Ilości kukurydzy jaka trzeba 
skosić, przewieźć do gospodarstw 
i zakisić są ogromne często aię- 
gaja 100 ton z iednego hektara. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że po­
wierzchnia uprawy kukurydzy 
przekracza 800 tysięcy, to do 
zebrania i przerobienia sa setki 
milionów ton paszy. Dotychczas 
zebrano kukurydzę z ponad po­
łowy powierzchni uprawy ti. ok-

Tej 
ok.

jut

U*  tya. hektarów. Najbardziej 
zaawansowane sa prace przy 
kukurydzianych żniwech w woi. 
szczecMakim. poznańskim, ko­
szalińskim i pilskim. Plony ku­
kurydzy aa wyższe niż przed ro­
kiem. lepszą jest także jakość 
twisty t niej otrzymywana. W 
kilku wnieu'ódłtwach rozpoczę­
to też zbiór kukurydzy 
wianej na 
dotychczas 
rów póL

Rolnicy 
wiele innych prac, kast się trze­
ci raz w tym roku łąki, trawy 
skoszono tuż i ponad pół milio­
na hektarów, zbiera się także 
Doplony ścierniskowe, które wv. 
siano w czasie Żniw, karmi się 
nimi bydło i kisi przygotowując 
paszę na zimę. Spora część tych 
prac rolnicy wykonują za po­
mocą maszyn kółek rolniczych 
W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem kółkowym sprzętem zaora­
no znacznie większa ilość pól. 
wysiano o ponad Jedna piata 
więcej wapna nawozowego, ze­
brano o 17 proc, więcej traw I 
zielonek a ponad dwukrotnie 
więcel wykopano ziemniaków. 
Dotychczas kółka rolnicze upa- 
rowały ponad dwa i pół raza 
więcej ziemniaków niż przed ro­
kiem. (mp)

upra- 
•iarno. zebrano t*  
* ok. 4 ty*,  hekta-

wykonują obecnie

Zakończył się festiwal telewizyjny w Bratysławie
PriK Danube 79" dla filmu „Koń" TVPII

Od naszego specjalnego wysłannika 
BOGDANA SŁOWIKOWSKIEGO

Bratysława, 39 września
W Bratysławie dobieg)

Sl»7nywyżnad Polskę
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
m?'dować się bodzie pod wpły­
wem wyżu znad Skandynawii. 
W zw:?-ku z tym synoptycy 
zanowtedaja na najbliższe dni 
za-J-jm-r-enie umiarkowane, 
tv'ko ekresami wzrastające do 
d'tróffo z przelotnymi opadami 
des'cu 1 mżawki. W nocy 1 
"•d ranem mgły i zamglenia. 
T-mor-atura maksymalna w 
cis"u dnie od 10 dó 15 st. W 
n~?y l?k.3'ne prrymroeki. (lat)

e--rzn oooodv
(?) Jak Informuje IM1GW dziś 

w War-zawie będzie zachmu­
rzanie małe i umiarkowane. 
Temp. maks, do 16 st. Wiatr 
s'-by i umiarkowany pótnocno- 
",~h: 'ni i zachodni. (PAP)

KĄIFN^ARIUM
n r,O’de<Iżiałek Jest 374 dniem 

'p 1 r. Do końca roku poiostało 
91 m tym 75 dni roboczych.

© S’ońee wschodzi o godz. 
5.35. a jachodżi o godz. 17.15. 
Po-!cd?iafek jest krótszy od 
na'dlutsżeęo dnta w roku a 5 
g-dż‘n i 9 minut.

O Imieniny obchodzą: Danu­
ta, Igor i Remigiusz.

(P) £
końca międzynarodowy festiwal 
programów telewizyjnych dl*  
dzieci i młodzieży. W imprezie, 
zorganizowanej w ramach obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka, pokazano 75 tytułów 
z 24 krajów Europy. Ameryki 
Pin., Azji i Afryki. Na festiwa­
lu duży sukces odniosła Telewi­
zja Polska.

Główną nagrodę festiwalu w 
kategorii filmów animowanych 
— „Prix Danube 79” przyznano 
pozycji Telewizji Polskiej; 
„Koń" (scenariusz Maciej Zi- 
miński. reżyseria Ryszard Szym­
czak). Jest to zabawny i po­
uczający 9-minutowy odcinek z 
serii „Ktoś lub coś”. Twórcy 
filmiku swą inwencją i pomy­
słowością w kontynuowaniu 
ekranowej opowiastki na temat 
zwierzęcia nawiązują do dobrej 
tradycji polskiego filmu animo­
wanego, który od l»t cieszy się 
uznaną renomą w świeeie.

W kategorii programów' drama­
tycznych ..Priz Danube 79" przy­
znano jugosłowiańskiemu tytuło­
wi „Żebrak", którego bohate­
rem jest mały mieszkaniec mia­
steczka w trudnych latach tuż 
po zakończeniu wojny.

W konkursie, wyróżniono tak­
że polski program „Kameleon" 
(scen. Jadwiga Jasny i Elżbieta 
Zaleska, rei. Barbara Borys- 
Damięcka). który jest ciekawą 
próba nawiązania dialogu arty­
sty plastyka. J. Wilkonia ze 
zgromadzonymi dziećmi w stu­
dio tv.

f> Wtorek bfdzie 275 dniem 
1979 r. Do końcu roku porost#- 
ło SO dni, w tym 74 dni robo­
cze.
• Słońce wzejdzie o podz. 

5.37, a zajdzie o godz. 17.13. 
Wtorek będzie krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 5 go- 
dz-n i 11 minut.
• Imieniny < bchodzą.1 Dioni­

zy I Tcojil. (J.L.) , i

„Prix Danube U” w katego­
rii programów publicystyczno- 
spolecznych otrzymał dokument 
telewizji duńskiej „Krishna idzie 
do miasta" (scen, i rei. Frode 
Pedersen). który opisuje przej­
mująco los jedenastoletniego 
chłopca w Nepalu, niemiło­
siernie eksploatowanego przez 
swoich mocodawców. O filmie 
tym pisałem obszernie w po­
przedniej korespondencji jesz­
cze w caatie trwania (eitiaaiu.

75 rocznica urodzin
Michała Rusinka

(P) 75 rocznicę urodzin obcho­
dził 29 bm. znany pisarz Michał 
Rusinek.

M. Rusinek debiutował jako 
poeta, jednak w późniejszych 
latach poświęcił się prozie. Szer­
szą popularność przyniosła mu 
opublikowana w 1932 r. po­
wieść „Burza nad brukiem”

Wśród powieści ogłoszonych po 
wojnie szczególną uwagę zwra­
cają takie tytuły jak „Prawo je­
sieni", „Igraszki nieba”, „Ma­
lowane życie".

Z utworów opublAowanynh w 
ciągu ostatnich dwudziestu lat 
wymienić trzeba takie tytuły 
jak „Niebieskie ptaki". „Dwi*  
Ewy”. „Kolorowe podróże”, 
„Dzik*  plaża", „Opowieści nie- 
zmyślone".

M. Rusinek jest równie*  sasłu- 
żonym działaniem kultury. W 
okręci*  powojennym pełnił m.in. 
funkcje wiceprezesa ZG ZLP, 
sekretarza generalnego polskiego 
Pen-Clubu. wiceprezesa ZAIKS, 
dyrektora Agencji Autorskiej. 
Jest wiceprezesem Polskiego 
Ośrodka Kultury Europejskiej 
SEC i wiceprezesem Klubu Lite­
ratów „Krąg”.

Z okazji jubileuszu M. Rusi­
nek otrzymał gratulacje i ży­
czenia dalszej owocnej pracy od 
najwyższych władz partyjnych 
i peostwcnijrih- (PAP)

óo doświadczoną tnez wotne
— ma aaczcaólM Drawo, a na­
wet obowiązek e»r r okazywania 
światu prawdy o hitlerowskich 
zbrodniach o faszystowskim 
ludobójatwi*.  Nie czyutmy te­
go. abr żvć tylko orzeezlościa. 
Czyńmy to z mvślą o przysz­
łości. w imię pokojowego życia 
i rozwoiu. zarówno naazego. iak 
i w»zv*tkich  narodów świata.

Z kolei przemówienie wygło­
si! Mkretarz stanu b. kombatan­
tów Republiki Francuskiej — 
Maurice Plantier. 1 września br.
— powiedział on — miałem za- 
szczyt złożyć kwiaty w imie­
niu rządu francuskiego u stóp 
Pomnika Polskiego Kombatan­
ta w Paryżu przy placu War- 
nawy. pomnika upamiętniają­
cego bohaterską pietawę Pola­
ków w 
Francji, 
rocznica 
1939 r„ 1 
rourskie

Mówxa 
iRotowany przez faszystowskich 
oprawców Europy dzieliliśmy ze 
wszystkim: narodami. W 1939 
r. — stwierdził — miałem 18 
lat. Jak wielu młodych Francu­
zów, jak wielu młodych Pola­
ków, jak wielu młodych we 
wszystkich zniewolonych naro­
dach należałem do tych, którzy 
nie uznali przegranej. Wszyscy 
podjęliśmy nierówną walkę.' W 
walce te) wielu zostało aresz­
towanych. deportowanych i roz­
strzelanych. W szeregach sil so­
juszniczych walczących z hitle­
ryzmem. znaleźli się zarówno 
młoda Francuzi, jak i obywa­
tele wielu Innych krajów.

Mówiąc o zbrodniczej działal­
ności hitlerowskiego faszyzmu 
M. Plantier podkreśli! m.in. roz­
miary tego ludobójstwa. Takie 
nazwy jak Oświęcim Brzezinka. 
Majdanek — brzmią jak ude- 

rzenia dzwonu, odliczające śmierć 
wszystkich pomordowanych. Ich 
glosy, gdybyśmy mogli je usły­
szeć, mówiłyby we wszystkich 
językach tego kontynentu, po 
polsku, po francusku, po rosyjsku 
i po holendersku. po węgiersku i 
po grecku, jak 
nyeh językach 
narodu, który 
swej ofiary.

Zwracając się do 
tów, b. więźniów 
mówca oświadczył, 
właśnie szczególną 
jest zachowanie pamięci o tym 
oceanie bólu, walki i cierpie­
nia: któż bardziej od komba­
tantów powołany jest do prze­
kazywania młodzieży świata 
prawdy o tamtych ponurych 
dniach.

Nawiązując do otwieranej wła­
śnie ekspozycji „Walka i mar­
tyrologia narodu francuskiego 
1939—1945” M Plantier zaak­
centował potrzebę dalszego roz­
wijania pokojowego współdzia­
łania obu narodów. — Jesteśmy 
winni — powiedział — naj­
wierniejszą pamięć tym milio-

walce o wyzwolenie 
Była to czterdziesta 

owego ponurego dnia 
kiedy to wojska hitie- 
napadly na wasz kraj, 

i przypomniał, że los

też w wielu in- 
— gdyż nie ma 
nie dożyłby tu

kombatan- 
Oświęcimia 
że ich to 

powinnością

nom pomordowanych, którzy tu 
właśnie, w tym obozit. zginęli.

Naatepuje podnioał*  moment 
uroczysusc-i — otwarcie stałej 
ekspozycji w Panetwowym 
Muzeum w Oświęcimiu, poświę­
conej walce i martyrologii na­
rodu francuskiego w latach 
1UP-1M5.

Wystawa składa się i kilku 
eaęsci obrazujących m.in. współ­
działanie Polaków i Francuzów 
w ruchu oporu na terenio Fran­
cji oraz w byłym obozie ma- 
sowej zagłady Auschwitz-Birke- 
nau Autorem scenariusza jest 
francuski historyk Francois 
y.arcot. natomiast projektu pla­
stycznego — Guy Langlois. Na 
ekspozycję składają się głów­
nie :otogramy oraz dokumenty, 
obrazujące rozmiary zbrodni 
popełnionych pracz hitlerows - 
kich oprawców na obywatelach 
francuskich.

Pierwszy transport obywateli 
francuskich niemieccy ludobój­
cy przywieźli do KL Ausch- 
witz-Birkenau w lipcu 1942 ro­
ku Była to 1170-osobowa gru­
pa więźniów politycznych i 
członków ruchu oporu z Pary­
ża. Nieco wcześniej, bo 30 mar­
ca 1942 r. hitlerowcy osadzili 
w Oświęcimiu ponad 1000-o«o- 
bową grupę Żydów — obywate­
li francuskich. «-sród których 
znajdowali się m.in. bylj dzia­
łacze związkowi oraz członko­
wie brygad międzynarodowych, 
walczących w obronie Republi­
ki Hiszpańskiej w latach 1936— 
1939. W okresie od marca 1942 
do września 1944 w obozie kon­
centracyjnym w Oświęcimiu- 
Brzezince znajdowało się łącz­
nie ok. 80 tys. obywateli fran­
cuskich z których ponad 50 tys. 
hitlerowcy zamordowali w ko­
morach gazowych. Z pozosta­
łych — 80 proc, zmarlo z wy­
cieńczenia i głodu.

Delegacje sekretariatu stanu 
b. kombatantów Republiki Fran­
cuskiej oraz Urzędu do spraw 
Kombatantów PRL złożyły 
wieńce pod ścianą śmierci w 
byłym obozie zagłady w Oświę­
cimiu, na płycie głównej Mię­
dzynarodowego Pomnika Ofiar 
Faszyzmu oraz na płytach 
francuskiej i polskiej, a także 
przed obeliskiem francuskim na 
terenie b. obozu kobiecego w 
Brzezince. Bukiety kwiatów — 
w hołdzie poległym i pomordo­
wanym — składają ci. którzy 
przeżyli koszmar wojny.

Na uroczystość przybyli gos­
podarze regionu z I sekretarzem 
KW PZPR w Bielsku-Białej — 
Józefem Buzińskim.

Obecny był: ambasador Fran­
cji w Polsce — Serge Boidc- 
vaix.

W uroczystości uczestniczyli • 
wiceprzewodnicząca Międzyna­
rodowego Komitetu Oświęcim - 
skiego — Odettę Elina Gruffy 
oraz sekretarz generalny tego 
komitetu, dyrektor Państwowe­
go Muzeum w Oświęcimiu Ka­
zimierz Smoleń. (PAP)

•
 RA pr KC FZFM

— w M—n
tara praebywau w 

delegacja rabacta KC Balgar-
Fartu Keaianiatycsaaj 1 

1 ia«t<pc4 krarowatka Wydnała 
orgaaiiaey jaago 
Rarikowem.
IłletOWłOlA 
ńwtadetrata 
partu arai 
ttylu t metod fracy partyjna).

Deiagacja odbyła roimowr w 
Komitacia CaatraJnyaa i ud ara-

KC Bar tka 
Przedmiotem sam- 
Oelegara były do- 

PZPR w emacnlante 
deskonaleala Ireóel,

PAP DONOSI

Ina kierewnih*  Wydiialo Orga- 
aizKyjaego KC PZPU Krym as 
D,krewy eres przebywała w we- 
i«wódat*arh  bielskim I opolskim, 
gdu, toporna la uc t pracą ta 
siancH I zakładowych erganlaach 
perty laych.

Na ukonrtml. pobytu w Pols­
ce delegaci*  przyjął sekretarz KC 
rz.PR Zdzisław Zandarowskt, 
okecny kyl ambasador Bułgarii 
w Polec, iwan Nedey. (PAP)

W SKRÓCIE

Wkrótce położenie kamienia węgielnego

Ośrodek Rehabilitacji CZD
Informocjo wiosno

(P) Warszawscy architekci, 
inżynierowie: Jacek Bole-
chowski, Wojciech Kielski i 
Andrzej Zieliński z Biura 
Projektów Budownictwa Ko­
munalnego „Metroprojekt" 
oraz Dariusz Przygoda z 
Biura Projektów Służby Zdro­
wia i Czesław Sokołowski z 
Centralnego Ośrodka Ba- 
dawczo-Projektowego Kon­
strukcji Metalowych „Mosto­
stal" opracowali projekt O- 
środka Rehabilitacyjnego 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Ośrodek ten zajmuje 50 tys. 
metrów sześciennych powierzch­
ni. a więc prawię 1/3 kubatury 
całego Centrum. Główny bu- 
dyntk rehabilitacji powstanie 
też za hotelem dla matek z 
dziećmi, na wysokości najwyż­
szego bloku łóżkowego Centrum 
Zdrowia Dziecka, z którym po­
łączony zostanie łącznikiem. 
Łącznik ten spełnia rolę swoi­
stego toru przeszkód. Na całej 
jego długości bowiem wybudu­
je się wiele barier architekto­
nicznych, których celem jest 
przygotowanie dziecka nie­
sprawnego do ich pokonywania. 
Będą tutaj więc odcinki drogi 
o różnej nawierzchni, wyłożo- 

in. płytami, wylane asfal- 
wysypane żwirem, trasy 

na rowerkach i hulajno-

biegów usprawniających m.in. fi­
zyko- i hydrcbalneoterapeutycz­
nych a także ćwiczeń z preorien­
tacji zawodowej i terapii zajęcio­
wej. Już dzisiaj przewiduje się, 
że dziennie ponad 350 dzieci sko­
rzysta z zabiegów, a 
bywać ma w części 
Ośrodka.

Przyszli pracownicy 
litacji CZD: lekarze, 
tanci, specjaliści od produkcji 
sprzętu rehabilitacyjnego, psy­
chologowie itd. nawiążą ścisły 
kontakt z działającymi na tere­
nie kraju ośrodkami rehabili­
tacji Ośrodka Centrum Zdrowia 
Dziecka. (ewd)

150 prae- 
ióżkowej

Rehabi- 
rehabili-

• M ub.m. w Katowicach odbyto 
spotkanie zasłużonych akty>

wistów partyjnych i społecznych 
woj. katowickiego. Z weterana- 
m. walki i pracy spotkali sit 
młodzi aktywnej — członkowie i 
kandydaci partu, d/żałacze or- 
ganUacjl młodzieżowych — pod­
kradając wi^ż pokoleń w wal­
ce i pracy dla socjalistycznej 
ojczyzny.

W spotkaniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC. 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Zdzisław Grudzień.

w toku uroczystości zasłużo­
nym dz*aiaczom  wręczono od­
znaczenia państwowe.
• 29 uo m. w NIK odbna si^ 

narada aktywu partyjnego i za­
wodowego. Cdścm narady było 
określenie podstawowych kie­
runków działalności kontrolne] 
na najbliższy okres oraz przedy­
skutowanie różnych form działa­
nia mających na celu dalsze do­
skonalenie organizacji i metod 
pracy kontrolnej, a także zwięk­
szenie je) efektywności.

W naradzie udział wzięli czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Jan Szydlak 
oraz kierownik Biura “
Sejmowych KC PZPR
Wróblewski.

Naradzie przewodniczył 
NIK Mieczysław Moczar.
• Działalność partyjna 

dowisku wiejskim woj. 1 
decklego była tematem 
KW PZPR, które odbyło się 
» ub. m. w Nowym Sączu. W 
obradach uczestniczył sekretarz 
KC PZPR - Józef Ptńkowski. 
Obradom przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR, Henryk Ko­
stecki.
• Wychodzący w Bydgoszczy 

od przeszło 30 lat dziennik 
PZPR ..Gazeta Pomorska” służy 
sprawie budowy socjalizmu w 
swym regionie » utrzymuje jak 
najściślejsze związki z czytelni­
kami. Obejmuje swym zasięgiem 
trzv województwa.

W uznaniu dotychczasowych 
zasług Rada Państwa przyznała 
redakcji ..Gazety Pomorskłef’ 
Order Sztandaru Pracy II Klasy. 
W uroczystości przekazania ze­
społowi redakcji tego odznacze­
nia uczestniczy! kierownik Wy­
działu Pracy. Radia i Telewizji 
KC PZPR — Kazimierz Roko- 
szdwtki. Obecni byli I sekre­
tarze KW PZPR: w Bydgoszczy 
— Józef Majchrzak, w Toru­
niu — Bolesław Kapitan i we 
Włocławku — Edward Szymań­
ski.
• » ub.m. — w dniu prasy i 

wydawnictw SD — odbyła się w 
Warszawie uroczystość połączona 
z wręczeniem odznaczeń pań­
stwowych i nagród. Za wybitne 
zasługi w upowszechnianiu spo­
łeczno-gospodarczego dorobku so­
cjalistycznej Polski i za szcze­
gólny wkład w umacnianie mo- 
ralno-polltycznej jedności naro­
du — Rada Pańrtwa przyznała 
organowi SD „Tygodnikowi De­
mokratycznemu’’ Order Sztanda­
ru Pracv II klasy. Rada Państwa 
przyznała także dziennikarzom 
i innym pracownikom wydaw­
nictwa „Epoka” 4 Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski. 6 Złotych. 1 Srebrne i 
7 Brązowych Knyży Zasługi 
Odznaczenia przekazał podczas 
uroczystości przewodniczący CK 
SD, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Tadeusz W. 
Młyńczak.

Wręczono również doroczne 
nagrody prezydium CK SD i Za­
rządu ’ Wydawnictwa „EpokA”, 
wybitnym naukowcom, pisarzom, 
dziennikarzom, działaczom polo­
nii zagranicznej, popularyzato­
rom ruchu kulturalnego.
• Działalność kontroli państwo­

wej i społecznej oraz problemy 
związane z dalszym podnosze­
niem Jej jakości i efektywności 
były » ub. m. w Lodzi przed­
miotem plenum Komitetu Łódz­
kiego PZPR- Obradom przewod­
niczył I sekretarz KL PZPR — 
Bolesław Koperski. W plenum

Spraw 
Zenon
prezes

w -ro- 
nowosą- plenum

uczestniczył ustąpca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR — Henryk Kanicki.
• Zadania instancji i organi­

zacji partyjnych w dziedzinie 
rozwoju produkcji rynkowej 
oraz podnoszenia poziomu pra­
cy w handlu gastronoma i usłu­
gach byiy 2*  ub.m. tematem po- 
siedrema plenarnego KW “
we WlocUwku. Obradom 
wodr.iczyl I sekretarz KW 
— Edward Szymański.
• Wytwórnia filmów Oświato­

wych w ł odzi obchodziła 3S ub.m. 
Jt-lecie istnienia Ma ona w 
swym dorobku 3 ton filmów dy­
daktycznymi i popularno-nauko­
wych.

Z okazji jubileuszu odbyte 
ne spotkanie załogi i współpra­
cowników- tego przedsiębiorstwa. 
Wzięli w nim udział: zastępcę 
kierownika Wydziału 
KC PZPR - Józef 
wieemin. kultury i 
Antoni Jumewicz.

Zasłużeni pracownicy uhono­
rowani zostali odznaczeniami 
państwowymi oraz honorowymi 
odznakami m. Łodzi, a także od­
znaczeniami resortowymi.
• » ub. r. przed Pomnikiem 

Braterstwa Broni na Placu 
Grunwaldzkim w Gorzowie WIkp. 
odbyła sie uroczystość nrzektza- 
nia sztandaru ufundowanego 
przez społeczeństwo regionu dla 
Komendy Wojewódzkie! MO. w 
35 rocznicę powstania MO t SB.

w czaste uroczystości przypom­
niano wkład funkcjonariuszy 
MO 1 SB w rozwól regionu go­
rzowskiego. ich ofiarna służbę 
dl*  zapewnienia bezpieczeństwa. 
ł«du i porządku publicznego wy­
pełniana od pierwszych dni po 
wyzwoleniu.

Na zakończenie uroczystości, w 
której uczestniczył wiceminister 
spraw wewnętrznych, gen. bryg. 
Marian Janicki, przedstawiciele 
soołeczeństwa woj gorzowskiego 
oraz milicjanci złożyli nod pom­
nikiem wiązanki kwiatów.
• Prężna działalność MO 1 SB 

w Legnlcktem nie pozostaje bez 
wpływu na kształtowanie klima­
tu. sprzyjającego zaangażowaniu 
mieszkańców w realizacji społe­
cznych 1 gospodarczych ■ - - -- 
gionu Decyduje o tym 
ecyplina społeczna, ład 
dek.

Wysiłki i osiągnięcia 
nariuszy milicji w dziel*  umac­
niania praworządności znajdują 
wysokie uznanie społeczne 39 
września odbyła się uroczystość 
przekazania Komendzie Woje­
wódzkiej MO sztandaru ufundo­
wanego przez społeczeństwo re­
gionu w 35 rocznicę powstania 
MO i SB

W imieniu ofiarodawców sztan­
dar przekazał I sekretarz KW 
PZPR w Legnicy — Stanisław 
Cieślik komendantowi wojewódz­
kiemu MO — płk. Markowi O- 
chocklemu: w uroczystości ucze­
stniczył wiceminister spraw we­
wnętrznych — gen. bryg. Ma­
rian Janicki.
• W W-Iecie napaści Niemiec 

hitlerowskich na fś^jskę oraz w 
łś-tecte wletktej bitwy partyzan­
ckiej pod Gruszka (gm. Radoszy­
ce) na Klelecczyżnie stoczonej 
przez 11 brygadę Al ..Wolność" 
t przeważającymi sitami okupan­
ta — 30 września otwarto w po­
bliżu ws: Gruszka, w miejscowo­
ści Jóźwików. Muzeum Walk Par­
tyzanckich na Kietecczytnle. Na 
jego siedzibę przeznaczono bu­
dynek po byłej szkole w któ­
rym adaptowano wnętrze, a tak­
że zagospodarowano odpowiednio 
teren okalajacy muzeum

Uroczystego otwarcia Muzeum 
Walk Partyzanckich na Kielec- 
ezyłnie dokonał I sekretarz KW 
nZPR w Kielcach — Aleksander 
Zarajczyk. w obecności T sekre­
tarza KW PZPR w Elblągu — 
Antonieso 
uczestnik*  bitwy 
T iewle przybyli kombatanci 
ehu onoru. b - - • 
»6w nartv-«n~klch walczących na 
W *l*aervźnle.

PZPR 
prze- 
PZPR

Kultury 
Trzciński, 
sztuki —

zadań te­
rn ln dy- 
i porza-
funkcjo*

Polowniaks, brtero 
nod Gn—ka. 

ru- 
źoł-ierze otMzIa-

Dla olimpijskich gości

t

ne m. 
tern i 
jazdy 
gach.

Rehabilitacja w CZD ma mieć 
charakter kompleksowy. Gwa­
rancję realizacji przyjętego 
programu medvcz.nego stworzy 
nowoczesna aparatura.

Przewiduje sie tutaj otwo­
rzenie klasy szkolnej i przed­
szkola, zbudowanie typowego 2- 
pokojowego mieszkania oraz 
fragmentu ulicy ze sklepem, 
sygnalizacją na skrzyżowaniu 
i'd. A obok czynne będą licz­
ne 'sale gimnastyczne i basen 
o wymiarach 20 z 15 m. przy­
stosowany do kąpieli dzieci w 
różnym wieku

Obok niewielkiej części łóż­
kowej wybuduje się dla po­
trzeb Ośrodka dział diagno­
styczno-badawczy i dział zabie­
gowy a także pracownie ortope- 
dyczno-protetyczną i pomiesz­
czenia dla pracowników admi- 
nistracyjno-socjalnych. W częś­
ci szpitalnej umieści sie dzie­
ci wymagające dłuższego tre­
ningu rehabilitacyjnego.

Dział diagnostyczno-badaw­
czy wyposażony w pracownic 
badań narządu ruchu pozwoli 
na dokonywanie oceny wydol­
ności ruchowej pacjenta w 
normalnych, codziennych wa­
runkach. Obok ’ej pracowni w 
dziale diagnostycznym działać 
będą także: pracownia rehabili­
tacji na rządu wzroku oraz pra­
cownia foniatryczno-logopedycz-’ 
na i zakład psychologii klinicz­
nej.

Natomiast dział zabiegowy 
prowadmś sm cahr ap*r«<  aa-

(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1
Drugim naszym kontrakt'm 

również związanym z Olimpiada, 
jest rewaloryzacja kilku zabyt­
kowych obiektów w Tallinie, w 
którym będą rozgrywane kon­
kurencje regatowe

Bierzemy także udział w bu­
dowie nowego dworca lotnicze­
go Szeremietowo II w Moskwie, 
z tym. że działamy tak jako 
podwykonawcy w ramach kon­
traktu. zawartego pomiędzy stro­
na radziecką a firmą RFN. Pro­
wadzimy roboty ogólnobudow­
lane. niektóre prace instalacyj­
ne (woda ciepła i zimna, c.ct, 
klimatyzacja itp). wykonujemy 
zabezpieczenie przeciwpożarowe 
konstrukcji stalowej.

Hołd pamięci Polaków
poległych w Belgii

BRUKSELA (PAP). Korespon­
dent PAP. Jan Sierzputowski 
pizze: Na polskim cmentarzu 
wojskowym w Lorąmel w Lim- 
burgii odbył*  się w niedzielę 
30 wrześnią podniosła uroczys­
tość uczczeni*  pamięci żołnierzy 
I polskiej dywizji pancernej na 
Zachodzie, którzy przed 35 laty 
polegli w walce o wyzwoleni*  
Belgii i Holandii spod hitlero­
wskie! okupacji.

Ambasador PRL w Królestwie 
Belgii Jerzy Feliks.ak zapalił 
pamiątkowy znicz i wygłosił 
przemówienie, w którym wMca- 
zal między innymi na udział 
żołnierzy polskich w walkach 
n*  wszystkich frontach II woj­
ny światowej i na tradycję przy­
jaźni polsko-belgijskiej, przy­
pieczętowane krwią przelaną 
„Za wolność waszą i nasza”. 
Przemawiał także burmistrz 
miasta Lommel. Gustaf Mathijs.

Następnie uroczyście złożono 
wieńce przed pomnikiem poleg­
łych. (P)

bardzo 
pod 
roz- 

iak i

— Jakie są dalsze perspekty­
wy. po Olimpiadzie?

— Rynek radziecki jest chlon- 
■*ny.  prowadzimy już rozmowy w 
sprawie dalszych kontraktów, 
obejmujących budowę obiektów 
w samym ZSRR lak i wspólne­
go działania w krajach trzecich.

Partner radziecki jest 
wymagający zarówno 
względem nowoczesności 
wiązań konstrukcyjnych,
jakości robót i ich terminowo­
ści. Znam dobrze nasze budow­
nictwo i wiem, że potrafimy 
sprostać tym wymaganiom.

— „Budimex" byt także inwe­
storem zastępczym przv budo­
wie naszej nowej ambasady w 
Moskwie.

— Tak. gmach ten, przekaza­
ny do użytku w czerwcu br„ 
bardzo się podobał mieszkań­
com stolicy Kraju Rad. Pisała 
o nim miejscowa prasa, zebra­
liśmy też wiele gratulacji 
radzieckich architektów i 
dowlanych.

Obok ambasady radzieccy 
downiczowie wznieśli wysokoś­
ciowiec. w którym znajdą się 
lokale dla wszystkich naszych 
tutejszych central handlowych. 
My zrealizujemy 
kończę ni owe.

— .Budimei" 
trakty handlowe 
downictwa. Kim 
być szef takiej 
Wasza delegatura ■ 
ezy budowlanym?

— Nie można robić takiego 
podziału. Musime znać dobrze 
zarówno problemy handlu zagra- 
rezrw-ęo. jak i budownictwa. 
V obu tych dziedzinach trzeba 
dysponować odpowiednimi umie­
jętnościami i doświadczeniem.

Ja np. jestem magistrem e- 
konomii. mam również wy­
kształcenie budowlane. Od 2*  lat 
pracuję w budownictwie. Z za­
gadnieniami eksportu zetknąłem 
«•« w 1961 ». tako dyrektor

.Mosłostalu" w Będzinie. Mój 
zakład dostarczył wówczas 
wieże ciśnień do Iraku. Następ­
nie budowaliśmy fabrykę świec 
w NRD. Także podczas długo­
letniej pracy na stanowisku dy­
rektora Śląskiego Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowego 
miałem stały kontakt z naszymi 
robotami za granica, z zawiera­
niem kontraktów itp. czynnoś­
ciami.

Oczywiście bezpośrednia dzia­
łalność na rynku — iak mv to 
nazywamy — ma nieco inny 
charakter. AJe zdobyte przedtem 
doświadczenia w pracy z za­
granicznymi partnerami i zna­
jomość naszych krajowych 
przedsiębiorstw budowlanych 
bardzo mi pomaga.

Rozmawiał: 
ROMUALD AUGUSTYNIAK

od 
bu-

bu-

tu roboty wy.

zawiera kon- 
w zakresie bti- 
więe powinien 
placówki, jak 

handlowcem

& Kronika sędowa

Proces złodziei 
kolejowych

(P) Sąd Wojewódzki w 
cach rozpatrywał sprawę 
złodziei — konduktorów i 
dentów z siedleckiego 
PKP. którzy włamywali się do 
wagonów kolejowych skąd kra- 
dli różne towary. m.in. alkoho­
le. zegarki, radioodbiorniki tran­
zystorowe. Wartość skradzio­
nych towarów wyniosła ponad 
178 tya. zl.

Sąd wymierzy! kary 12 oskar­
żonym. Uczestnik największej 
liczby włamań Antoni-Tadeusz J. 
skazany został na 5 łat pozba­
wienia wolności i 80 tys. z! 
grzywny.

Pozostali oskarżeni otrzymali 
kary od 6 miesięcy do 4 lat po­
zbawienia wolności oraz grzyw­
ny od 5 tys. zł do 30 tys. zł.

Wyrok nie jest prawomocny. 
(PAP)

Siedl- 
szajki 
rewi- 
węzla

i
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UMCS - uczelnia nie tylko regionalna Junacy na placach budowy

RYSZARDA MOSZCZEŃSKA
-......................-

ma na 
nauko- 
wszyst- 
pruwa- 

naukowycb i ba-

C Ą bardziej sędziwe uczel- 
** nie. zasobniejsze w trady­
cje, znaczniejsze rangą, bo­
gatsze w osiągnięcia naukowe 
i dydaktyczne. Są i młodsze, 
jeszcze na dorobku. Jednakże 
spośród 90 naszych uczelni, ta 
jedna ma rodowód wyjątko­
wy.

„Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego postanawia, a Pre­
zydium Krajowej Rady Narodo­
wej zatwierdza, co następuje:

ArŁ 1. Tworzy się Uniwersy­
tet Marli Curie-Sklodowskiej z 
siedzibą w Lublinie...

Art. 2. Uniwersytet 
celu: a) kształcenie sił 
wych i specjalistów we 
kich działach nauki; b) 
dzenie prac 
dawczych.

Art. 4. Uniwersytet jest pań­
stwową szkołą akademicką.

Art. 7. Dekret niniejszy wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia." 

A był to dzień 25 paździer­
nika 1944 r. Tegoż dnia odby­
ło się ..zgromadzenie na becz­
kach". W remontowanych sa­
lach Gimnazjum Stanisława 
Staszica, pierwszej siedziby 
nowej uczelni, na deskach po­
łożonych na beczkach z ce­
mentem zasiedli profesorowie 
i asystenci wraz z kierowni­
ctwem resortu oświaty PKWN. 
Postanowiono, że zapisy na u- 
czelnię będą przyjmowane od 
l listopada, a 15 tegoż miesią­
ca rozpoczr.a się zajęcia.

Pierwszym rektorem pierw­
szej uczelni w powojennej Pol­
sce został niepospolity człowiek 
— prof. dr Henryk Raabe. Po­
czątkowo uruchomiono 
wydziały: lekarski, rolny, przy­
rodniczy 
wkrótce otworzono też wvdziaJ 
farmaceutyczi'.-.. W dniu 14 sty­
cznia 1945 r. odbyła się oficjal­
na inauguracja zajęć akademic­
kich. Pod kierunkiem 42 profe­
sorów i 80 asystentów studiowa­
ło 306 słuchaczy.

Po 35 latach, -piof. d> hab. 
Adam Paszewski. były rektor 
UMCS i wieloletni kierownik 
zakładu fizjologii roślin wspo­
mina: Dzisiaj to brzmi jak tru-’ 
isn. ale ówczesna młodzież rze­
czywiście była’ pełna entuzjaz­
mu. zapału do nauki, wykładow­
ców zaś cechował zupełny brak 
wyobraźni w tym, co dotyczyło 
trudności w urządzaniu uczelni. 
Tu nic nie było, każda rzecz, 
którą weźmie do ręki, jest 
nabyta, dziwnymi nieraz sposo­
bami. Na przykład wagę anali­
tyczną. która do dziś używamy 
w zakładzie, kupiliśmy z profe­
sorem Jerzym Trojanowskim w 
antykwariacie przy ul. Alberta 
króla Belgów w Warszawie i 
wieżHśmy ia potem do Lublina, 
na zmianę, w plecaku. Pamię­
tam i inne zakupy profesora. 
Kwestura honorowała rachunki 
z antykwariatów tylko w prav- 
padku. gdy poszukiwanej rze­
czy nie było w handlu państwo­
wym. sklep potwierdzał wtedy 
stemplem, że tego a tego nie 
ma. Profesor znalazł kiedyś 
punkt sprzedaży nr 7. <sodów- 
kę», który, rzecz jasna prócz wo­
dy sodowej niczym nie handlo­
wał. ale chętnie stawiał 
czatki...”

cztery

i weterynaryjny.

©ie-

książ-

Wiele 
miesz-

O pomoce do nauki, książ­
ki. sprzęt, starali się i pro­

fesorowie. i studenci. '.Ulclc 
darów przekazywali . 
kańcy Lublina, z pomocą spie­
szyły’ różne instytucje i orga­
nizacje. wojsko, władze miej­
skie i państwowe.

Profesor Henryk Raabe sto­
sowa! też takie pisma, m.ir . do 
Wydziału Przemysłowo-Handlo­
wego w Lublinie: „Proszę o 
przydzielenie mydła, świec, oa- 
sty do obuwia i nafty dla pra­
cowników naszego Uniwe-r.-yletu 
Listę z wykazem zatrudnionych 
osób załączam."

Albo do Resortu Gospoc -r*i  
Narodowei i Finansów PKWN 
w Lublinie: „Rektorat Uniwer­
sytetu Marii Curie-Skł<xi<*W “ 
skie j zwraca sie z uprze i na 
prośba o przydzielenie dla o:»- 
fesorów teczek do noszenia na- 
pierów. Sprawa ta jest o t\1e 
ważna, że większość profesor<>W. 
a w tym również dziekani, pi e- 
ważnie nie posiadała nic wie el 
poza ubraniem na sobie, teczka 
zaś w warunkach pracy profe­
sorskiej iest konieczna. Licząż 
już tylko najbardziej potrzebu­
jących. zwracam sie z prośba o 
przydzielenie nam 15 teczek

wtem na ul. Marszałkowskiej rog 
Śniadeckich (byl tam dom han­
dlowy duży Braci Pakulskich czy 
J abłkowskich. który został w 
1943 r. latem zbombardowany) u- 
słyszałem strzelaninę. Patrzę, a 
na trotuarze leży oficer niemiec­
ki zabiły, a od PI. Zbawiciela 
jechała kolumna Niemców, kto- 
rzy ..pruli" z KM po całej ulicy 
i m.in. po naszym tramwaju, tj. 
.18". Motorniczy dodał gazu i za­
trzymał sic dopiero na Śniadec­
kich róg Lwowskiej. Tam była 
apteka. I dopiero zobaczyłem, że 
mój kolega Wiesiek j kilku in­
nych pasażerów dostało serię z 
KM. Było kilku rannych i zabi­
tych.

Jak juz wsiporruiiałem. powsta­
nie zastało mnie na Ochocie, ul. 
Radomsaa 9. I znowu tak jak w 
1939 r. bombardowania, brak 
wody i żywności i niepewność, 
co będzie jutro. Widziałem swo­
ich rówieśników z hełmami na 
głowie i granatami w ręku. Ba­
rykady i łuny pożarów, trupy ko­
biet, dzieci i rozstrzeliwanie 
powstańców. Aż przyszedł dzień
1 na naszą ulicę, tj. Radomska, 
hordy żołdaków ukraińskich spod 
zraku wlasowcdw wpadły na na­
sze podworko i wszystkich 
mieszkańców ..wygrużyly" pod 
ścianę. Podjechał czołg z ul. Ko­
pińskiej i taki młody ..szkop” 

lałem, że zr mną koniec. Byłem 
na tyle naiwny, że chowałem nę 
za stamzymi. myśląc, że jak ich 
ratują. to mnie się nic nie stanie 
W pewnym momencie przyjechał 
na motorze oficer w mundurze 
lotnika i po dyskusji z oficerem 
i iiraińskim. kazał dzieciom do 
ta4 16 ręce opuścić, a pożo-rałyn 
rece założyć na kark i tak gnali 
nas na ..Zieleniak".

Drogę z Raóom-ńiej na .Jtleie- 
tuak' schsmy <iHu> godzin • 
praedt r jest :n<-ę>ełna kitometr. 
Naokoło nełro trupów i łuny po 
żarów Na Zidenialni" przątr - 
wałem 10 dni Nie będę ofasywą,

Wvsvłano podobne pisma z 
prośbą o przydział koców. bu« 
tów. materiałów na ubrania, su­
kienek. koszul 1 wyprawek dzie­
cięcych. o dostarczenie papieru 
do zaciemniania okien- o wypo­
życzenie stołów i krzeseł, o udo­
stępnienie na wykłady w godzi­
nach przedpołudniowych sali 
kinowet. o podwyższenie zniko­
mych honorariów dla pracowni­
ków młode i uczelni, o przydział 
żywności w związku ze zbliża­
jącymi sie świętami Bożego Na­
rodzenia. o wypożyczenie cięża­
rówki dla przewiezienia sprzętu, 
o przyznanie rowerów, które u- 
moż'.iwilvbv szyb«zv kontakt 
pomiędzy poszczególnymi zakła­
dami. _ .

Studentom pomagała „Bratnia 
PornoZe torawozdania r o- 
ktresu 1.KI.1945 — 15.ix.1946 r. 
dowiadujemy się ”P • ** * 1
mieszkań w 2 akademikach ko­
rzystały 172 osoby, czyli™ 7 -8 
proc, ogółu studentów. 'Czynne 
bsły dwie stołówki, któro wy­
dawały Tóó obiadów. Ogół mlo- 
dzietr został natomiast poddany 
badaniom lekarskim, zwłaszcza 
orzedwerużliczyrn. Do sanato­
riów skierowano 23 osob'- wy­
dano taż 130 trs. zł na zas-.Ct; 
na leezeme. Z wctBiaow skorzy- 
atato latem 12 o** b 
książek i diuk -krypurw ..Brat­
nia Pomoc" wydała 25R tv*  .
Skiyp-' w'dawały tez encrgicr- 

pracujące anMienckie 

koła naukowe — chemików, 
biologów, matematyczno-fizycz­
ne. geografów, farmaceutów, me­
dyków. medyków weterynaryj- 
nvch. rolników.

T ak oto. mimo niezliczonych 
’ kłopotów, mimo braku pod­
stawowych nieraz rzeczy do 
życia , do pracy i do nauki, 
powstał uniwersytet. Jego pa­
tronka ..też zaczynała od szo­
py"... miał powiedzieć jeden 
z członków PKWN. Uniwer- 
sj-stet zaczął od 14 pokoi, 
szybko jednak przybywało mu 
pomieszczeń w całym mieście. 
Piesze wędrówki z zajęć na 
zajęcia stawały się coraz u- 
ciążliwsze.

Wskutek postulatów profeso­
rów. a także poparcia samego 
prezydenta Kraiowei Rady Na­
rodowej. Bolesława Bieruta, 
..Miejska Rada Narodowa w 
dniu 3 kwietnia 1946 r. w skła­
dzie radnych 46 uchwaliła jed­
nomyślnie darować Uniwersyte­
towi Marii Curie-Sklodowskiej 
w Lublinie 17 ha gruntu poło­
żonego między ulicami Marii Cu- 
rie-Skiodowskiej i Projektowaną 
częścią ' ulicy Orlicza Dresze­
ra. pod przyszłą chwalebna a 
pomyślna rozbudowę Uczelni, 
ku pożytkowi Najjaśniejszej De­
mokratycznej Rzeczypospolitej.

Rozporządza zasie i chce Miej­
ska Rada Narodowa, aby wiecz­
nymi czasy ziemia ta zwiazana 
pozostała z miastem Lublinem i 
Uniwersytetem jego, a żadną 
miarą nikomu inneęnu odstąpio­
ną być nie mogła, a zawsze ja­
ko fundament naszej nauki lu­
belskiej czasem teraźniejszym i 
przyszłym służyła. Akt ten ku 
wiecznej potomności i owocne­
mu kształtowaniu umysłów jak 
najliczniejszej rzeszy obywateli 
w dniu tym czynimy.”

Nie sposób wyobrazić sobie Lu- ; 
blina bez jego Dzielnicy Uni­
wersyteckiej. Zwiększyła swe 
posiadłości do 8U ha. kosztem 
blisko 1.2 miliarda zł powstało 
w niej 25 obiektów dydaktycz­
no-naukowych. 8 akademików. 
4 stołówki, słynna ..Chatka ża­
ka” z największa w Lublinie sa­
la widowiskową, ośrodek zdro­
wia, zespół sal sportowych, kry­
ta pływalnia, gmach biblioteki 
międzyuczelniane!, 8 domów 
mieszkalnych dla pracowników i 
6 budynków administracyjno- 
-gospodarczvch. Wszystko. na 
malowniczym terenie, otoczone 
zielenią, barwnymi skwerami.

Jak dynamiczny bel rozwój 
uniwersytetu pod względem dv- 
daktveznvm i naukowym świad­
czy leż fakt, że już w 1930 r. z 
wydziałów lekarskiego i tarma- 
ceutvęznego powstaję Akademia 
Medyczna (wówczas — Akade­
mia 1-Lkarska). w 1953 r. przy 
pomocy kadrowej i lokalowej 
UMCS organizuje sie Politech­
nika Lubelska (Wieczorowa 
Szkoła Inżynierska), w 1953 z. 
z wydziałów rolnego, weteryna­
ryjnego i zootechnicznego rodzi 
sie Akademia Rolnicza (Wyższa 
Szkoła Rolnicza). Jedne wdzia­
ły odchodziły, inne powstawały 
— prawa, humanistyczny, eko­
nomiczny. późnie) pedagogiki i 
psychologii, a z wydziału ma- 
tematyczno-przyrodniczeco wy­
odrębniają sie dwa: matematy­
ku fizyki i chemii oraz biologii 
i nauk o Ziemi. Po 35 latach, na 
6 wvdzialach i w 28 specjalnoś­
ciach. pod kierunkiem 1.3 tvs. 
pracowników naukowo-dydakty­
cznych kształci sie ponad 17 tys. 
słuchaczy wszystkich typów stu­
diów. 
|_| asłem. które od 
‘ 1 szych ',’vi 
wszelkim 
ni było: „Nauka w służbie lu­
du". Wszak pierwsza ta po­
wojenna szkoła wyższa miała 
odzwierciedlać dążenia polity­
czne i społeczne władzy ludo­
wej. która całe szkolnictwo

I pierw- 
dni przyświecało 

poczynaniom uczel-

cia”

DZIECIŃSTWO I WOJNA

i A aako jeden z wielu tysięcy 
J warszawiaków, którzy prze­
żyli koszmar okupacji, pragnę 
podzielić się z Czytelnikami 
swoimi przeżyciami Będzie to 
tylko fragment z mojego życia. 
Na całość, które przeżytan i 
widziałem w Warszawie pod­
czas okupacji trzeba by kilku 
tomów.

Zacznę może chror.ologicn»e, 
to oo zapamiętałem! Rok 1938. 
Jako 7-letni chłopak dobrze za­
pamiętałem jak hordy niemieckie 
wkraczały oo Warszawy. Byłem 
świadkiem bombardowania szp> 
tali, szkól, kościołów i domow 
mieszkalnych. Brak żywności, 
wody i światła.

Pierwszą moją szkolę, na PI 
Narutowicza. Niemcy spalili w 
moich oczach (dziś jem tam 
skwerek). A Je je^raą ich agM- 
lą? Rodzice moi zg.nęM podczas 
wojny. Nasz dom został spalony 
Jako sierotą zaopi kowali aię 
mną obcy ludzie. Z zegos trzeba 
by to życ. Więc wziąłem eię za 
sprzedawaną gazu. Był tarci 
punkt » Al. Jrtozonmskich (dt- 
bitouje się ’am hotel „LOT"), 
guzie u majdamaiza kupowało 
się 100—200 gazet i b «-gato się po 
Warszawie. Na ogc.i każdy z ga­
zeciarzy tr.iał swo a trasę. Moja 
bi< gła !- nulu Platei Henrykówą 
łącznie a iialami. Piusa fdr.s 
Piękna). PI Zbawn-.rla Snia- 
deckich m.a, -katom, i tak

• 

czynił*  pGWPzochnie dostęp­
nym, w nauce widząc od aa- 
rńego początku czynnik odbu­
dowy i rozwoju kraju oraz «- 
wansu społecznego jego mie­
szkańców. Pamiętać też trze­
ba, że UMCS powstał w regio­
nie typowo rolniczym. »anied- 
banym pod względem społe­
cznym, gospodarczym i kultu­
ralnym.

Obowiązki oesełni były wiec 
oczywiste, chodziło mede wsrr 
stkkn o kształcenie specjalistów 
dla Lubelszczyzny, o przyspie­
szenie tempa rozwoju tych ziem. 
13 czerwca 1949 r. kilkudziesię­
ciu ofudentów Wydziału Lekar­
skiego uzyskuje absolutorium. 
Od teao czasu, uczelnia wrdaia 
30 tys. dyplomów ukończeni*  
studiów, ponad tysiąc osób o- 
trzwnało stopnie doktorskie, po­
nad dwieście — habilitacyjne. 
Ludzie <1 w wiątaeości pozosta­
li w tvm regionie, pracuia dla 
jeeo dobra, wykorzystując wie-, 
dze i umiejętności, która dał im 
uniwersytet.

Potrzeby regionu były uwzglę­
dniane w dydaktyce, wszak u- 
czelnia od początku reprezento­
wała wysoki poziom nauk me­
dycznych. przyrodniczych i ścis­
łych. Wskutek braku wyższej 
szkoły artystycznej, uniwersytet 
prowadzi kierunki artystyczno- 
-nrzyrodnicze. kto wie. czy nie 
bedace zalążkiem kolejnej sa­
modzielne) uczelni Lublina. Od­
powiedzią na potrzeby regionu 
było też uruchomienie punktów 
konsultacyjnych w Radomiu. 
Zamościu. Jarosławiu. Między­
rzeczu Podlaskim. Tarnobrzegu. 
Mielcu i Stalowej Woli, a tak­
że w Rzeszowie, która to pla­
cówka urosła już do miana fi­
lii UMCS i filii w Białej Pod­
laskiej. która podjąiwszy kształ­
cenie instruktorów wychowania 
fizycznego została przejęta przez 
warszawska AWF.

Zrozumiałe, że lubelska Almą 
Matei- związała też z regionem 
swoją działalność naukowo-ba­
dawczą. Przeprowadzono np. 
swego czasu badania fizjologicz­
ne wybrzeża WiMv na odcinku 
Sandomierz — Kazimierz, jak 
znalazł dziś dla programu kom­
pleksowego zagospodarowania 
Wisły. Prowadzone są też pra­
ce nad rozwojem materiałów 
i podzespołów dla potrzeb elek- 
tranizacji, przy ścisłej współ­
pracy z Zakładami Odczynni­
ków Chemicznych w Lublinie. 
Zajmuja się też tutejsi nau­
kowcy biologia środowiska, dia­
lektologią i folklorystyka języ­
koznawczą, dziejami polityczny­
mi i rozwojem gospodarczym 
Polski środkowo-wschodniej, 
społeczno-ekonomicznymi pro­
blemami wsi i rolnictwa, kul­
turą t sztuką ziemi lubelskiej 
oraz jej miejscem w kulturze 
narodowej. Dokonano też kom­
pleksowych opracowań rejonu 
Lubelskiego Zagłębia Węglowe­
go oraz ośrodków rekreacyj­
nych Lubelszczyzny... Ta hu­
manistyczna uczelnia, od 1966 r. 
zgło6ila do opatentowania 194 
wynalazki, uzyskała zaś 115 pa­
tentów. co plasuje ja na pozio­
mie wyższych szkół technicz­
nych.

Lubelscy naukowcy maią 1 
wiele osiągnięć w badaniach 
teoretycznych, utrzymują też ży­
we kontakty z zagranicą, z u- 
niwersytetami radzieckimi, 
włoskimi, czechosłowackimi, ru­
muńskimi. węgierskimi i ame­
rykańskimi. W ramach umów o 
wsjtółpracy prowadzone są: wy­
miana młodej kadry naukowej, 
wspólne badania, konferencje i 
sympozja wspólne wydawnic­
twa.

Mówiąc o uniwersytecie w 
Lublinie, nie spocób po­
minąć jego ogromnej roli kul- 

ro dzień aoy dr> nakrmczerts 
wojny. Ale mustałem długo jo- 
azcze czekać.

W »ym czasie, a bjł tr> roź; 
1943. znalazłem s»ę w pobliżu ul. 
Marszałkowskiej i Piusa XI obok 
kina ..Imperial" (dziś ..Potorua”) 
oczywiście z gazetami, gdzie 
wmieszałem się w tłum 1 usły­
szałem wycie bud. Pobiegłem 
kilkadziesiąt metrów dalej, gdzie 
stała grupa osób cywilnych i 
mundurowych, gdzie głośno roz­
mawiali i śmiali się. Na razie nic 
nie przeczuwając, starałem sie 
sprzedać kilka gazet, co też m: 
się udało, gdy wtem nadjechały 
cztery budy okryte brezentem. z 
których wyskoczyli Niemcy. Wy­
cofać (ię już nie mogłem, gdyż 
cala ulica była pełna Niemców 
z rozpylaczami" skierowanymi 
w bramy i okna domów.

Dopiero później -zreflektowa­
łem «ię, że stałem rawm w ^li­
pie niemieckiej, bo »ylkn im woj­
no było się przyglądać egzekucji, 
której ja byłem świadkiem. W 
kilka minut nadjechały dwa aa- 
motbody Okryte plandeka, skąd 
przy ki zyku i biciu kolbami wy­
chodzili ludzie. których azkc.pr 
u-tawiałi pod murr-m domu 
mieszkalnego. a trzech Niemców 
kżato na pałatkach na jeadni i 
.pruto" serię po tych ludziaih 
Powtarzało się to kilka «zy 
Stałem jak skamieniały Ani pła 
kac. ani krzyczeć Naraz wazyw 
xo <« aaono^M. am w eo> >ąrty 

turotwórczaj w środowisku. 
Słynny Zespół Tańca Ludo­
wego. Chór Akademicki, ze­
spół muzyki kameralnej „Ca- 
merata", trzy teatry studen­
ckie „Proyisorium’’, „Grupa 
Chwilowa" i „Studio 6" bio- 
rą czynny udział w życiu 
kulturalnym miasta i regionu. 
Członkowie tych i wielu in­
nych zespołów UMCS stają 
sie potem animatorami życia 
kulturalnego w gminach i 
miastach.

Jest chyba rzeczą bezsporną, 
że Uniwersytet Marii Curie- 
-Skłodowskiej zawdzięcza swoją 
rangę przede wszystkm odda- 
mu i głębokiej erudycji swoich 
profesorów. Jeeien z nich, profe­
sor Adam Paszewski. dziś już 
na emeryturze, cboć nadal czyn­
ny dydaktyk i uczony był tu 
od samego początku. „Skoczyłem 
z kozła na katedrę, czyli za­
kończyłem okupacyjna karierę 
furmana i objąłem katedrę fi­
zjologii roślin. Czy pamiętam 
moich pierwszych studentów? 
Niewielu, ale oni mnie pamię­
tają. wspominają nawet o co py­
tałem ich na egzaminach... 
Dzisiejszą młodzież? Podziwiam 
ją. nigdy bym teraz nie skoń­
czył studiów, proszę sobie wy­
obrażać. że biolog zdaje dziś 30 
egzaminów. On nie ma czasu 
myśleć, dyskutować, a to jest 
podstawą wszelkiego poznania, 
czas wolny jest najbardziej 
kształcący. Staram się to jakoś 
nadrobić na moich wykładach i 
seminariach, prowadzę też dla 
malej grupki wolontariuszy nau­
kę łaciny, proszą mnie teraz o 
lekcję jpeki. Tyle jest przecież 
w biologii pojęć z tamtych 
kultur”.

Profesor Paszewski był w ła­
tach 1957-39 rektorem UMCS, 
a następnie do 1962 r. prorekto­
rem dj- nauki. Mówi dziś 
skromnie: ..Niewiele, niewiele 
zrobiłem dla Uczelni. Ożywały 
wtedy kontakty z zagranicą, po­
wstawały projekty rozbudowy 
uczelni, pamiętam, podpisałem 
projekt budowy -Chatki taka»". 
Profesor jest me tylko manym 
naukowcem. Jest także wyśmie­
nitym dydaktykiem. Wychował 
14 profesorów i docentów, jedni 
zostali w macierzystej uczelni, 
inni prowadzą zakłady nauko­
we w uczelniach w całym kra­
ju.

Taką działalność tutejszych 
profesorów należy również za­
liczyć do dorobku uczelni, jej 
wkładą w rozwój nauki pol­
skiej.

Gmach rektoratu Uniwersytetu im. Marii Curie-Sklodowskiej te 
Lublinie. CAF—Jaśkiewicz

ssałem pojedyncze strzały. Tto ja­
kiś esesman dobijał z jzistoletu 
ruszających się jeszcze ludzi.

Po całej tej rzezi kilku męż- 
czyzn brało za ręce i nogi ciak. 
zabitych i rzucało ich jak work-. 
do tych ..bud”, którymi przyje­
chali. Gdy tylko szkopy odje­
chał:. ludae zaczęli znosić kwia­
ty i palić znicze. Pozostała tylko 
kałuża krwi i płacz kobiet, a jed­
ną starsza pani umaczała chus­
teczkę -w tej krwi i zaczęła głoś­
no płakać i szlochać, mówiąc, że 
w tej egzekucji zginął jej jedyny 
syn. W pewnym momencie po­
kazali się ..blacharze ". czyli żan­
darmeria potowa. Nogami roz­
rzucali kwiaty i znicze, lecz po 
kilku minutach znowu sterty 
kwiatów i setki świec paliło się 
w miejscu każni. Była to jesień 
17 pażdaemika 1943 r. Daty tej 
nigdy nie zapomnę, pomimo łe 
bytem 11-letnim chłopcem a 
właściwie dzieckiem, dzieckiem 
Warna wy.
T AK ICH jak ja ..gazeciarzy" 

Warszawa miała tysiące, któ­
rzy na własne oczy widzieli ła­
panki. egzekucje i terror, które 
szalał w Warszawie Powstanie 
Warszawskie zastało mnie na 
Ochocie A dwa dn przed 
,xnvsiajueci zginął moj ser­
deczny kolega «p Widsiek 
Szychowski

Jachahśm.' iż" z Żelazie 
Bramy na Pi Narutowicza. gd>

— Ochotnicze Hufce Pracy, 
istniejące już od 21 lit, spełnia­
ją trzy zasadnicze funkcje: pro­
dukcyjną, wychowawczą i szko­
leniową. Która z tych funkcji 
jest najważniejsza?

— Nie można tych spraw od­
dzielać od siebie, mówić, że 
jedna z nich jest bardziej waż­
na, inna mniej. Nasze hasło: 
wychowujemj- młodych, stwa­
rzając irn szansę jwdnoszenia 
kwalifikacji — realizujemy w 
ścisłym powiązaniu z wykony­
waniem określonych zadań pro­
dukcyjnych. Dzięki temu cały 
nasz system wyehowawczo-szko- 
leniowy, jest finansowo samo­
wystarczalny. Junacy codzienną 
pracą zarabiają na siebie i swo­
ją edukację

OHP w swej działalności 
zwraca się ao młodych ludzi, 
którzy szukają swego miejsca 
w życiu. Proponuje im współ­
udział w realizacji wielkich za­
dań, które pobudzają wyobraź­
nię młodego jjokolenia, otwie­
rają przed nim nowe perspek­
tywy. To angażuje, wciąga do 
prący. Słuszność tej tezy po­
twierdziła się przy budowie 
Portu Północnego i Huty Kato­
wice. przy wznoszeniu fabryk 
domów i osiedli mieszkalnych, 
•swędzie tam. gazie junacy do­
kładają SW:j cegiełkę do wspól­
nego wysiłku.

Przyznajmy: u progu lat 
siedemdziesiątych nasze oferty, 
skierowane do organizacji gos­
podarczych, nie zawsze były 
najlepiej przyjmowane. Dawały 
się odczuć obawy, czy ta mło­
dzież często tzw. trudna, wy- 
wiąże się z przyjętych obowiąz­
ków. czy skórka opłać4 się za 
wyprawkę. Dz-ś sytuacja wy­
gląda zupełnie inaczej. Hufce 
są partnerem cenionym przez 
p-zedsiębio.stwa. ą zapotrzebo- 

Miśkćwera, komendantem głównym 
wame na ich pracę znacznie 
przekracza nasze możliwości.

— OHP stwarzają więc mło­
dzieży możliwości pracy na 
rzecz gospodarki narodowej. Ja­
kie są główne formy działania 
ochotniczych hufców pracy?

— OHP są otwarte dla wszyst­
kich młodych ludzi w wieku od 
16 do 28 lat, bez względu na ich 
wykształcenie i umiejętności za­
wodowe.

Najpowszechniejszą formą 
działania są hufce wakacyjne 
i hufce tzw. śródroczne — jak 
je nazywamy. Te pierwsze zna­
ne są chyba wszystkim dzięki 
popularnemu hasłu: wakacje na 
własny rachunek. W drugich 
również pracują uczniowie i 
studenci, ale nie w czasie przer­
wy wakacyjnej, lecz w ciągu 
roku szkolnego, oczywiście tak, 
by nie kolidowało to z nauką. 
Oba typy hufców pozwalają 
młodzieży na podjęcie pracy na 
okres od kilku dni do trzech 
tygodni, w układzie indywidu­
alnym bądź grupowym.

W tym roku w czasie wakacji 
pracowało w OHP 285 tys. 
chłopców j dziewcząt. Nie tylko 
pomagali w wykonywaniu zadań 
gospodarczych, zdobywając Drży 
tym pieniądze na wycieczki, 
sprzęt sportowy itp., lecz także 
poznawali smak pracy fizycz­
nej — a to pod względem wy­
chowawczym jest sprawą co 
najmniej równie ważną.

Trzecią wreszcie formą nasze­
go działania są hufce stacjo­
narne. Wstępują do nich naj­
częściej młodzi ludzie ze wsi 
1 małych miasteczek, zwykle 
bez zawodu, często bez ukoń­
czonej szkoły podstawowej. Tu 
przez 2 lata zdobywają określo­
ne kwalifikacje, uzupełniają wy­
kształcenie, uczą się w szkołach 
zawodowych o skróconym pro­
gramie nauczania i na różnych 
kursach specjalistycznych. Tu 
także prowadzimy najszerzej 
rozumiana działalność wycho­
wawczą i przygotowanie obron­
ne. O uznaniu Jakim cieszą się 
te hufce najlepiej mogą świad­
czyć dwie liczby: w 1973 
stacjonarne OHP skupiały 4900 
junaków, w roku bieżącym juz 
.59 tys.

— Młodzież junacka najlicz­
niej reprezentowana jest w bu­
downictwie Spotykamy ją na 
placach budowy osiedli miesz­
kaniowych i zakładów prze­
mysłowych. na rusztowaniach 
remontowych przedsiębiorstw, 
przy układaniu sieci podziem­
nych przewodów. Praca juna­
ków przynosi istotne efekty 
gospodarcze, hufce są kuźnią 
wykwalifikowanych kadr bu­
dowlanych...

, , —. Na każdych trzech junaków 
z hufców stacjonarnych, dwóch 
pracuje w budownictwie. W su­
mie jest to niebagatelną silą — 
37 tys. ludzi. Jeśli przyjmiemy. 
że załoga sporego kombinatu 
budowlanego liczy ok. 2 tys. 
osób, to okaże się. że OHP za­
pewniają obsadę co najmniej, 
18 takich kombinatów. Oczy­
wiście, nie wszyscy junacy mają 
już odpowiednie kwalifikacje, 
b-ak im zwłaszcza doświadcze­
nia, nabywanego latami pracy. 
Już dz.tś iednak wielu naszych , 
montażystów, betoniarzy, cieśli 
nie ustępuje w niczym najlep­
szym fachowcom budowlanym.

Szczególnie mocną pozycję 
mamy w przedsiębiorstwach 
budownictwa rolniczego, gdzie 
OHP-owcy w wielu przypad­
kach stanowią naw-et 75 proc, 
załogi. Ale i na warszawskich 
placach budowy jest ich już ok. 
3 tys. Ponad 5 tys- pracuje na 
rzecz gospodarki komunalnej, a 
więc w tej dziedzinie, gdzie, jest 
chyba najtrudniej o ręce do 
pracy. Uczą się przy tym defi­
cytowych. niemal już ginących 
a jakże potrzebnych w kraju 
zawodów: zduna, dekarza, bla­
charza.

co się tam działo, bez jedzenia i 
wody, chociaż Niemcy i Ukraiń- 
<7 pozwalali dzieciakom chodzić 
po wodę i na ..działki". Ja też 
korzystałem z tego ..przywileju" i 
jakoś ..moja" rodzina, tj. miesz­
kańcy z Radomskiej 9 przeżyliś­
my ten oktet, w którym działy 
się dantejskie sceny. Ukraińcy 
polowali na młode dziewczyny, 
gwałcili, obcinali piersi, za ma­
rami JZieleniaka". pu-zczall 
..krowy” na Śródmieście i St. 
Miasto. Terror trwał od rana do 
nocy.

Aż po 18 dniach ruszyliśmy w 
stronę Dworca Zachodniego. 
Stamtąd do Pruszkowa i znowu 
cztery dni w niepewności, co 
dalej. Potem do wagonów i jaz­
da w nieaiane. Jednak nasz 
transport miał szczęście. Doje­
chaliśmy tylko do Łowicza. Po­
dam w tym miejscu Jeszcze Je­
den szczegół, jaki widziałem na 
trasie.

Otóż jadąc w ostatnim wago­
nie bydlęcym w pewnym mo­
mencie ..nasz" pociąg się zatrzy­
mał i naraz z niego wyskoczyło 
3 mężczyzn i jedna kobieta z 
..naszego” wagonu. Po kilku mi­
nutach usłyszałem sene strzałów, 
patrzę, a to czterech żandarmów 
prowadzi tych 3 mężczyzn i oko­
ło 30—50 m obok „naszego" po­
ciągu zastrzelili ich. a tę kobietę 
wcześniej zżaoał Niemiec w czar­
nym mundurze i błjąc ją po twa­
rzy. wepchnął ją do nasszgo wa­
gonu

Do Małaszewicz k. Łowicza, 
dojadialiśmy późnym wieczorem, 
■śtad po kilkunastu godzinach za­
brali nas „podwndami" gospoda­
rze do awoich gospodarstw Ja 
•rahtem o» Zdtri trasą na Kut­
no • stamtąd do sierocińca do 
Ziakowa Borni' go , tam docze- 
kiiłcni me w zwoje j i
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ZSMP. wstrger są 
związków rawodo-

wiele sukcesów, ale 
wasiej pracy i pro*

Ochotniczych Hufców Piacy fSZMP
Ogromna rolę spełniają OHP 

w lakresie przygotowywania 
kwalifikowanej kadry robotni­
ków budowlanych. Dostarczają 
ich prawie tylu, co zasadnicze 
szkoły budowlane. W ciągu lat 
siedemdziesiątych przygotowaliś­
my 198 tys. młodych ludzi przy 
czym 67 proc, z nich pozostało 
w tych przedsiębiorstwach, w 
których pracowali jako junacy. 
Reszta zasiliła załogi budowla­
ne i remontowe przede wszyst­
kim w małych miasteczkach, 
gminach, na wsi.

— Na budowach młodzież nie 
zawsze trafia na wzorce, godne 
naśladowania i to zarówno pod 
względem organizacji pracy jak 
i stosunku do niej.

— Jest to niewątpliwie Cud­
ny problem. Nasze doświadcze­
nia wykazały, że junacy naj­
lepiej pracują w swoich włas­
nych brygadach pod nadzorem 
majstra, brygadzistów i instruk­
tora nauki zawodu. Najgorzej 
tam, gd2ic jak rodzynki w cieś- 
cic tkwią wśród dororlych. 
Chłopców najczęściej posyła się 
po piwo, nieraz się ich uczy, że 
czy się stoi czy się leży.. Ż po­
dobnymi problemami spotykają 
się też uczniowie zwykłych szkół 
zawodowych. Staramy się w 
każdym razie przeciwdziałać 
wychowawczo złym zjawiskom, 
zwiększać liczbę naszych wy­
odrębnionych brygad.

— W swojej działalności OHP 
maja zapewne takie wielu so­
juszników. Hufce działają prze­
cież w zakładach pracy, uczest­
niczą w programie polskiego 
ruchu młodzieżowego.

— Oczywiście, cały system 
wychowania, działania organi­
zacyjnego i programowego OHP 
jest tak pomyślany, by Drzysjx>- 
rzyć nam sojuszników. Najważ­
niejszym z nich — choć może 
się to wydać nieco sprzeczne z 
tym. co nieco wcześniej powie­
działem — są załogi zakładów, 
w których pracujemy. Bo na 
Junaków mają wnłrw nie tylko 
bumelanci czy partacze, tęcz 
n.-zede wszystkim — solidni, 
uczciwi robotnicy, dobrze wy­
konujące swa pracę, rozumieją­
cy jej sens i cel. Opiekują się 
oni junakami, uczą ich nie tylko 
rzemiosła, lecz i postawy wobec 
życia.

Sojusznikiem w naszej pżacy 
są organizacje partyjne w przed­
siębiorstwach. zarządy rakłado- 
we ZSMP. ogniwa związkowe. 
Junacy uczestniczą w pracy tych 
organizacji — 87 proc, junaków 
należy do 
ęzłonkam- 
wych.

— Macie 
nie brak w . ____. „
blemów. czekających na roswią- 
z»nie. Co zatem w OHP jest 
najpilniejsze do załatwienia?

Wchodzimy- w lata osiem­
dziesiąte, które będzie cechować 
m.in. zmniejszenie liczby mło­
dzieży w wieku produkcyjnym. 
Jednocześnie jesteśmy pewni, te 
lepsze efekty będzie przynosiła 
działalność systemu ośw-iaty w 
małych miasteczkach i na wsi. 
dzięki zwiększeniu liczby stoją­
cych na dobrym noziomie zbior­
czych szkół gminnych. Rosną 
pot-zeby gospodarki żywnościo­
wej i w o«óle gosnodarki na 
wsi. To wszystko odbije sie na 
newno na rekrutacji do OHP. 
Powinna oną być w jakiś sposób 
•regulowana już na szczeblu 
gminy, tak by nie pozbawiać 
mieiscowych zakładów dosta­
tecznej liczby -ąk do pracy.

Z drugiej jednak strony sprzy­
ja naszemu dalszemu rozwojo­
wi wejście w życie niedawnej 
uchwały o powszechnym obo­
wiązku obronr. Przewiduje ona 
możliwość odbywania w OHP 
służby obrony cywilnej. Wyma­
ga to od nas oczywiście zmody­
fikowania niektórych form n-a- 
cy. n-źvgotowąnia propozycji 
organizacyjnych i procramo- 
wreh. adresowanych do tej 
wł»śnie młodzieży.

Wzrasta ranee prac sezono­
wych. Tu iednak trafiamy na 
pewne trudności. Dotychczas po­
szczególne oeniwa gosnoriarcze 
zgłaszały zapotrzebowanie na se­
zonowa nracę OHP *uż  n-zed 
rozpoczęciem roboty. Nie zawsze 
mogliśmy -nroriać tym zamó­
wieniom. brak było czasu 
na odpowiednie przygotowania 
o-ganizacyjne. I tak w br. aż 
dla 17 tya młodzieży, p-agną- 
cei wstąpić do hufców waka­
cyjnych, nie mogliśmy w czerw­
cu znaleźć pracy. Za to w lipeu 
posypały się prośby o skierowa­
nie hufców do różnych gosoo- 
darstw • p-zedslebiorstw. Cóż. 
kiedy nie mieliśmy już wówczas 
kontaktu z uczniami 1 studen­
tami — bawili na wakacjach.

Stąd postulat, by organiza-je 
eosooda-cze zgłaszały wcześniej, 
najlepiej na początku roku, 
swoje choćby nrzvbliżone zapo­
trzebowanie na nracę sezono­
wych hufców. Wówczas bedrie- 
my moeli w większym stornio 
zapewnić im pomoc, a każdy 
z amatorów wakacji na własny 
rachunek znajdzie swe miejsce 
w OHP.

— Święto budowlanych Jest 
takie świętem tysięry chłopców 
w niebieskich mundurach i ich 
kadry wychowawczej. Co z tej 
okasji rhrialbr Pin przekazać 
za nasirm pośrednictwem?

— Jak nam niedawno powie­
dziano w resorcie budownictwa, 
co 10 mieazkanie — etatystycz­
nie rzecz biorąc — wznoszone 
jeat przez junaków OHP. Bierze- 
mr więc istotny udział w roz­
wiązywaniu jednego z najważ­
niejszych problemów s polec zr 
nych. w realizacji prograńtu 
mieszkaniowego. Musimr doło­
żyć wszelkich starań, by nasza 
p acę na tym polu można było 
chlubnie zapisać na kartkach 
historii jchu młoar.eżowego 
Jednocześnie życzę junakom, by 
każor z nich mógł przy tym 
'-ealirować swó’ własny życio­
wy program.

Rormaw lal
■OM FAŁD «‘GI BTYM.AK
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Inauguracja rozgrywek ekstraklasy koszykarzy Puchar Lugano

Resovin pokonana w Sosnowcu
(P) W sobotę odbyły się pierwsze 1979 80 mecze o młstrio- 

Mw« akst rąk lasy koszykarzy. Już pierwszego dnia do sporej 
■tapadiianki dosilo w Sosnowcu, gdzie zespół tamtejsiego 
Zagłębia, który w tym roku awansował do I ligi, pokonał Re- 
•orlę Rsesiów 84:74.

Nie powiodło się drużynom 
warszawskim. Polonia prze­
grała w Warszawie ze Star­
tem Lublin 68:75, zaś Legia 
pokonana została w Gdań­
sku przez tamtejsze Wybrzeże 
97:74. Oto wyniki:

POLONIA W-WA — START 
LUBLIN 68:75 (35:42). Najwię­
cej dla Polonii punktów: Woj­
ciech Jasiński — 24. Jerzy Pod­
górski — 13, Wiesław Wypych 
i Wiesław Tafii po 10. dla Star­
ta: Kenl Washington — 22, 
Adam Dąbrowski — 19, Zbig- 
niew Pyszniak — 16, Ireneusz 
Malak - 12.

Od początku meczu inicjaty­
wa należała do Startu, który 
przet eałj czas prowadził róż­
nicą kilkunastu punktów. Za­
wodnicy Polonii grali bardzo 
nerwowo i popełniali dużo błę­
dów.

GKS WYBRZEŻE GDAŃSK 
— LEGIA WARSZAWA 97:74 
(34:3*).  Najwięcej punktów dla 
GKS (dobyli: M. Bogucki — 21. 
Roaitaki — 20, Z. Bogucki - 

,18. dl*  tegii: Michalski - 16, 
Kwaaiboraki — 15 i Lewandow­
ski - 11

Przed spotkaniem odbyli się 
uroczystość pożegnania zasłużo­
nego dla polskiej kosaykówki 
wielokrotnego reprezentant! 
kraju — Edwarda Jurkiewicza, 
który grał w zespole GKS Wy­
brzeże przez ostatnie 10 lat.

Trener Jargiello wystawił do 
sobotniego spotkania znacznie 
odmłodzony zespól. Młodzi ko- 
srykarte od początku zaimpo­
nowali walecznością i ambicją, 
górowali nad legionistami po- 
myatownścią podań i zagrywek.

Od początku też objęli prowa­
dzenie. W końcówce trochę się 
pogubili, ale uzyskana wcześniej 
przewaga wystarczyła do zasłu­
żonego zwycięstwa.

ZAGLIjBIE SOSNOWIEC — 
RESOYIA RZESZÓW 34:74 (40: 
34). Najwięcej punktów dla Za­
głębia: Szczubiał — 18. Dejwo- 
rck — 15, Glrason — 13, a dla 
Resovii: Wysocki — 18. Mrrda 
— 16 i Zając 14.

Beniaminek ekstraklasy spra­
wił ogromną niespodziankę wy­
grywając z Resocia. która jed­
nak wystąpiła osłabiona brakiem 
Niemca i Klee. Pierwsza część 
meczu była wyrównana. W dru­
giej połowie sonowiczanie w 25 
min. prowadzili już różnicą 12 
pkt.. a w 30 min. zaledwie 4 
punktami. W końcówce mieli 
10-punktou-ą przewagę. W dru­
żynie Zagłębia debiutował ame- 
rylcański koszykarz ż Ohio, 
Głeason. który obok Dejworka 
oraz Wysockiego i Myrdy byl 
najlepszym zawodnikiem na 
parkiecie.

LECH POZNAN — WISŁA 
KRAKÓW 93:88 (46:52). Naj­
więcej punktów dla Lecha: Ki- 
jewski — 34 i Ihircjko — 2#. 
dla Wisły: Langosz — 28 i Kn- 
dlacz — 26.

Lech zapewnił sobie zwycię­
stwo w pierwszych 3 minutach 
drugiej połowy, kiedy to dzię­
ki kapitalnej grze Kijewskiego 
zniwelował niekorzystny rezul­
tat i uzyska! 9-punktowe pro­
wadzenie. Wisła prowadziła 
raźnie w pierwszej części 
czu.

GÓRNIK WAŁBRZYCH 
ŚLĄSK WROCŁAW 104:111

56). NajwtąeeJ ponklow dla 
Górnika: Młynarski — 33, Sło- 
miński — 24 i Reschke — 19; 
dla śląska: Zdrodewski ora*  
Prosiak - M tS, Zelig - » 
i Garlińakl — 18.

W pierwsze) połowie inicjaty­
wę miełl wojskowi, ponieważ 
po przerwie drużyna znacznie 
lepsza byli wrocławianie, któ­
rzy demonstrowali wiele udanych 
i szybkich zagrań. Śląsk prowa­
dził prawie przez cały czas róż­
nicą ponad 20 pkt. Końcówka 
należała jednak do Górnika, 
który zmniejszył niekorzystny 
rezultat. (PAP)

<r
W niedzielnych spotkaniach 

nadłr nasteouiace wyniki: Lech
— Wisła 77:81 (43:36). Górnik
— Slask 87:95 ( 44:47). Polonia
— Start 81:89 (45:41). Wybrze­
że — Legia 116/74 (33:42). Za­
głębie — Resoria 75:71 (69:69, 
38:33).

Na czele tabeli bez porażki 
znałdula sie: Wybrzeże. Śląsk, 
Start i Zagłębie.

Z 
go 
w*

wy- 
me-

(45:

Z kortów
Fibak i McMillan w finale

(P) Amerykanie John McEn- 
toe i Peter Fleming zakwalifi­
kowali się do finału gry poje­
dynczej turnieju tenisowego « 
San Frsnciaco. W półfinale'
McEnroe wygrał z Timem Gul- 
tikraoem (USA) 6:4. 6:2, n Fle­
ming zwyciężył Pata Dupre"*  
(USA) 6:7. 6:4. 6:3. McEnroe ł ■ 
Fleming wystąpią także w fi­
nale gry podwójnej, gdzie ich 
rywalami będą Wojciech Fibak 
i Frew McMillan.

w ćwierćfinale Hank Pfistw, 
który w trzeciej rundzie wy­
eliminował WojćtechM -Ffbak*  
praegral r. Timem Gulliksonenrt 
6:4. 8:7, 4:8. W innych meczach 
Dupce pokonał BiUa Martina 
6:7, 1:9. a Fleming wyellmiho^ 
wal Ray*  Moorc ą 6:4. 8:4.

♦ < -'i
W ćwierćfinałach turnieju- 

Grand Prix w Madrycie bardzo 
dobrze spisali się tenisiści gc-po­
dany. Manuel Orantes pokonał 
Peter*  MC Namarę (Australia)' 
6:4. 6:1. a Jose Higueras wy­
grał r Terry Richardsonem 
(USA) 3:8, 7:3. 6:1. Wyniki po- 
zoitalych ćwierćfinałów: Yan- 
niek Nosh (Francja) — Gabriel' 
Urpl (Hiszpania) 6:4. 6:1; Jose 
Lufa Clere (Argentyna) — Paul 
McNamety (Australia) 7:5. 6:2.

W półfinałach Noah wygrał 
z Hlguerasem 6:1, 3:6. 6:4 a 
Orantes zwyciężył Clerca 3:6. 
7:3, 6:1.

Równolegle z turniejem ma­
dryckim rozgrywana jest w 
Marabella (na południu Hiszpa­
nii) międzynarodowa impreza z 
Udziałem kilku zawodników 
czołówki światowej. W pierw­
szych spotkaniach padły wyni­
ki: Bjoern Borg (Szwecja) — 
Manuel Santana (Hiszpania) 6:3. 
6:0: Ilie Nastase (Rumunia) — 
witas Gerulaitis (USA) 6:1. 6:5; 
Harold Solomon (USA) — El­
liot Teltscher (USA) 6:4. 6:2; 
Adriano Panatta (Włochy) — 
Heinz Guenthard (Szwajcaria) 
,8:1. 6:1.

W półfinałach Borg wygra! t 
Solomonem 7:5. 6:1, a Panatta 
z Gerulaitisem 4:6. 8:1. 6:4. W 
półfinałach gry podwójnej Borg 
i Santana pokonali Panattę i 
(Jerulaitisa 7:6. 7:3. a Nastase 
i Guenthard wygrał z Solomo- 
pem i Teltscherem 6:1. 6:3.

*
W finale tenisowego turnieju 

w Rio de Janeiro (z udziałem 
czterech zawodników) Amery­
kanin Jimmy Connors pokonał 
Argentyńczyka Guillermo Vila- 
śa 6:3. 6:4, 6:3.

»
W półfinale turnieju teniso­

wego w Paryżu Zeljko Franu- 
lovic (Jugosławia) pokonał Chri- 
stophera Roger — Va.«elina 
(Francja) 6:4. 6:3. a Georges Go- 
ven (Francja) zwyciężył Fran- 
coisa Jauffreta (Francja) 6:2, 
6:0.

Turniej kostykarek 
w Poznaniu

okazji 60-lecia Akademickie- 
Związku Sportowego odby- 
się w Poznaniu międzynaro­

dowy turniej w koszykówce 
kobiet. W drugim dniu w me­
czach przedpołudniowych AZS 
Poznań pokonał czołowy zespół 
włoski AS Yicenza 95:78 (42:39). 
Najwięcej punktów dla AZS 
zdobyły: Teresa Komorowska — 
31, Iwona Kamińska — 13 i Mał­
gorzata Siewruk — 12. a dla 
Vicenzy: Donatella Martini — 
17. Zespół gospodarzy, graiacy 
bez Gumowskiej j Wiśniewskiej, 
rozegrał dobre spotkanie, zwła­
szcza w drugiej połouńe. Sku­
teczności*  imponowała Teresa 
Komorowska.

Niezwykle zacięły mecz sto­
czyła drużyna zdobywcy Pucha­
ru Europy Crcena Zvezda (Bel- 
cradi z mistrzem NRD — KPV 
69 Halle. Koszrkarki NRD ro­
zegrały bardzo dobry mecz, 
zwyciężając 73:72 '40:381. Naj­
więcej nurktów dla Halle zdo­
była Lustrgart — 21. a dla Cofa­
nej Zvezdy: Jasna Miklosarle 
vic — 18. Zawodniczki Halle 
grały bardzo konsekwetnie. bro­
niąc na całym polu. Agresyw­
nie grały 
większość 
stwie do 
rzucały.

W spotkaniu popołudniowym 
AZS Poznań
Zrezda 70 :k! 
punktów dla 
morawska — 
10. a dla Cn-nei Z’’ezdy: Śofi- 
ia Pekic — 28. Momentami po- 
znanianJo nawiązywały równo­
rzędną gre e utytułowanymi 
przeciwniczkami, a ich słabsza 
gra w drugiej połowie meczu 
przesadziła o losach spotkania.

pod tablica, zbieraiac 
piłek i w przeciwień- 
Jugoslowianek celnie

przegrał z Crvena 
(39:45) Na i więcej 
AZS: Teresa Ko- 

32 i Ewa Haber —

dla Meksykanów
(P) W Eaehbom ukończyły 

się zawody o Puchar Lugano 
w chodzie. W łącznej punkta­
cji drużynowej zwyciężył Mek­
syk — 240 pkt. przed ZSRR
— 235. NRD — 201. Włochami
— 152, CSRS — 142. Polską — 
127, Węgrami — 112 i RFN — 
108 pkt

W sobotę Meksykarun Daniel 
Bautista uzyska! w chodzie na 
dystansie 28 km cza*  1:18:49. 
Jeet to najlepszy wynik w świę­
cie na tym dystansie. Poprzed­
ni rekordowy rezultat należał 
do Meksykanina Collins i wy­
nosił 1:20:58.0.

W niedzielę odbył się chód 
na dyst. 50 km. Zwyciężyli Me­
ksykanie: Martin Bermuriez — 
3:43:35 przed E.irięue Verą — 
3;43:59 i reprezentantem ZSRR 
Wiktorem Dorowskiczem — 
3:43:51. W czołowej ósemce nie 
było reprezentantów Polski.

(PAP)

Zapaśnicy rzeszowskiej Stali
• >1 Vnajlepsi w stylu wolnym

(P) W niedzielę zakończył ilę 
w Rzeszowie finałowy turniej I 
ligi indywidualnej w zapasach 
w stylu wolnym. Uczestniczyło 
w nim ponad 90 zawodników z 
19 klubów. Najliczniej reprezen­
towany byl zespół wielokrotne­
go mistrza Polsk. — Stali Rz/*  
szów: 17 zawodników. Turniej 
przyniósł sporo niespodzianek, 
które zaważyły na ostatecznej 
punktacji. Niespodzianką było 
zdobycie przez aktualnego mis­
trza Polsk: — Gwardię W-wa — 
tylko 34 pkt," co w ostatecznej 
punktacji traech turniejów 
jej trzecie miejsce.

Oto wyniki:

48 kg: 1. Jan Falandys 
Rzeszów); 2. Janusz Drąg

dało

(Stal 
(Ma-

Kobiety strzelały na brązowy medal
(P) We Frankfurcie n. Menem 

zakończyły się strzeleckie m:s- 
trzoatwa Europy kobiet. Naj­
więcej tytułów (dwa) zdobyły 
Bułgarki. Polki stanęły raz na 
podium, zajmując trzecie miej­
sce w klasyfikacji drużynowej 
w strzelaniu z karabinka mało­
kalibrowego z pozycji leżąc. 
Małgorzata Gwóźdź indywidual­
nie w tej konkurencji uplaso­
wał*  się na 5 miejscu — 391 
pkt. Lokaty pozostałych Polek:

400 m przez plotki 
poniżej 47 sekund?

(P) Głównym kandydatem do 
złotego medalu w biegu na 400 
m pl podczas Igrzysk Olimpij­
skich w Moskwie będzie Ame­
rykanin Ed Moses. Przed kil­
koma tygodniami, startując w 
Pucharze Świata, uzyskał on w 
tej konkurencji 47.33 sek. co 
jest najlepszym tegorocznym 
wynikiem na świecie i drugim 
w karierze mistrza olimpijskie­
go z Montrealu.

Cztery razy przebiega] w tym 
roku amerykański plotkarz ten 
dystans w czasie poniżej 48 
sek. Zapytany, kiedy pokusi się 
o zaatakowanie kolejnej barie­
ry — 47 sek.. odpowiedział:

na na- 
pragne 
pozio-

Mosesa 
rekor- 
Harald

Pucharze

21. Eulalia Rolińska - 588; 39. 
Anna Makiewfcz — 584.

Oto wyniki:
Indywidualnie: 1. Anka Peto­

wa (Bułgaria) — 394 pkt.; 2. 
Odette Meuter (Belgia) — 594; 
3. Anita Anqvist (Szwecja) — 
393; 4. Eglaubina Lalmi (Alba­
nia) — 952; 5. Małgorzata
Gwóźdź (Polska) — 591; 6 Mar- 
giśta Krueger (NRD) — 591.

Drużynowo: — 1. Szwecja — 
1.773 piet.; 2. ZSRR — 1.767; * 
Polska — 1.763 ; 4. Albania 
1.763 ; 5. Francja — 1.763;
NRD — 1.761.

W strzelaniu z karabinka 
standard w konkurencji indy­
widualnej złoty medal wywal­
czyła 19-letn:a Węgierka Eva 
Forian. uzyskując rezultat 578 
pkt. Druga była zawodniczka 
bułgarska Nonka Matowa — 
575 pkt., a trzecia Valeria Sa- 
badka (Jugosławia) — 575 pkt. 
Zespołowo triumfowały w tej 
konkurencji Bułgarki — 1.708 
pkt., Wyprzedzając Jugosławię
— 1.698 i ZSRR — 1.697 pkt. 
Drużynowo Polska zajęła 8 
miejsce — 1.674 pkt.. a indywi­
dualnie Makiewicz była 22 — 
564 pkt.. Gwóźdź 28 — 558 pkt., 
a Rolińska 32 — 556 pkt.

W strzelaniu z pistoletu spor­
towego zwyciężyła Elisabeta 
Karaboll: (Albania) — 537 pkt. 
przed Galina Korsun (ZSRR)
— 584 i Zlnaidą Simon ian 
(ZSRR) — 584. Miejsca Polek: 
9. Julita Kałasa - 578 pkt.; 20. 
Dorota Tyrawa — 570; 40. Irena 
Mazurkiewicz — 558. Dru mo­
wo wygrały zawodniczki ZSRR
— 1.746 pkt. przed Alban a — 
1.733 : Węgrami - 1.727. Polki 
zajętr 8 miejsce — 1.706

(PAP)

3.

6.

Niespodzianki w lidze 
piłki ręcznej

fP) Sobotnio-niedzielne spot­
kania ekstraklasy piłkarzy 
ręcznych przyniosły wiele 
niespodzianek. Mistrz Polski 
Hutnik Kraków doznał dwóch 
porażek w prestiżowych spot­
kaniach ze Śląskiem Wro­
cław. Krakowianie stracili 
prtodownictw-o w tabeli wła­
śnie na rzecz Śląska. Niespo­
dziankę zanotowano także w 
Szczecinie, gdzie Piotrkovia 
zdołała odnieść pierwsze w 
sezonie zwycięstwo nad tam­
tejszą Pogonią.

Wyniki: Wybrzeże Gdańsk
— Pogoń Zabrze 27:23 (14:10) 
i 28:23 (13:9); Pogoń Szczecin
— Piotrkovia 32:27 (18:10) i 
22:23 (12:14); Korona Kielce
— Grunwald Poznań 33:29
(17:14) : 25:25 (13:12); Śląsk 
Wrocław — Hutnik Kraków 
31:26 (17:14) i 29:26 (14:12);

o Puchar Davisa wW meczu
Casablance Maroko przegrało z 
Belgią 1:4. Było to spotkanie 
drugiej rundy rozgrywek strefy 
europejskiej ..B". (PAP)

O „Puchar Lajkonika”
(P) W sobotę, w drugim dniu 

międzynarodowego turnieju ko­
szykówki kobiet o ..Puchar Laj­
konika" w pierwszym meczu 
'potkały sie druźvnv zagranicz­
ne. Dynamo Moskwa wysoko 
pokonała Stade Francaise Paryż 
91:63 (42:28). Na.iwlęcei punktów 
dla drużyny radzieckiej uzy­
skały: Elena Kalinkin*  — 18 
i Ljubow Adajkina — 15. dla 
Francuzek: Marren Konnor — 
23 i Iren Guidotti — 22.

W drugim meczu Wisła Kra­
ków pokonała Il-lieowa Polonie 
Warszawa 92:78 (38:37). Warto 
podkreślić, że do przerwy war- 
szawiankś nawiązały równorzęd­
na gre. Najwięcej punktów dla 
Wiałr: Małgorzata Wiaznwska 
— 24. Ewa Iwaniec — 22. dla Po­
lonii: Ewa Kalińska — 21 i Da­
nuta Karczyńska —

.Bieg jak 
że nie 
błędu, 
przed- 
popra-

„47 sek. zaplanowałem 
stępnym sezon. Obecnie 
ustabilizować formę na 
mie 48 sek.”

Głównym rywalem 
do zlotegp medalu jest 
dzista Europy (47,65) — 
Schmidt z RFN. W
Su-iatą Amerykanin,, minął go 
już na szóstym płotku i zwy­
ciężył zdecydowanie. Zdaniem 
fachowców, gdyby na ostatnich 
15 m pobiegł bardziej ambitnie, 
jego rekord świata l 1977 r. 
(47,45 sek.) byłby poważnie za­
grożony. Moses nie przywiązy­
wała specjalnej wagi do tego 
„pojedynku roku”:
każdy inny. Wiedziałem, 
mogę popełnić żadnego 
Cały trening w okresie 
olimpijskim poświęcę na 
wienie techniki”.

Tylko raz od czasu zwycię­
skich igrzysk w Montrealu a- 
merykański plotkarz popełnił 
błąd techniczny — przed dwo­
ma laty w Berlinie Zachodnim. 
Na dziewiątym płotku wypadl 
•z rytmu, co wykorzystał 19-letni 
wówczas Harald Schmid. od­
nosząc niespodziewany sukces. 
Byl*  to jedyna porażka Mosesa 
od czasu olimpiady. (PAP)

r
(P) Obydwie nagrody imienne dla 2-latkow zdobyty konie 

dosiadane przez doświadczonego Albina Rejka. W sobotę, w 
Nagrodzie Efforty. Sinaja miała problemy jedynie z energicz­
ną Ghirzą, ale i lak pokonała ją pewnie. Imaginacja i Fetina 
nie liczyły się ani przez chwilę.

Tytuł „zimowego faworyta 
na Derby 1980’’ uzyskał nasz 
typ, ogier Dixieland. w stylu 
nie pozostawiającym żadnych 
wątpliwości. Wygrał ..Moko­
towską” swobodnie, przez mo­
ment nie zagrożony. Drugi na

Gwardia Opole — Anilana 
i 22:22Łódi 23:21 

(13:12)
(11:11)

1. Śląsk 19:5 306—305
2. Hutnik 18:6 357—310
3. Korona 16:8 321—313
4. Pogoń Sz. 12:12 327—317
5 Pogoń Z. 12:12 272—262
6. Wybrzeże 11:13 331—315
7. Grunwald 10:14 294—282
8. Gwardia 10:14 269—279
9. Anilana 6:14 221—250

10. Piotrcoyia 2:18 201—260 
(PAP)

O „Złotq piłkę”
(P) Najmłodsi piłkarze — u- 

esestnłcy w XX turnieju o ..Zło­
ta pitkę" — rozegrali w niedzie­
le mecze ćwierćfinałowe- Dru­
żyna z Bródna, noszącą nazwv 
„Życie Warszawy", wygrała z 
„Huraganem" 5:3 (1:3) i wal- 
Lzyć wkrótce bedzie o pierwsze 
miejsce w swej grupie. Zwy­
cięzcy grup spotkają się w pół- 
tlnąłaeh. (»)

Kazimierza Deyny
(P) W sobotę podeja*  VIII ko­

lejki spotkań o mistrzostwo an­
gielskiej ekstraklasy piłkarskiej 
Manchester City wygrał wyjaz­
dowe spotkanie z Leeds Uniłed 
2:1 (0:0). Zwycięską bramkę dla 
Manchesteru City strzelił w 60 
min. Kazimierz Deyna. Pierw­
szego gola dla Manchesteru Ci­
ty zdobył Paul Power w 51 
min., dla Leeds bramkę strze­
lił Ray Kankin w 49 min.

Po tym spotkaniu Mancheeter 
City zajmuje 14 miejsce — 7 
pkt. Prowadzi Crystal Pałace 
przed Manchesterem Unżted i 
Nottingham Forest — po 12 pkt 

(PAP)

W SKRÓCIE
18-letni zawodnik bułgarski 

Nedżetin Tasimow ustanowił re­
kord świata juniorów w wadze 
do 75 kg. uzyskując w rwaniu 
rezultat 155.5 kg.

celowniku był szybki Dendryt, 
zdobywca Nagrody Tygodnika 
„Stolica”.

A zatem trzy najważniejsze 
w konkurencji krajowej nagro­
dy dla 2-letnich folblutów u- 
zyskaly konie trenowane przez 
Józefa Palińskingo. Gratuluje­
my serdecznie i życzymy równie 
dobrych wyników w roku przy­
szłym, gdy Sinaja i Dixieland 
startować będą jako 3-latki.

W ostatniej dwudniówce .za­
znaczyła się poprawa wyników 
Stajni Chojno. Zwycięstwa Cza­
pli i Niewiaży. dobra postaw*  
Danaosa. sprawiły dużo radości 
kibicom. Uważają oni bowiem 
trenera S. Molendę za bardzo 
zdolnego, a konie jego stajni 
za niezłe. Szkoda tylko, że lep­
sze rezultaty przyszły, gdy ko­
ni tych zaczęli dosiadać inni 
jeźdźcy. Zastępują oni ukara­
nego Andrzeja Warsztockiego, 
spieszonego za zlą jazdę na a- 
rabskim ogierze Monogram w 
środowej Nagrodzie Baska. 
Wnioski * tego wyciągnąć mo­
żna smutne, a większość kibi­
ców twierdzi, że A. Warsztocki 
na spieszenie takie zapracował 
sobie solidnie i od dawna.

Pięknie rozegrano niedzielny 
handicap, objęty zakładem tier- 
ce. Tuż po starcie czołówkę 
wyścigu utworzyły: Malgasz. 
Olaf. Ofok i Canasta. Otok wy­
cofał się irybko. Mnlga-z o- 
słabl w połowie prostei. Do fi­
niszującego Olafa zbliżył sie 
Nefelm. ale wyprzedzić go nie 
bwł jiś w «ł»oi*  Prserf

celownikiem Nefelina pobita 
jeszcze pędzącą środkiem toru 
klacz Canasta. dosiadana przez 
B. Mazurka. Do ustalenia ko­
lejności potrzebne było foto — 
na zdjęciu wyraźnie widać, że 
Omasta była druga. Wnosząc z 
wypłat totalizatora tej gonitwy 
wysokość „trójki” będzie znów
spora-

WYNIKI GONITW 
Sobota. ».IX.

I— Detroit. Daeyt tot, M
30 porz. Iż»: GON. II —

GON. 
tr. «2.
Andora, Cygaretka. Daszawa (Pa­
łasz i Dclios wycofane) tot. 78 
fr. W. 36, 24 porz. IM: GON. TU 
— Trubadur. Impala, Dhahra tot 
M fr. ». M. 28 porz. 1« tr. W16; 
GON. rv ---------- -----
tot. M fr. M. 42 porz. 273 tr. 
GON. V — Samuraj, Modern 
“ a. -

w -
».

VII
30.
VIII

54 fr. 
GON.
43 fr. 
GON.
54 fr. 
GON.

Dylemat, Estragon
W4: 
tot.
434; 
tot. 
848; 
tot

® porz. 104 tr.
— Sinaja, Ghlrza 
W porz. 13S tr.
— Ema. Elektra 
W porz. 106 tr. 1034;

— Cisną. Dobrogea 
(Rynia wycofana) tot. 34 
K porz. 78 tr. M»: GON 
Sardo, Baba Jaga tot. 34 
74 porz. 182 tr. 635.

Niedziela, N.TX.

tr. 
IX 
tr.

*4,
W,

GON I — Arsenał. Tawern*  tot 
S2 fr. 2J, 24 porz. 172; GON n — 
Da Swing. Wołogda tot. 42 fr. 
«. w porz. 210: GON. IU — Nle- 
triaźa. Selekcja (Moda wycofana) 
tot. 22 fr. 24. 22 porz. ISO tr. JS6: 
GON. IV — Czapla. Argo tot. .14 
fr. «. .*  porz. 1« tr. 1M«: GON.
V ~ DiKleland. Dendryt tot. 56 
fr. W. 4» porz. 336 fr. IM2: GON.
VI — Skalnica. Da Grazia tot.
te tr. 23, 22 porz. M tr. 6772: 
GON. VII — (tierce) Olaf. Canasta. 
Nefelin. tot. 170 tr. 36, 42. 30
porz. 372 tr. 36SS: GON. VIU — 
Dayton. Bella Nova. Warta tot. 
SO fr. 46. 48. 33 porz. 864 (!) tr. 
4040: GON. IX — Barnaba. Danaos 
fot. ri fr. M » port 124 łr. 
«U (WUJ

rymont Warszawa): 3. Edward 
Worek (Stal Rzeszów);

52 kg: 1. Andrzej Kudelski 
(Gwardia W-wa); 1 Jan Ża­
łobny (Budowlani Lodź); 3. 
Grzegorz Sikorski (Wda Świę­
cie);

57 kg: 1. Marian Skubacz 
(Slavia Ruda Śląska); 2. Marek 
Maćkowiak (Grunwald Poznań); 
3. Wiesław Kończak (Lotnik 
Wrocław);

62 kg: 1. Mirosław Jędrzej­
czak (AZS AWF Warszawa): 2. 
Krzysztof Pobłocki (GKS Ty­
chy): 3. Andrzej Pitner (GKS 
Tychy);

68 kg: 1. Dariusz Ćwikowski 
(GKS Tychy); 2. Paweł Krupiń­
ski (Budowlani Lodź); 1 Jó­
zef Jamróz (Stal Rzeszów);

74 kg: 1. Ryszard Scigalski 
(Budowlani Łódź): 2. Władysław 
Kozłowski (Boruta Zgierz): 3. 
Piotr Lazar (Slavia Ruda Śląs­
ka);

82 kg: 1. Leszek Patro (Stal 
Rzeszów); 2 Ryszard Trz< biń- 
ski (Budowlani Łódź): 3 Michał 
Busse (Budowlani Łódź);

96 kg: Aleksander Cichoń 
(Stal Rzeszów); 2. Tomasz Bue- 
se (LKS Łódź); 3. Paweł Kur­
czewski (Budowlani Łódź);

IM kg: 1. Bogusław Naumo­
wicz (Lotnik Wrocław): 2. Ed­
ward Żmudziejewski (Stal Rze­
szów): 3. Paweł Gawrysiak 
(Boruta Zgierz);

powyżej IM kg: 
śandurski 
Stanisław 
Rzeszów): 3. Ryszard 
(Stal Rzeszów).

Punktacja drużynowa turnie*  
ju rzeszowskiego:

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Stal Rzeszów 87 pkt. 
GKS Tychy - 58 
Budowlan Łódź — 
Gwardia Warszawa 
Lotnik Wrocław —
Grunwald Poznań — 21

42
- 34
25

punktacja klubowa po trzeck 
turniejach:

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Stal Rzeszów — 238 pkt. 
GKS Tychy — 188
Gwardia Warszawa — 125
Budowlani Łódź — 100
Lotnik Wrocław — 70
Grunwald Poznań — 66 

(PAP)

15 medali
dla ciężarowców

1. Adam
(Stal Rzeszów): 2.
Makowiecki

Po trzech turniejach 
dzą:

(Stal 
Długosz

prowa-

52
18
57
62 __
(GKS Tychy)
68 kg: Dariusz Ćwikowski;
74 kg: Ryszard Scigalski:
82 kg: Henryk Mazur (Gwar­

dia Warszawa):
90 kg: Tomasz Busse:
100 kg: Boęuslaw Naumowicz; 
powyżej 100 kg: Adam San- 

durski.

kg: Andrzej Kudelski 
kg: Jan Falandys;
kg: Marian Skubacz;
kg: Szczepan Mikołajewski

(P) We Lwowie trwają mi­
strzostwa Armii Zaprzyjaźnio­
nych w podnoszeniu ciężarów. 
Występują w nich wojskowe re­
prezentacje ZSRR Bułgarii 
CSRS. Węgier. Mongolii. NRD. 
Rumunii. Iraku oraz 
Gospodarze wystawili aż 9 dru­
żyn reprezentujących 
Radziecka.

W pierwszym dniu 
zawodnicy czterech 
wazowych. Wystąpiło sześciu re­
prezentantów Wojska Polskiego, 
którzy zdobyli 15 medali w 
dwuboju, rwaniu i podrzucie.

Oto medaliści dwuboju: 
waga 52 kg
1. A. Sienszin (ZSRR) — 237,J 

kg (100 i 137.5).
2. J. Gutowski (Polska) —

217.5 (95 i 122.5)
3. Ł. Szarowin (Mongolia) —

202.5 (83 i 117.5)
waga 56 kg
1. O. Karaianidi (ZSRR) — 

235 kg (110 i 145)
2. E. Tanków (Bułgaria) — 237 

(105 i 132.5)
3. K. Tarczyński (Polska) — 

230 (102.5 i 127,3)

Polski.

Armia

walczyli 
kategorii

Rugbyści przegrali z Włochami

Zwycięstwo i porażka 
młodych hokeistów

(P) W rozegranym w sobotę 
na warszawskim Torwarze to­
warzyskim spotkaniu hokejo­
wym juniorów Polska uległa 
drużynie NRD 4:7 (0:1, 1:3. 3:3). 
Bramki dla gości zdobyli: Graul- 
een (w 1 i 53 min.). Engelmann 
(44 i 58 min.) oraz Hus- 
gen (22 min). Wehnigk (31 
min.) i Vahrke (40 min.), 
dla drużyny polskiej: Marek 
Mycoń (28 min.). Zbigniew War- 
pecha (39 min.). Janusz Ada­
miak (47 min.) i Andrzej Świ­
stak (53 min.).

Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. Drużyna gości grała 
dokładniej i szybciej i to zde­
cydowało o iei zwycięstwie. W 
drużynie polskiej wyróżnił się 
bramkarz Władysław Gołdyn, 
który swoimi Interwencjami i 
skuteczną grą na przedpolu u- 
chronił — szczególnie w II tercji 

— zespól od wyższej porażki.
W niedzielę odbył się mecz 

rwanźowi*.  Trm razem zwycię­
żyli Polacy 6:5 (2:1, 4:3, 0:1). 
Bramki dla Polski zdobyli: — 
Stanisław Cyrwus (12 i 23 min.) 
oraz Marek Mycoń (20 
Zbigniew Warpecha (24 
Andrzej Truty (26 min.) 
riusz Pilarski (38 min-). 
NRD: Vahrke (31 i 50 
Beyer (17 min.). Engelmann (37 

min.) i Geschwinde (40 min.).
'Nasi młodzi hokeiści grali le­

piej. bardziej zdecydowanie. W 
II tercji wynik brzmiał już 5:1. 
W ostatnich 9 minutach tei ter­
cji hokeiści NRD zniwelowali 
rozmiary porażki, strzelając 3 
bramki. Trzecia tercie wygrali 
hokeiści NRD. (PAP)

oraz

a

min.). 
min.), 
i Ma- 
a dla 
min.).

O Puchar Polski

Radomiak

bramkę dla 
w 44 min. 
J. Banasz z 
około 8 ty-

(P) W meczu 1/16 finału pił­
karskiego Pucharu Polski Ra­
domiak przegrał na własnym 
boisku z Lechem Poznań 1:2 
(1:1). Obydwie bramki dla Le­
cha (w 17 i 47 min.) uzyskał 
Stelmasiak. jedyna 
Radomiaka zdobył 
Turoń. Sędziował 
Katowic. Widzów 
sięcy.

Do przerwy obydwie drużyny 
grały wolno, asekuracyjnie, wo­
bec czego odnosiło sie wrażenie, 
iż Jest to spotkanie kontrolne, 
a nie ważny mecz pucharowy 
Nieco lepsi byłi poznańscy I-H- 
gowcy. bardziej dojrzali 
nicznie i skuteczniejsi 
bramka przeciwnika, 
na radomska grała 
niepewnie. popełniając 
ne błędy. Napastnicy 
mieli więc ułatwione zadanie. 
W 17 min. niecelne podanie Ka­
lity przechwycił Stelmasiak. pod­
ciągnął kilka metrów i strzeli! 
celnie z najbliższej odległości, 
nie dając żadnych szans obrony 
bramkarzowi Radomiaka Błasz­
czykowi. Zryw gospodarz*  na-

tech- 
pod 

Obro- 
znów 
licz- 

Lecha

►

I

(P) Reprezentacja Polski 
rugbystów przegrała w Socha­
czewie pierwszy mecz w no­
wej edycji rozgrywek ó Pu­
char FIRA z Wiochami 3:13 
(3:tt). Punkty dla Polski zdo­
był Staslołek. a dla gości łącz­
nik , Tarantini — 9 i Mar- 
chięąg — 4,

Nio będą mieli nasi repre­
zentanci łatwego żywota w 
grupie „A” pucharowych roz­
grywek. Liczyliśmy na pierw­
sze zwycięstwo już w niedzie­
lę, ale zawód byl całkowity. 
Prawie w ogóle nie grał nasz 
zespól szybkimi atakami, a nie­
liczne próby ich zastosowania 
byiy nieudane. Uparcie forso­
wali natomiast Polacy grę środ­
kiem boiska i walkę w młynie. 
Ta formacja spisywała się jed­
nak u Włochów lepiej.

Początek meczu byl dla nas 
obiecujący, bowiem zdobyliśmy 
pierwsze punkty, kiedy Stasio- 
lek wykorzystał rzut karny, e- 
gzekwowany z trudnej pozycji 
(z ostrego kąta). Później prze­
wagę stale mieli Włosi. Taran- 
tini trzy razy celnie strzelał 
karne, a w ostatnich minutach, 
po błędzie naszego zespołu, u- 
dało się gościom przyłożyć pił­
kę na naszym polu punktowym

Trener polskiej reprezentacji, 
Ryszard Wiejski, byl niezado­
wolony z postawy swoich pod­
opiecznych.

Spodziewałem się znacznie 
lepszej postawy drużyny. Młyn 
byl naszą słabą stroną, zawiedli 
niektórzy jego zawodnicy. Gdy- 
byśmy zagrali na naszym nor­
malnym poziomie, moglibyśmy 
dzisiaj wygrać. Ale cóż, mamy 
duże kłopoty kadrowe, do na­
szego sportu przychodzi mało 
młodzieży. My mamy 13 klubów, 
a Włos: — ponad 200.

— Kiedy grać będzie nasza re­
prezentacja drugi mecz w Pu­
charze FIRA?

— W listopadzie wyjeżdżamy 
do Rumunii. Nie mamy szans 
na nawiązanie z nimi walki. Ru­
muni należa w tej dyscyplinie 
sportu do najlepszych w Eu­
ropie — w ostatniej edycji Pu-

charu FIRA zajęli II miejsce, 
dajac się wyprzedzić tylko 
Francuzom.

— Z kim będziemy wałczyć 
o utrzymanie się w grupie „A"?

— Decydujący będzie prawdo­
podobnie mecz z Marokiem, 
które awansowało z grupy ,.B”. 
Zmierzą się te dwie reprezen­
tacje wiosną. Na szczęście grać 
będziemy w Polsce. Zwiększa 
1o nasze szanse. (v)

DUŻY LOTEK
I losowanie:

2 - 6 - 10 — 12 - 27 — 30 
dod. U.

II losowanie:
5 — 17 — 31 — 33 — 34 - 41.

Końcówka banderoli: 6539

DUŻA SYRENKA
26 — 31 — 32 — 37 — 43.

MAŁA SYRENKA
I losowanie:
7 - 14 - 18 — 22 — 24 — 27.
II losowanie:
1 -S — 7 — 14 — 11- 18.
II I losowanie (bezpłatne)
7 - 10 - 11 — 15 — 17 — 21.

— Lech 1:2
stąpił dopiero kilka minut przed 
przerwą. W 44 min. rajd prawą 
stroną boiska zainicjował Mro­
żek, wyłożył idealnie piłkę nad­
biegającemu Turoniowi, a ten 
dopełnił formalność.

Po przerwie 
spieszył tempo 
śnie wówczas, 
niem rozwijały 
cje ofensywne__ ______ ...___
miejsce knleinv kontratak lechi- 
tów. Znów zagapiła sie radom­
ska obrona i Stelmasiak nie 
miał żadnego problemu z pod­
wyższeniem rezultatu na 2:1.

Od tego momentu jeszcze bar­
dzie) wzrósł napór radomian. 
a pod bramka wyraźnie zdener­
wowanego Mowlika raz po rnz 
miały miejsce groźne sytuacje. 
Niestety, żadna z nich nie zo­
stała wykorzystana przez druży­
nę gospodarzy. Nawet doskonałe 
okazie (sam na sam z bramka­
rzem) Jedmaka i Mwhntknw- 
skiego nie przyniosły Radomia- 
kowi upragnionej bramki.

Lech rozczarował i odniósł 
raczej szczęśliwe zwycięstwo.

lam)

Radomiak nrzy- 
akcii. Ale wła- 

gdy z nowodze- 
się pierwsze ak- 
gospodarzv. miał

Z BOISK ANGLII
I LIGA

1. Arsenał — Wolverhampton 
2:3

2. Corentry — Tottenham 1:1
3. Crystal Pałace — Ipswich 

4:1
4. Everton — Bristol City 0:0
5. Leeds — Manchester City 

1:2
6. Manchester Utd — Stoke 

4:0
7. Middlesbrough — Aston 

V:0a 0:0
8. Norwłch — Bolton 2:1
9. Nottingham — Licerpool 

1:0
10. Southampton — Derby 4:0
11. West Bromwich — Brigh­

ton 2:2
II LIGA

11 Birmingham — Newcas‘le 
0:0

13. Bristol Rovers — Cardiff 
1:1. (PAP)

☆
Oto wyniki meczów klasy mię­

dzywojewódzkiej. objętych zak­
ładami piłkarskimi na dzień 
29/30.09.1979 r.

1. Gwardia Koszalin — Geda-
nia Gdańsk 3:2 ,

2. Polonia Bydgoszcz — Brda 
Bydgoszcz 3:1

3. AZS Warszawa — Stomil 
Olsztyn 1:2

4. Warmia Olsztyn — Wigry 
Suwałki wylos. I

5. Błękitni Kielce — Budow­
lani Lublin 3:1

6. Lublinianka — Korona 
Kielce 2:0

7. Garbarnia Kraków — Unia 
Tamów 3:1

8. Rozwój Katowice — BKS 
Stał Bielsko 3:0

9. Lechia Zielona Góra — 
Pafawag Wrocław 131

10. Slęza Wrocław — Stal Ny-
sa 1:0

11. Arkonia Szczecin — Sto-
czniowiec Barlinek lt>

12. Warta
Szczecin 4:0

Poznań — świt

13. Start Łódź - Boruta
Zgierz 2:0.

Wygrana specjalna (1.000.900
?A) w zakładach EXPRESS LOT­
KA z dnia 26.IX.1979 r. przypadła 
na kupon o nr. banderoli 8103845 
serii BC z kol. 3/377 w oddziale 
PPTS w Katowicach.
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Sport w osiedlach mieszkaniowychBieg, jakiego nie było

2300 uczestników Maratonu Pokoju!

*

(P) Do Maratonu Pokoju zorganizowanego przez(PI Do Maratonu Pokoju zorganizowanego przea redakcję 
Jtd", Studio Sport TV, zgłosiło się 2190 osób t całego kraju. 
Biegły dzieci, kobiety, zawodnicy, kliny niedawno byli jaat- 
czę reprezentantami Polski, a także nieco już starsi panowie. 
CL którzy stanęli na starcie, ambitnie walcsyli na 42-klloaM- 
trowej trasie.

Uroczystego otwarcia ma­
ratonu dokonał prezydent 
Warszawy, Jerzy Majewski, 
zaś sygnał do startu dał były 
mistrz olimpijski Zdzisław 
Krzyszkowiak. Kilku uczest­
ników ruszyło w szybkim 
tempie, chcąc chociaż przez 
chwilę prowadzić ogromną 
grupę. Później na czoło w*,  
sforowali się wyczynowcy, 
trenujący w klubach sporto­
wych Było ich około setki. » 
maraton nie był dla nich no 
wośc: ..

W kilku miejscach trasy 
rozm!es"C-ono stoliki z na» 
po ja mi i pożywieniem, którt 
nazwrli organizatorzy „punk» 
tami żiro.ienia i odświeżania , 
Na pierwszym stoliku znajdo­
wał • ‘się wiaderka z wod* 
chU'*cczkt  higieniczne, dalej 
smakołyki — rodzynki, cytry­
ny, sok g.rnefruitowy. herba­
ta, r. ię r. gorące parówki, » 
taki^.„ sóL

Po rewelacyjnie krótkim 
czas e przybyli na metę 
pierwsi zawodnicy. Kazimierz 
Pawlik z Zagłębia Lubin i 
Józef Stefanowski z LZS 
Podlasie Białystok przybiegli 
razem, zmierzono im ten sam 
wynik — 2 godziny 11 minut 
34 sekundy. Zważywszy, it 
najlepszy rezultat osiągnięty 
dotąd przez polskiego mara­
tończyka brł o 2 minuty gor- 
s«y. bvła to sensacja. Moi*  
Mvsa brta krótsza — jak mó­

wili niektórzy — o kilkaset 
metrów, -* może padł nowy 
rekord Polski.

Rekórd padl zreeztą i Uk 
— tylu uczestników nie mia­
ła dotąd żadna impreza spor­
towa w naszym kraju.

Uznanie należy się organiza­
torom, którzy włożyli wiele tru­
du •*  przygotowanie 1 przepno- 
wad senie tej ogromnej impre­
zy. Napracowali się też repor­
terzy naszej telewizji, którzy 
propagswali maraton wśród wi­
dzów. a jego przebieg relacjo­
nował prawie cały dzień — od 
startu óo chwili przybycia na 
metę ostatnich uczeetników.

WyMU:
Kłirmerz pawlik (Zagłębię 

Lubin) - 2;11:34 
J<ęęf Stefa nowski (Podlasie 

Białystok) — 2;11:34 
R»zard Ligarski (Chemik 

Kędzierzyn) — 2:12:24 
Aśdrzej Sajkowyki (Legia 

Warszawa) — 2.13:M 
Aśdrzej Jarooiewicz (Wawel 

Kraków) — 2;14:22 
Jrhef Mitka (Slą«k Wrocław)

— 2;15:4l
7. Wtedesław DońCzyk <BKS 

BydgoozCż) — 2;15:44 
I Hlnrrk Paska 1 (Gwardia

Piła) — 2;l«:10 
9 Rfczard Krukar (Gwardia 

Warszawa) — 2:19 43 
19 Jtausz W»»ow«kl (Budo­

wlani Kielce) — 2;17:0e
Ukończyło maraton 1975 

zawodników.

L

2

3.

4.

S.

Cdjęrta
■TMARD PUF.DWOR.SK I

Posiedzenie MK01 
w Nagoya

(P) W dniach 21—27 paździer­
nika w Nagoya obradować bę­
dzie Komitet Wykonawczy Mię. 
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego. Tematem obrad będą 
sprawy związane z uczestni­
ctwem w» działalności MKO1. 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Sprawa czionko^twa ChRL w 
ruchu olimpijskim nie została 
bowiem definitywnie rozstrzyg­
nięta.

Na konferencję do Nagoya 
przybędzie również 4-oaobowa 
delegacja Chin Ludowych z ae- 
kretarzem generalnym Krajo­
wego Komitetu Olimpijskiego, 
song-zongiem na czele. Spodzie, 
wany jew też przyjazd delega­
cji tajwańskiej, chociaż. Jak 
poinformował przedstawiciel 
MKOl, delegacje ChRL i Taj­
wanu nie zasiądą przy wapól- 
nym atole obrad.

Podobna sytuacja zaistniała 
Podczaa wioaennej sesji MKCH. 
Kierownictwo MKOl przepro­
wadzi więc oddzielnie rozme-wy 
z ChRL i Tajwanem. Decyzję 
ogłoszone uostaną 37 pażdzier- 
r.Lka.

Ustalono trasę XXXIII Wyścigu Pokoju
(P) W Warszawie odbyto mę 

poeiedzeme międzynarodowego 
kierownictwa XXXIII Wyścigu 
Pokoju ..Trybuny Ludu". „Neues 
Deuttchlana" i „Rudeho Prąva". 
Zatwierdzano trasę przyszłorocz­
nej imprezy oraz wprowadzono 
kilka zmian regulaminowych

ZonnieUaor.e zostały bonifika­
ty ta zwycięstwa etapowe 
Pierwszych trzech zawodników 
na mecie otrzymywać będzie 9, 
3 1 1 cek. bonifikatę Wprowa­
dzona została nowa klasyfikacja, 
która wyłoni najwszechstron­
niejszego kolarza. Przewidziano 
również *oec  i.sina n.>crode dla 
natletrszego debiutanta.

Trasa XXXIII Wyścigu Poko- 
la liczyć będzie 3992 km. Podzie­
lono ja na 14 ętaoów. Na trasie 
nrzmzłoroczn.-i imorezv zloka- 
Itzowane będą 33 łub 34 górskie 
premie (22 w Potoce. 8 w CSRS 
i I hib 4 w NRD). Na Marcie sta­
nie 18 ekio narodowych. Oprócz 
trzech druzrn zoeoodarzy wyś- 
nau. oreamzaterzy wysłali ta- 
oroszenia do 23 federacti. spo­
śród których wyłoruorrch zosta­
nie 15 ekro. Zanrnszenia na 
XXXIII Wyścig Pokoju otrzy­
mały Alątaria. Anglia. Austria. 
Belgu. Buteana. Dania. Finlan­
dia. Francja. Hiszpania. Holan­
dia. Jueoeśawia. Kubą. Meścsyk. 
Norwyma. Portugalia, RFN. Ru- 
arania. Bzwascana. Szsrecia. 
USA. W«r». Wiochy i ZSRR.

Od poniedziałku - La. 
do niedzieli - 7X

1— Ł PIĘCIOBÓJ NOWO­
CZESNY. Berlin Ząeh. Fę- 
ch»r Miast;

3—4. SZERMIERKA War­
szaw*.  Puchar MON;

2— 7. BOKS. Berlin. Tur­
niej TSC:

3. PIŁKA NOŻNA. I run­
da europejskich rozgrywek 
pucharowych — mecze re­
wanżowe: m. in. Ruch Cho­
rzów — Dynamo Berlin (Pu­
char Europy). Beroe Siara 
Zagora — Arka Gdynia (Pu- 
rhar Zdobywców Pucharów), 
Stal Mielec — AGF Aarhus 
oraz SI. Etienne — Widzew 
Łódź (Puchar UEFA):

5. PIŁKA NOŻNA. Zurych. 
Losowanie II rundy euro­
pejskich rozgrywek pucha­
rowych;

5—7. AUTOMOBILIZ.M. 
Rajd Warszawski:

5—7. STRZELECTWO. 
Montecalini. Mistrzostwa 
świata (skeet);

5—14. SIATKÓWKA. 
ryt. Lyon. Mistrzostwa 
ropy;

6. PIŁKA NOŻNA. X
lejka spotkań o mistrzostwo 
ekstraklasy;

7. LEKKOATLETYKA. 
Koszyce. Maraton Przyjaźni;

7-13. KOLARSTWO. Bue­
nos Aires. Mistrzostwa świa­
ta juniorów. (P)

Pa- 
Eu-

ko-

L

Piłkarskie nowinki
(P) Jeden i najlepszych tre­

nerów jMlkarskich u*  Brazylii, 
Francisco Rn ban Minalli przed 
upłyu-em terminu zerwał swoją 
umowę ze słynnym klubem FC 
Sao Paulo i opuścił kraj. Mi- 
nelli podpisał J-letni kontrakt 
w Arabii Saudyjskiej, gdzie bę. 
dzie trenerem narodowego ze­
społu juniorów i seniorów.

Pracę tę załatwił mu były re­
prezentant Brazylii, słynny Ro­
berto Rireltno, który już na 
dobre zadomowił się w Arabii 
Saudyjskiej, śtinetti zabrał ze 
sobą innego słynnego szkole­
niowca, specjalistę od przygoto­
wań fizycznych I kondycyjnych 
w FC Sao Paulo, profesora 
dinę.

Me-

gra 
wy- 
re-

TYLKO PIĘCIV 
Z „MUNDIALU"

W 18 klubach Bundesligi 
obecnie 60 piłkarzy, którzy 
stępowali kiedykolwiek w 
prezentacji RFN. Tylko Boyem 
Cerdigen nie ma w awoim skła­
dzie reprezentanta. VFB Stutt­
gart I FC Korin mają ich po 
siedmiu.

IV tej sześćdziesiątce zostało 
tylko S piłkarzy z „Mundialu" 
w Argentynie: .Waier, Schwar- 
zenbeck i Breitner z Bayern 
Monachium oraz Grabowski i 
Hoelzenbein z Erntrashtu 
Frankfurt. Najwięcej Występów 
w drużynie RFN maję spośród 
grających: Maier — 96 Schirar- 
zenbeck i Grabowski po 44. 
Hoelzenbein — 40, Flohe (1860 
Monachium) — 39, Dietz IMSV 
Duisburg) — 35, Cullmann (FC 
Koetn) — 30.

NAJPOPUŁARN1EJSI 
W HISZPANII

Hans Stielika, były za trudnik 
Borussii źfoenchengladbach, 
grający obecnie w madryckim 
Realu, został uznany najpopu­
larniejszym piłkarzem zagra­
nicznym, występującym w lidze 
hiszjMńskiej. W plebiscycie pis­
ma „Don Balon" otrzymał on 
2469 no 30 tys. głosów. Drugim 
w tej klasyfikacji jest Mario 
Kempce (Valencia) — 2249, a 
trzecim Austriak Hans KrankI 
(Barcelona) — 2210. Spotród 
krajowych piłkarzy najwięcej 
głosów otrzymał Juan Manuał 
Asensi z Barcelony. Najpojni- 
lamiejszym trenerem jest La- 
disłar Kubala, a klubem Sper­
ling Gijon.

ANGLIK ZROBIŁ SWOJE...

Gwiazda nr J piłkarskiego ze­
społu Cosmos Nowy Jork, były 
kapitan reprezentacji RFN 
Frani Beekenbauer trypouie- 
driai się ostatnio na temat pił­
karzu angielskich, grających w 
USA:

„Grają oni inny jutbot niż 
żutejti kibice eheą ogtodać. 7-a 
dużo w ich pdze siły, bieganie, 
za mało pomgsłotrośei, finezji 
i e/ektownych zagrań. Dlatego 
mamy tr kadrze Cosmosu tylko 
dwóch piłkarzy z Wysp Bryty).

dookoła

W rneław

Polanica

Trzeba brać przykład z Poznania
(P) Zbyt mało czasu poświęcamy na aktywną rekreację. Nie­

którzy wprawdzie biegają, inni grają w tenisa, ale sport ma­
sowy ciągle nie jest u nas pełnoprawną dziedziną życia 
szający to takt, że zaczyna się dostrzegać potrzebę jego 
wizowania.

Poote- 
zakty-

Najlepiej byłoby, gdybyśmy 
mogli grać w siatkówkę lub 
ćwiczyć gimnastykę blisko do­
mu. Przydałyby się dzielnico­
we i osiedlowe ośrodki spor­
towe. stadiony, boiska i korty. 
Jest to ideał, o którego zreali­
zowaniu mieszkańcy wielu 
miast mogą na razie tylko 
marzyć. Na warszawskim Ur­
synowie jedynymi „miejscami 
rekreacyjnymi” są asfaltowe 
placyki zabaw dla dzieci i 
piaskownice. W wielu innych 
dzielnicach stolicy, Wrocławia 
czy Krakowa ktoś pragnący 
pograć po pracy lub nauce w 
piłkę długo musi szukać 
otwartego boiska. Czy tak być 
musi?

Okazuje sie, że nie. Miesz­
kając w kilku dużych polskich 
miastach,- przekonałem sie. że 
najłatwiejsze jest życie spor- 
towca-amatora w Poznaniu.

skich: Denisa Tuarto i 
go Garbetta".

Prezes klubu Dallas 
ma inne argumenty:

„Nie potrzebujemy

Terry’e-

Tornado

„Nie potrzebujemy żadnych 
obcokrajowców, Anglików rów- 
niei. Mamy dosyć własnych.„ 
wychowanków".

Jeszcze nie tak dawno z an­
gielskich drużyn ligowych przy- 
jetdżati do USA piłkarze, któ­
rzy nie tylko grali, ale też peł­
nili role nauczycieli. Obecnie 
jednak coraz trudniej dostał 
się Anglikom do zespołów ligi 
NASL, w których występują 
prsetrażnie rodowici Ameryka­
nie oraz słynni obcokrajowcy, 
jak Beckenbouer, Cruyff, Nees- 
kens. IV klubie Tempa Bay 
Rowdies np. grało przed paro­
ma loty ai 8 Anglików, obec­
nie pozostało tylko dwóch.

Sukces gimnastyczek
(P) W Bydgoszczy odbył się 

mecz Polska — Białoruska SRR 
w gimnastyce kobiet. Zwycięży­
ła nasza reprezentacja
389.30 : 341.50.

Indywidualnie wygrała Wie­
sława Zelazkowska — 74.70 pkt. 
przed Małgorzatą Majzą — 73,68 
pkt. i Beatą Milewska — 7300 
pkt. Najlepsza zawodniczka 
Białoruskiej SRR, Marina Po- 
doprigowa zajęła szóste miej­
sce - 69.60 pkt. (PAP)

(P) W sobotę podczas roz­
grywanego w Rydre między- 
st.-efowego turnieju szacho­
wych mistrzostw świata do­
kończono zalegle partie z po­
przednich rund. Prowadzący 
w turnieju radziecki arcy- 
mistrz Michaił Tal pokonał 
Anthony’ego Milesa (W. Bry­
tania) i zapewnił sobie'defini­
tywnie zwycięstwo i awans do 
dalszych rozgrywek. Remisem 
zakończyła się natomiast po 
110 posunięciach najdłuższa 
partia ryskiego turnieju po­
między Olegiem Romanisr.y- 
nem (ZSRR) i Lubomirem 
Lubojeciciem (Jugosławia) 
Romaniszyn dokończył także 
partię z Edmarem Mednisem 
(USA), w której padl również 
remis.

W niedzielę odbyła się ostat­
nia (XVII) runda. Wyniki: Oleg 
Romaniszyn — Zoitan Ribli 
(Węgry) 1:0; Andras Adorjan 
(Węgry) — Anthooy Miles 1:0: 
Bent Łarsen (Dania) — Yei a 
Grinfeld (Izrael) 1:0; Witalij 
Cieszkowski (2!SRR) — Francis, 
co Trois (Brazylia) 1:0; Slim 
Bouazis (Tunezja) — Herman 
van Rimsdijk (Brazylia) 0.J:0.5; 
Gieisnadij Kuzmin (ZSRR) — 
Edmar Mednis (USA) 0J:05 
Pozostałe partie odłożono. Dr, 
zakończenia turnieju pozostały 
dogrywki. Prowadzi Tal 13 pkt 
(1 partia odłożona) przed Lwem 
Poługyjewsk:m (ZSRR) — 11 
pkt. (1).

Po sześciu rundach mśędzy- 
strefowego turnieju szachowego 
mistrzostw świata w Rio de 
Janeiro prowadzi Robert Hueb- 
nee (RFN) — 3 pkt. (2 pąrtie 
odłożone) przed Lajoaem Porti- 
sebem — 9 pkt. (1) i Tigranern 
Petroejancm 'ZSRR) — 3 pkt. 
W turnieju kobiet po 9 run­
dach prowadź: Nina Joseliani 
— 9 pkt. przed Naną Aleksan- 
drlją (obie ZSRR) i Milujką La- 
zareric (Jugosławia) — po 4 
pkt.

W piątej rundzie tumiepi mę­
skiego Portisch pokonał rwefo 
rodaka Gyulę Saxa, a Huebner 
odłożył partie z Simsonem Na­
ganem (Izrael). W innych spot­
kaniach Dragomir Vel!mirorie 
(Jugosław a) wygrał z Janem 
Smejkalem 'CSRS'. Lęonłd 
Shamkoyłeh (USA) pokonał Eu­
genio Terre (Filipiny), a Jean 
Hebert (Kanada) zrwniaował z 
Rafaelem Waganianeen 'ZSRR)

Wyniki V7 rundy: Jurij Ka­
liszów (ZSRR) — Khousrou Ha- 
raadś (Iran) — 1:0; Borislar Ic­
ków (Jugosławia) — Simeon Ka­
jan (Izrael) 1:0; T!gran Petro- 
«iaa fZSRR' — 
(Brazylią) 040.3.

W turnieju 
-zwartej rundzie 
konał- Aleksandrią w 99 po- 
stmięriarn, (PAP)

Ja wie Sunre

kobmcym w 
Joselian: po-

zbudo-której 
nowych bloków. 
Rataje. Mieszka 
tys. ludzi a za 

ty-

młodych

Dzielnicą, w 
wano najwięcej 
sa w Poznaniu 
tam obecnie 70 
kilka lat ma ich być 120 ti 
sięcy. Osiedle ciągle wiec sie 
buduje, a mimo to już istnie­
je w jego obrębie 20 boisk. 19 
placów gier i zabaw. 11 kortów
1 10 boisk do gry w minigolta 
oraz kryta pływalnia. W lecie 
oddano mieszkańcom do użyt­
ku kąpielisko, położone wśród 
zieleni i w pobliżu pawilonu z 
szatniami, kawiarnia, kręgiel­
nia i wypożyczalnia sprzętu 
sportowego. Biegać można w 
dużym pobliskim parku, upo­
rządkowanym i zadbanym. 
Szkolne boiska otwarte sa po 
południu dla wszystkich chęt­
nych. na parterze iedneco z 
bloków właśnie urządzono Biu­
ro Informacji Turystycznej 
PTTK. Terenów zielonych iest 
iuż 150 ha. a oo roku przyby­
wać bedzie dalszych 15. Osiedle 
iest przecież ieszcze w budo­
wie Aby uprawiać dla przy- 
iemności i zdrowia sport, nie 
potrzeba z Rataiów nigdzie je­
chać. nie potrzeba nawet prze­
chodzić przez ruchliwe ulice 
Tak właśnie wszystko obmyślo­
no. maiac szczególnie na uwa­
dze bezpieczeństwo 
mieszkańców dzielnicy.

Na przeciwnym krańcu mia­
sta znajdują sie Winogrady, li­
czące na razie 45 tysięcy miesz­
kańców. w przyszłości ma ich 
być 70 tysięcy. Obok dwóch 
sporych osiedli' studenckich po­
wstał dużv ośrodek sportowy:
2 pełnowymiarowe boiska pił­
karskie. kilka mniejszych pla­
cyków pokrytych trawa. Do pił­
ki ręcznej i siatkówki — place 
asfaltowe. Są także korty — 
dwa asfaltowe, a jeden z na­
wierzchnia z tworzywa sztucz­
nego. W’ sąsiednim budynku — 
sauna, wypożyczalnia sprzętu 
soortowego, kawiarenka. Szko­
da tyłka ża ubikacje zamknię­
te sa na klucz 1 że w centrum 
osiedla me ma więcej trawia­
stych boisk. Sa za to asfaltowe 
korty oraz — jedyny w krajo­
wych osiedlach — ośrodek re­
kreacyjny logów, założony i kie­
rowany przez — Tadeusza Pas­
ka.

O tym. że nia wszędzie sa ta­
kie dobre warunki, przekonuje 
wiele ..asfaltowych mu roń" w 
naszych osiedlach. Dobrze cho­
ciaż. że tuż ten stan rzeczy 
zauważono i że myśli się, fair 
go zmienić. Centralny Związek 
Spółdzielni Mieszkaniowych i 
Towarzystwo Krzewienia Kul­
tury Fizycznej zorganizowały 
w Poznaniu __ "
sympozjum pod hasłem „Kul­
tura fizyczna w osiedlu miesz­
kaniowym”. Liczono nie tylko 
na dobry przykład budowni­
czych poznańskich osiedli — 
wygłoszono kilkanaście refera­
tów. a jeden dzień poświecono 
na dyskuste w dwóch zespołach 
problemowych. Obecni brll nau­
kowcy, zajmuiacy się proble­
mami rekreacji, 
przedstawiciele 
mieszkaniowych 1 
lego kraiu 
niczni — z 
wii. NRD. 
Szwajcarii.

Mgr inż.

trzytygodniowe

zjechali też 
soól dzielni 

TKKF z ca- 
goście zakra­oraz . . _

Finlandii. Jugosla- 
ZSRR. Szwecji i

Ewa 
główny specjalista

Borkowska, 
do spraw

Bliźniaki na korcie
(P) W metrykach mają wpi­

saną tę samą datę urodzenia: 
8 Guty 1951 rok. Na arenie 
międzynarodowej po awilj się 
jednak późno, bo dopiero w 
1977 r. Od tamtej pory Tim i 
Tom Gulllknonowię zaliczani 
są do światowej czołówki te­
nisistów.

Istnieją tylko dwa elementy, 
którymi bracia bliźniacy różnią 
*ię od siebie: środkową literą 
w swych imionach i ręką, w 
której trzymają rakietę. Tim gra 
prawą, a Tom lewą ręką. Pora 
tym są kropla w krople podob­
ni: jednakowe włosy, takie sa­
me oczy, ten sam styl bycia. 
Znany tenisista RFN Karl Mei- 
ler wspomina, Jak w 1977 r„ 
grając na turniejach w San Jose 
i Memphis, spotkał się z Gullik- 
sonem. który raz grał prawą, ą 
w drugim turnieju lewą ręką 
Nie mógł wtedy rozwikłać tej 
zagadki.

W wieku 5 lat Gullikaonowie 
po raz pierwszy przyszli do 
klubu tenisowego. Zaprowadziła 
ich tam mama, która nie mogła 
poradzić aobe z ich tempera­
mentami. W szkole grali w dru­
żynach futbolowych, koszyków­
ki. byli obiecującymi zawodni­
kami w baseballu. Jednak na 
jednym z obozów trener Peter 
Bronaon namówił ich ostatecz­
nie na tenis.

Jako wyróżniający się spor­
towcy otrzymali stypendia na 
uniwersytecie stanowym Iłlnois 
1 tam — na krótko — ich drogi 
rozeszły się. Tom studiował w 
Cryatal lakę, * Tim w Barton. 
W tym okresie większe sukcesy 
tenisowe święcił Tim, ale — za­
czynał «ię liczyć tworzony przez 
nich debeL W 1978 r. na stale 
weszli do światowej czołówki. 
W ubiegłym roku Tim sklasy­
fikowany został na 12 miejscu 
na liście Grand Priz. a od dzie­
siątki dzieliło go niespełna 100 
pkt Tom był na tej liście 38. 
ale już w deblu byli notowani 
jako 8 para świata.

W tegorocznym turnieju wim- 
bledońskun Tim Gullikson był 
graczem, o którym mowiło się 
bardzo duto. Pokonał jednego 
z faworytów, swojego rodaka 
Johna McŁnroe. zaś po zwycię­
stwie na Crecbosłowakiem Tn- 
niaszem Sznudem zakwalifikw- 

zieleni Stołecznego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego wypowiadała się na 
temat stanu osiedlowych tere­
nów rekreacji w spółdzielczości 
warszawskiej. Cóż się okazuje? 
Przypada w stolicy na 1 miesz­
kańca 13 m*  zieleni, a śmiałe 
olany na rok przyszły zakłada­
ła zwiększenie teł liczby do 17. 
A w NRD norma wynosi™ 
30 m*.

*

Opinie uczestników sympo­
zjum były podzielone Jedni 
mówili: „Zjazd jest potrzebny. 
Nawiązujemy kontakty towa­
rzyskie. które przydać sie póź­
niej moea w pracy. Zbieramy 
doświadczenia 1 praktyczne in­
formacje. które trudno umiesz­
czać w drukowanych materia­
łach". Ale dwote architektów 
powiedziało mi: ..Zawiedliśmy 
się Liczyliśmy na to. te dzia­
łacze TKKF i spółdzielni miesz­
kaniowych nrzekaża nam kon­
kretne informacje, które mocli- 
byśmy uwzględnić w naszrch 
projektach. Tego na sympozjum 
brakowało".

Padlo za to wiele cennych 
stwierdzeń, które upewniała nas 
w sadach o złym stanie maso­
wej rekreacji. „Brak w osie­
dlach terenów zielonych i pry­
mitywne urządzenia do zabawy 
dla dzieci nie stwarzała w-run- 
ków do wypoczynku. Soort i tu­
rystyka to naimniel ooou arne 
sposoby wykorzystania wolnego 
czasu. Większość*  ankietowanych 
mieszk-ńców iest nlezadowo'o- 
na z istnieiaoei rzeczywistoś­
ci".

W niektórych referatach po­
wtarzano oczywiste wnioski do 
wyciągnięcia których nie trze­
ba chvba przeprowadzać spec i si­
nych badań. Oto przvkladv ta­
kich ..odkrywczych” stwierdzeń: 
„W dni pogodne miesz'’ańcv o- 
siedli częściei soaceruia niż w 
czasie deszczu. Mieszkańcy osie­
dli zróżnicowani sa nod wzglę­
dem wieku, pici, sytuacji ma­
terialnej. wykształcenia, pocho­
dzenia społecznego. zawodu, 
stanu cywilnego. Naimniel cza­
su maia kobiety opiekujące się 
dziećmi oraz ri, którzy pracują 
w systemie trzyzmłanowym".

Jedno iest pewne: trzeba Po­
ważnie załać się stworzeniem 
warunków dla tzw. sportu ma- 
sowega Od tego zależy orzecież 
zdrowie społeczeństwa.

WALDEMAR nil.EBOWMKl

100-osobowa ekipa Francji 
wystartuje w Moskwie 
(P) „Olimpijska reprezenta­

cja Francji na igrzyska w 
1980 r. liczyć powinna ok. 100 
zawodników” — stwierdzi! fran­
cuski minister do Spraw młodzie­
ży i sportu. Jean-Picrre SoLsson 
w wywiadzie dla paryskiego 
dziennika „Le Figaro". „Do 
Moskwy i Lakę Placid po jadą 
tylko ci zawodnicy, którzy mają 
szanse uczestniczyć w finałach" 
— powiedział J. P. Soisson, 
Minister przypomniał, to w 
Montrealu w zespole Francji 
znalazło się wielu zawodników, 
którzy później nie potwierdzili 
swych olimpijskich aspiracji.

(PAP)

nóżnlej- 
Tsnnera 
przegrał

z ud-la-

wał sie do ósemki najlepszych. 
W ćwierćfinale trafił jednak na 
Innego Amerykanina, 
szego finalistę Roscoe 
i po wyrównanej grze 
w 4 setach.

W każdym spotkaniu______
lem braci Gułliksonów widzo­
wie są świadkami dobrego teni­
sa. Tim 1 Tom sa też bardzo 
łubiani w środowisku teniso­
wym — dzięki kołeżeńskosci U. 
ddęki zgodnym małżeństwom 
które stawiane są za wzór.

((PAP)

Powstał klub sportowy 
w lubelskim zagłębiu 

węglowym
(P) W Łęcznej odbyło się ze­

branie założycielskie klubu apor­
towego ..Górnik", powołanego z 
inicjatywy Kombinatu Budow­
nictwa Górniczego „Wschód" w 
tym mieście. Klub zamierza 
oblać swa działalnością cała 
środowisko górnicze w tym naj­
nowszym zagłębiu węgcwym 
naszego kraju. Stad też nora 
kombinatem w centrum zainte­
resowania nowo oowstaleeo klu­
bu znajdzie sie młodzież dzia­
łających w tym regionie szkól 
górniczych.

Na razie powstały dwie sek­
cje: piłki nożne). która uczest­
niczyć będzie w rozgrywkach 
klasy ..B" oraz brydża sporto­
wego w klasie miedzyw< >-w.,dz- 
kte| ( w klasie „A". W planach 
klubu znatdul; sie wiele zamie­
rzeń dotyczących rozwotu in­
nych dyscyplin sportowych. Jed­
na z pierwsrych mała stać sta 
aporty wodne. rozwijane na ba­
zie tstnieiącrch w pobliżu te- 
zior.

Nowo powstały klub dzięki 
przychylności władz miejskich 
w Łęczne! przelał istniejący sta­
dion ,- nłvta Piłkarska. Wokół 
tern obiektu zamtrrr*  sie zbu­
dować kitka dalszych boisk i 
urządzeń sportowych. Prezesem 
nowo powołanego klubu został 
dyrektor naczelny Kombina­
tu Budownictwa Górniczego 
„Wschód" w Łęcznej — Włodzi­
mierz Miesowicr. (PAP)
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Requiem 
dla Concorde

fP) Komunikat podpisany te 
tych dniach w Londynie przez 
brytyjskiego ministra gospo­
darki Butlera i francuskiego 
ministra transportu La Theu- 
le'a, stanousi jak gdyby re- 
ąuiem dla supersonicznego 
samolotu pasażerskiego Con­
corde, którego budowę zapo­
czątkowały oba kraje znad 
kanału La Manche w 1962 ro­
ku.

Mimo że planowano pier­
wotnie wyprodukowanie 400 
sztuk Concorde, skończyło się 
na 16. Dwie maszyny prze­
znaczono na loty próbne t 
odpisano na straty. Pięć — 
zakupiła British Airways, a 
cztery — Air France. Porozu­
mienie między mm. Le Theu- 
lem i min. Butlerem przewi­
duje, że dwa dalsze nie sprze­
dane egzemplarze trafią do 
brytyjskiego przewoźnika, a 
trzy — do przewoźnika fran­
cuskiego. Podzielono sic tak­
że dodatkowo wyprodukowa­
nymi silnikami.

Supersoniczne Concorde wy­
kazały od 1976 roku, czyli od 
chwili, gdy zaczęły regularną 
służbę w powietrzu, daleko 
idąca niezawodność i punk­
tualność. Ale mimo, że samo­
lot mógł poszczycić się po­
ważnymi innowacjami i zda­
wał się zapowiadać nową epo­
kę w dziejach światowego 
lotnictwa cywilnego, nie zdo­
łał osiągnąć handlowego suk- 
c. su.

Samolot przynosi zyski tyl­
ko wówczas, gdy lata. Ale 
Concorde należące do Air 
France zanotowały w 1978 
roku tylko 1500 godzin lotu, 
a maszyny naddźwiękowe Bri- 
tish Airways jeszcze mniej, 
bo 800 godzin. Tymczasem 
Boeingi 474, będące w służbie 
obu tych linii lotniczych i 
zdolne pomieścić cztery razy 
więcej pasażerów niż Concor­
de, latały w 1978 roku w po­
wietrzu 4500 godzin

Największym jednak han­
dicapem Concorde jest jej 
..paliwochłonność”: zużywa
ona cztery razy więcej ben­
zyny niż Boeing 474. A wo­
bec olbrzymiego wzrostu cen 
T<WV jej eksploatacja okazała 
się absolutnie nieopłacalna. 
Wydawszy na prace badawcze 
r rozwojowe ponad 4 min do­
larów t poniósłszy wieloset- 
milionowe straty operacyjne, 
Anglia i Francja doszły do 
zgodnego wniosku, że trzeba 
przerwać tę kosztowną zaba­
wę. Ku zadowoleniu tych, 
którym się bardzo śpieszy i 
którzy mają dużo pieniędzy 
do wydania, ConcbrUe będzie 
jeszcze jakiś czas latała. Ale 
chyba niedługo.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Kryzys
(P) Niewiele ponad rok 

przetrwała w Danii rządowa 
koalicja partii socjaldemokra­
tycznej (SDPD) i liberałów 
(Venstre). Wobec zasadniczych 
rozbieżności w sprawie ko­
niecznych posunięć gospodar­
czych, które miały być przed­
stawione do akceptacji na 
zbliżającej się sesji duńskiego 
parlamentu (Folketingu) pre­
mier Anker Joergensen zmu­
szony był, podać się do dy­
misji.

Stało się tak mimo że przy­
wódcy obu partii — socjalde­
mokrata Joergensen i liberał 
Christophersen — wielokrot­
nie powtarzali, że nie są za­
interesowani rozpadem koa­
licji. Jednocześnie jednak ża­
den z nich nie chcial poczy­
nić ustępstw umożliwiających 
kompromis w kwestii cięć fi­
nansowych w budżecie pań­
stwa.

Liberałowie do końca twar­
do opowiadali się za całko­
witym zamrożeniem płac i 
cen oraz ograniczeniem wy­
datków rządowych. Socjalde­
mokraci odrzucając tego ro­
dzaju propozycję forsowali 
jednocześnie związkowe kon­
cepcje tzw. funduszów pra­
cowniczych, które z kolei o- 
kazaly się nie do przyjęcia 
dla koalicyjnego partnera.

Ponieważ obie strony nie 
potrafiły także osiągnąć poro­
zumienia w sprawie ustawy 
o podziale zysków, upadek 
rządu stal się właściwie nie­
unikniony. Tym samym po­
twierdziły się od dawna ist­
niejące obawy, że przymierze 
socjaldemokratów z partią o 
zdecydowanie burżuazyjnym 
profilu, jaką jest obecnie 
..Venstre”. nie może przynieść 
dobrych, nie tylko politycz­
nych, ale przede wszystkim 
gospodarczych, rezultatów.

Po rocznych rządach koali­
cji Dania bije bowiem re­
kordy inflacji. Bezrobocie, w 
zależności od pory roku, wa­
ha się od 6 do 10 proc., a de­
ficyt bilansu handlowego wy­
nosi około 12. mld koron. W 
październikowych wyborach 
powszechnych socjaldemokraci 
i liberałowie, pozostawiając po 
sobie tego rodzaju spadek, 
muszą więc raczej liczyć się 
z porażką i stratą miejsc w 
Folketingu. Coraz bardziej 
prawdopodobna staje się też 
możliwość, że w ich wyni­
ku znajdą się w opozycji.

PAWEŁ TARNOWSKI

zakończy! wizytę w Irlandii
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR ) 
umożliwiających rozwiązanie na­
brzmiałego problemu w Irlandii 
Północnej, k'<yy nie jest pro­
blemem moralńym, lecz politycz­
nym i gospodarczym.

Wuystkl'- agencje prasowe 
podkreślają, że zarówno w so­
botę jak i w niedzielę poszcze­
gólne etapy wizyty papieskiej 
przebiegały przy zachowaniu 
porządku. Było to możliwe 
dzięki różnym posunięciom orga­
nizacyjnym jak np. zablokowa­
nie dojazdu wszystkich samocho­
dów prywatnych do Drogheda w 
promieniu 15 km od tej miejs­
cowości oraz dzięki włączeniu 
do służby bezpieczeństwa i po­
rządkowej łącznie ponad 23 tys. 
policjantów, żołnierzy i człon­
ków Gwardii Ochotniczej.

Apele o pokój i pojednanie
Od naszego specjalnego wysłanniko 

ADAMA W. WYSOCKIEGO
Dublin. 3# września

(P) Dobiega końca wizyta Ja­
na Pawła II w Irlandii. W po 

popołud- 
pok ładzie 

flagowego 
Ameryki, 

a następ-

niedziałek wczesnym 
ruem wyruszy on na 
irlandzkiego s-imoiotu 
„Sarikt Patrick” do 
najpierw do Bostonu. _____
nie do Nowego Jorku, jako o- 
flcjalny gość Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Jaki jest bilans pobytu papieża 
na ziemi irlandzkiej? Co pozo­
stawią po sobie w ojczyźnie 
świętego Patryka i co zabiera 
ze sobą na dalszą drogę z tej 
podróży — pielgrzymki? Na te 
pytania nikt jeszcze tu nie umie 
mi dać konkretnej odpowiedzi. 
Niektórzy natomiast podkreśla­
ją. że papież odjedzie, a pro­
blemy irlandzkie pozostaną.

W jakim stopniu spełniły aię 
więc nadzieje tak społeczne, 
jak i polityczne, które wiązano 
z wizytą papieża na tej dale­
kiej wyspie położonej na sa­
mym krańcu Europy? Wyspie 
od tak dawna nękanej tragicz­
nymi konfliktami wewnętrzny­
mi, bezrobociem, a nawet i wręcz 
głodem, który w niedalekiej 
przeszłości wypędził w świat za 
Chlebem miliony Irlandczyków. 
W samych tylko Stanach Zjed­
noczonych, do których teraz 
udaję się papież, żyje dziś po­
nad 20 min Irlandczyków, a 
więc przeszło trzy razy tyle co 
w starej ojczyźnie. Ponad mi­
lion mieszka i pracuje w Wiel­
kiej Brytanii, a setki tysięcy w 
innych krajach dawnego Impe­
rium Brytyjskiego, lftóre ode­
grało w -----
irlandzkiego 
rolę.

Wolność j 
skała Republika Irlandzka do­
piero przed niewielu laty, a la 
nadal zieloną wyspa jest po­
dzielona. a na północy kraju 
trwają, jak wiadomo, od lat 
nieustanne bratobójcze walki. 
Radykalne ugrupowania tak 
protestanckie, jak i katolickie 
dokonują aktów terroru i roz­
paczy. Liczba śmiertelnych ofiar 
sięga już 2 • tys. osób, po obu 
antagonistycznych stronach, a 
także wśród żołnierzy i poli­
cjantów brytyjskich.

..Na kolanach błagam was. od­
rzućcie nienawiść i porzućcie 
broń!” — apelował w sobotę 
papież Jan Paweł II podczas 
uroczystości na wzgórzach Drog- 
heda. niespełna 30 mil od pło­
nącej i krwawiącej granicy, 
gdzie władze brytyjskie zgro­
madziły silne oddziały wojska 
oraz policji.

dziejach narodu 
tak dramatyczną

niepodległość odzy-

Rewizjonistyczne akcenty zjazdu CSU
(O DOKOŃCZENIE ze STR. I 
cepcji — powtórzone zostały 
znane zarzuty, oskarżenia i na­
pastliwe wypady pod adresem 
bońskiej koalicji rządzącej, a 
zwłaszcza SPD.

Socjaldemokraci, zdaniem sze­
fa CSU, są „największymi reak­
cjonistami" doby współczesnej, 
koalicyjna koncepcja odprężenia 
politycznego w Europie — „ustę­
pliwością” wobec Związku Ra­
dzieckiego, zas bezpieczeństwo 
i pokój na kontynencie (Strauss 
formalnie opowiada się za od­
prężeniem, również militarnym) 
mogą zapewnić tylko dalsze 
zbrojenia. To nie bomba neutro­
nowa. lecz opory jej zachodnich 
przeciwników stanowią „perwer- 
sję myślenia”. U podstaw tego 
rozumowania znajduje się tro­
skliwie pielęgnowana teza o 
rzekomo agresywnym charak­
terze potencjału militarnego 
państw Układu Warszawskiego.

W programowym przemówie­
niu Straussa — poprzedzonym 
poddańczym wystąpieniem sze­
fa CDU. Helmuta Kohla — wy­
raźnie zaznaczone zostały ele­
menty rewizjonistyczne. Powta­
rzając swą maksymę „pacta 
sunt servanda” (umowy obowią­
zują), Strauss formalnie opo­
wiedział się za przestrzeganiem 
tzw. układów wschodnich zawar­
tych przez RFN. w tym — 
układu z Polską (1970) o podsta­
wach normalizacji stosunków 
wzajemnych. Praktycznie jednak 
podjął kolejną próbę podważania 
istoty tych układów, interpretu­
jąc je sprzecznie z zobowiązują­
cymi postanowieniami i realiami 
polityczno-terytorialnymi.

■ Według Straussa. Rzesza Nie­
miecka istnieje nadal w sen­
sie prawnym, i to w granicach 
z 1937 r. Tę sytuację prawną 
może zmienić wyłącznie układ 
pokojowy z Niemcami. Obecne 
rozwiązania mają ograniczoną 
kwalifikację, są tymczasowe. 
„Jesteśmy dumni z tego, że 
wówczas, w 1973 roku, poszliśmy 
do Karlsruhe i spowodowaliśmy 
to orzeczenie” — stwierdził 
Strauss, przypominając rewizjo­
nistyczny wyrok Federalnego

Doszło jedynie do drobnych 
incydentów. jak obrzucenie przez 
protestantów kamieniami auto­
busów. którymi katolicy jechali 
do Knocie oraz zatrzymanie tam 
przez policję osobnika. kto.-y 
krzycząc uniemożliwiał papieżo­
wi spokojne wygłaszanie kaza­
nia.

Niezależnie od tych drobnych 
zgrzytów cała wizyta prztbie­
gała w podniosłej atmosferze, 
pełnej serdeczności dla papieża 
Bardzo serdecznie powitali go 
członkowie irlandzkiej Polonii, 
z którymi spotkał się w Dubli­
nie.

W poniedziałek papież Jan Pa­
weł II rozpoczyna wizytę w 
Stanach Zjednoczonych. Jej 
pierwszym etapem będzie Bo­
ston. (P)

oraz hołdowa-

Swój apel o pokój i pojed­
nanie papież skierował do obu 
powaśruonych stron, podkreśla­
jąc, że nie podziały religijne na 
katolików i protestantów są 
prawdziwym źródłem konflik­
tów. lecz nie rozwiązane i na­
brzmiałe ciągle problemy spo­
łeczne.

Swój apel o pokój, pojedna­
nie i wzajemna zrozumiem# 
papież skierował również do 
polityków, do mężów stanu, a 
także do środków masowego 
przekazu wywierających ogrom­
ny wpływ na kształtowanie na­
strojów. Orędzie papieskie wy­
głoszone na wzgórzach Droghe- 
da opodal granicy Irlandii Pół­
nocnej podkreśla absurdalny 
charakter wojny w warunkach 
współczesności, nawołuje do od­
prężenia i porozumienia, wska­
zując, iż jest to jedyna droga 
do rozwiązania wszelkich kon­
fliktów.

Osobno, podczas niedzielnego 
spotkania z młodzieżą, która 
przybyła tłumnie z obu części 
Irlandii, papież zaapelował, aby 
nie dawać posłuchu tym. któ­
rzy głoszą hasła nienawiści i 
odwetu, wywołują waśnie mie­
dzy narodami. Wskazał też na 
takie źródła zła istniejącego we 
wspólnym świecie. jak używa­
nie narkotyków, 
nie konsumpcji.

Część 
żal do 
blisko 
potępił . 
tych wszystkich, którzy odpo­
wiedzialni są za cierpienia 
więźnfów politycznych w tzw. 
Bloku H. w protestanckim 
więzieniu w Belfaście. Prote­
stanccy radykałowie natomiast, 
na czele z osławionym pasto­
rem łanem Paisley, domagają 
się nadal od papieża, aby eks- 
komunikował bojowników ra­
dykalnego ugrupowania IRA, 
odpowiedzialnych za zamach na 
lordzie Mountbatten oraz ra 
śmierć 18 brytyjskich policjan­
tów.

Wizyta Jana Pawła II w 
Irlandii wywrze niewątpliwie 
wpływ moralny na nastroje, 
złagodzi istniejące przeciwień­
stwa. ale w to. aby je mogła 
usunąć, jak miałem możliwość 
przekonać się wielokrotnie tu 
w Dublinie, nie wierzą nawet 
najwięksi optymiści. Zbyt wie­
le nabrzmiało tu spraw 1 pro­
blemów, zbyt żywa jest pamięć 
krwi przelanej po obu stronach, 
zbyt stlne są nadal wpływy 
tych kół, którym szybkie za­
żegnanie konfliktu jest nie po 
myśli.

irlandzkiej 
iż będąc 
Północnej

opinii
papieża. 
Irlandii 
publicznie i imiennie

ma 
tak 
nie

Trybunału Konstytucyjnego, kwe­
stionujący m.in. ostateczny cha­
rakter granicy na Odrze i Ny­
sie, zawierający roszczenia wo­
bec trzeciej części terytorium 
Polski

Praktycznym efektem tego, 
niezmiennego kursu CSU oraz

W 30 rocznicę ChRL
(P) 1 października 1949 r.— 

na ten dzień długo czekały 
miliony mieszkańców Chin, 
kraju dotąd podzielonego 
przez wojnę, przemoc i wy­
zysk. targanego wielkimi pro­
cesami społecznymi, w któ­
rych o pierwszeństwo walczy­
ły ze sobą dwie przeciwstaw­
ne tendencje: rewolucyjna i 
burżuazyjna. Dzięki zwycię­
stwu tej pierwszej, proklamo­
wano Chińską Republikę Lu­
dową.

Utworzenie przed 30 laty 
ChRL było wynikiem wielolet­
niej działalności chińskich ko­
munistów, ich walki z okupa­
cyjnymi wojskami japońskich 
interwentów, z oddziałami rzą­
du kuomintangowskiego, repre­
zentującego interesy komprador- 
skiej burżuazji i sprzyjającego 
obcym, a w szczególności ame­
rykańskim. wpływom w Chi­
nach. Był to również efekt dłu­
gotrwałej pracy, jaką Komuni­
styczna Partia Chin prowadziła 
na co dzień wśród wielu milio­
nów robotników i chłopów, dą­
żąc do upowszechnienia idei so­
cjalizmu w tamtejszym społe­
czeństwie.

Zwycięstwo rewolucji chiń­
skiej stało się możliwe dlatego, 
że od samego początku odwoły­
wała się ona do idei marksizmu- 
leninizmu, że rodowód swój 
znajdowała w Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej w Rosji, gdzte po raz 
pierwszy w świecie znalazły rze­
czywiste zastosowanie hasła wy­
zwoleniu społecznego. Kluczową 

(A) DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1 
te instytucje zagrać leśne, którs 
finansowały wszelkie poczyna­
nia Somoty. Zadłużacie to wy- 
•oaj 800 min dolarów.

Nikaragui popiera aspiracje 
Panamy i trwa za, te zwycię­
stwo w sprawie strefy Kanału 
Panamak ego jest zwycięstwem 
narodu tego kraju.

Wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Afganie tanu,
Srab Wali, mówił o zwycięstwie 
rewolucji w swym kraju, któ­
ry pragnie utrzymywać dobre 
stosunki ze ntystkimi naroda­
mi, a zwłaszcza ze “.wy nr. sę- 
ciadami, tak jak Związek Ra­
dziecki i Indie. Nie wszyscy są- 
siedii odnoszą się życzliwi* * do 
rewolucji ąfgańskiej. Reakcyjne 
koła poza granicami tego kraju 
zachęcają i udzielają pomocy 
działaniem antyrewołucjocistów 
afgańskich.

• Na zaproszenie głównego ar­
bitra Najwyższego Arbitrażu Pań­
stwowego Bułgarskiej Republiki 
I udtwej prof. Czudomira Gole- 
miniwa, przebywała w Sofii z 
kilkadniową wizyta delegacja 
Pańftwowego Arbitrażu Gospodar-
< zego pod przewodnictwem pre­
zesa, doc. dr hab. Edwarda Za-
< hafcie wic za.

Tematem rozmów były zadania 
pańftwowych arbitraży na tle pia­
no ar rozwoju społeczno-gospodar- 
czEfo obu krajów, problemy dal- 
sz»go doskonalenia ustawodaw­
stwa gospodarczego oraz umacnia­
nia' dyscypliny gospodarczej w 
d łdze zapobiegania nieprawidło- 
«->5eiom w obrocie uspołecznio- 
n- m. Wiele uwagi poświęcono 
sprawom przygotowań do najbliż- 
sz-’fo spotkania kierowników pań- 
st'f®wych arbitraży krajów człon­
kowskich RWPG.

Prof. Edward Zacha jkiewica 
x< 5tał przyjęty przez zastępcę 
członka Biura Politycznego KC 
BPK. wicepremiera Bułgarii, Kri- 
sf ia Triczkowa.

• W Hamburgu odbyło się 
a nerykańsko-zachodnioniemierkie 
spotkanie na wysokim szczeblu z 
ul ziałem kanclerza RFN. Helmu­
ta Schmidta, ministra finansów 
l SA Williama Millera i przewod­
niczącego zarządu rezerw federal­
nych USA, Paula Volckera. po­
święcone opracowaniu planu 
wspiHnej akcji ratowania pozy­
cji dolara na międzynarodowych

nkach walutowych.
• W szpitalu w Madrasie (Indie 

południowe) przeszczepiono oko 
17-rlAiowemu noworodkowi. Jest 
to pierwsi}’ w dziejach medycy­
ny wypadek przeszczepienia oka 
tak małemu dziecku.
• l wybrzeży indonezyjskiej 

W} Npy Sumatra zarejestrowano 
trzęsienie ziemi o sile 7 stopni 
w skalt Richtera. Trzebienia o ta­
kie i sile określa się jako gwał­
towne Do rhwli obecnej nie na- 
ph nęły informacje o ofiarach w 
ladriach łub » zniszczeniach.

• tP\pi

W obecnej sytuacji międzyna­
rodowej. tendencje do hegjmc- 
nizmu wywołują — kontynuo­
wał Szah Wali — duże zaniepoko­
jenie. Dlatego Afganistan po­
piera radziecką propozycją włą­
czenia do porządku dziennego 
punktu o niedopuszczalności pc- 
litski hegemonii. Jednocześnie 
mówca podkreślił, że propozy­
cja dyskutowania kwest!! Kam- 
puczy służy jedynie podtrzymy­
waniu „morale reżimu”.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Wietnamu. Phan Hien, 
stwierdził, że niepodległość jego 
kraju, podobnie jak niepodle­
głość Laosu i Kampuezy, jest 
zagrożona przez hegemonistycz- 
ną pol-.tykę Pekinu, który 
współdziałając z Imperializmem, 
rzuca wyzwanie narodom świs­
ta. Dlatego Wietnam popiera 
radziecką propozycję, by Zgro­
madzenie rozważyło punkt o 
niedopuszczalności' polityki he- 
gemonizmu w stosunkach mię­
dzynarodowych. Odżzucająe o«i- 
czerstwa Pekinu, Phan Hien 
podkreślił, żc wojska wietnam­
skie znajduję sie w Kampuezy 
na zaproszenie Rady Rewolu­
cyjnej tego kraju, aby, pomóc 
narodowi kampu<-zańskiemu w 
nfedoptrszczanfu do powrotu re­
żimu Pol Poła.

Przewodnicząca delegacji Buł­
garii. członek Biura Politycz­
nego KC BPK. Ludmiło Żiwko- 
wa. stwierdziła, że kraj jej 
przywiązuje duże znaczenie do 
zawarcia światowego układu o 
niestosowaniu siły oraz popiera 
propozycje włączenia jeszcze 
jednego punktu porządku dzien­
nego — o niedopuszczalności he­
gemon izmu w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Minister spraw zagranicznych 
Madagaskaru Blise Rabetafika, 
zwrócił uwagę na pogarseająca 
się srtuację ekonom^znę wielu 
państw Trzeciego Sw‘a!a. Kraje 
kapitalistyczne nie wypełniają 
iwych zobowiązań I nadal u- 
trzymują swą hegemonię ftnan- 
-owa I gospodarczą- Gospodar­
ka światowa nie powinr.a być 
podporządkowana prawom ryn­
ku. (P)

Konferencja prosowo 
Phan Hiena

NOWY JORK (PAP). Wice- 
minister spraw zagranicznych 
Wietnamu, Phan Hien, który 
stoi na czele delegacji WRS na 
obrady XXXIV Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych. oświadczył 29 IX. 
na konferencji prasowej w No­
wym Jorku, że Chiny, działa­
jąc w porozumieniu z USA i 
innym: państwami, noszą się z 
zamysłem dokonania kolejnego 
ataku na Wietnam. Phan Hien 
podkreślił, że Chiny nieustan­
nie prowadzą na granicy t 
Wietnamem koncentrację wojsk 
i sprzętu wojskowego.

podążającej za nią posłużenie 
CDU było w tych dniach kolej­
ne veto w Bundesracie wobec 
rządowej ustawy o podatku 
obrotowym, uwzględniającej w 
większym niż niegdyś stopniu 
realia europejskie.

ZBIGNIEW RAMOTOWSKI 

imperiali stycz-

rolę odegrała tu również ścisła 
współpraca chińskich komuni­
stów z międzynarodowym ru­
chem robotniczym i poparcie 
udzielane im przez jego awan­
gardę. partie komunistyczne, i 
KPZR na czele oraz pomoc 
wspólnoty socjalistycznej, zwłasz­
cza ZSRR, dla młodego ludowe­
go państwa chińskiego.

Powstanie ChRL w 1949 roku 
zmieniło w świecie układ sil 
na korzyść socjalizmu. Dla jego 
przeciwników był to oczywisty 
cios, który potwierdzał, że tą 
samą drogą pójdą pozostałe na­
rody znajdujące się dotąd w ko­
lonialnej i pólkolonialnej zależ­
ności. wyzyskiwane przez zagra­
niczne banki, obce spółki i to­
warzystwa, poszczególne rządy 
i grupy państw 
nych.

Po 1949 roku 
przystąpiły do 
przemian społeczno-gospodar­
czych. Ustanowiono nowe, so­
cjalistyczne stosunki, co otwie­
rało perspektywy pomyślnego 
rozwoju kraju. Reformy prze­
prowadzane na chińskiej wsi i 
w Innych działach gospodarki 
były tym donioślejsze, że bu­
dowano podstawy materialno- 
technicznej bazy socjalizmu. W 
okresie pierwszego dziesięciole­
cia przy wydatnej pomocy ZSRR 
stworzono w Chinach zalążki no­
woczesnego przemysłu, zbudo­
wano ponad 10 tys. obiektów 
przemysłowych, nastąpił szybki 
rozwój oświaty i kultury — pod 
koniec lat pięćdziesiątych w re­
publice działało ponad 300 wyż­
szych uczelni, które rekrutował' 
»*udentów  spośród przearło ł<*

Chiny Ludostr 
zasadniczych

Sytuacja w Kampucay —. 
•śwśerdzil wioemmuter — nor­
malizuje «tę. • pełną właazą 
nad krajem sprawuje Rada Re­
wolucyjna Ludu Kampuezy. 
Wszelkie twierdzenia o mają­
cych jakoby miejsce „operac­
jach tnilitarnyijb polejmowa- 
nych przez jednoafk: wietnam­
skie w Kampuezy” są niepraw­
dą, ponieważ w rzeczywistości 
cbodai o działania kampuczań- 
skich sil zbrojnych, mające na 
celu likwidację niedobitków 
band polpotom-skich. Roapo- 
wszechniame fałszywych infor­
macji o rzekomym udziale 
wojsk wietnamskich w tych o- 
peracjach stanowi prowokację, 
obliczoną ca wytworzenie przy­
chylnego klimatu dla kolejnej 
agresji przeciwko Wietnamowi.

Poruszając kwestię pomocy 
międzynarodowej .dla Kanzpu- 
czy, Phan Hien zacytował 
oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych KRL. Hun Rena, 
który zapowiedział gotowość 
swego kraju óo przyjęcia po. 
mocy od każdego kraju lub or­
ganizacji międzynarodowej z 
zastrzeżmśęm. że pomoc ta ptc 
może wiązać lię z żadn-tn: wa­
runkowi politycznymi. Szef de­
legacji wietnamskiej katego­
rycznie odrzucił wszelkie twier- 
dzenia nt. istnienia tzw. proble­
mu uchodźców kampuczańskich.

Wskazał on ponadto, że WRS 
konsekwentni*  opowiada się za 
irTzymywanlem przy jaznych sto- 
sunków i współpracy z pań­
stwami erionkow.sk im i ASEAN 
(Fflipfny, Malezja. Indonerja, 
Singapur, Tajlandia). (P)

Wizyta przedstawicieli 
Międzywaedówki Socjilistycznei 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W niedzie­
lę przybyli do Moskwy człon­
kowie grupy roboczej Między­
narodówki Socjalistycznej d’s 
Problemów Rozbrojenia. Prze­
wodniczącym grupy jest znany 
działacz fińskiej Partii Socjalde­
mokratycznej Kaleri Sorsa.

Wyjaśniając cel wizyty w 
Moskwie K. Sorsa w liście do» 
radzieckiego przywódcy Leonida 
Breżniewa oświadczył, że gru­
pa robocza pragnęłaby poinfor­
mować rząd radziecki o swej 
działalności, a także wysłuchać 
jego opinii na temat podsta­
wowych problemów ogranicze­
nia wyścigu zbrojeń i rozbroje­
nia.

W odpowiedzi L. Breżniew 
potwierdził propozycję w spra­
wie rozwoju dialogu i współ­
pracy z Międzynarodówką So­
cjalistyczną oraz z wchodzący­
mi w jej skład partiami na te­
mat problemów walki o odprę­
żenie, rozbrojenie i pokój, a 
także wyraził gotowość ZSRR 
przeprowadzenia spotkania w 
Moskwie z przedstawicielami 
grupy roboczej.

Przewodniczącego grupy robo­
czej Międzynarodówki Socjali­
stycznej K. Sorsę, powitał za­
stępca członka Biura Polityczne­
go KC KPZR, sekretarz KC. Bo­
ris Ponomariow. (Pi

RFN narusza obszar 
powietrzny NRD

BERLIN (PAP). Jak poinfor­
mowała agencja ADN, w ostat­
nich tygodniach nastąpiło, 
wzbudzające zaniepokojenie na­
silenie się aktów naruszania 
obszaru powietrznego NRD z 
terenu RFN. Akty te, stanowią­
ce naruszanie prawa*  między­
narodowego są poważnym za­
grożeniem dla bezpieczeństwa 
obszaru powietrznego NRD. 
Tylko we wrześniu br. miało 
miejsce pięć takich przypad­
ków.

Szef stałego przedstawiciel­
stwa NRD w RFN, ambasador 
Ewald Moldt zaprotestował w 
Urzędzie Kanclerskim RFN 
przeciwko stałym aktom naru­
szania przestrzeni powietrznej 
NRD i zażądał od rządu RFN 
podjęcia skutecznych środków 
dla ich wyeliminowania. (P) 

min rze«zy uczniów szkół pod­
stawowych i średnich. Wyraź­
nie podniósł się w tym czasie 
materialny dobrobyt wieloeef- 
milionowego społeczeństwa.

Jednym » istotnych źródeł 
sukcesów ChRL była scisła 
współpraca z krajami socjali­
stycznymi. a przede wszystkim 
ze Związkiem Radzieckim. Dzię­
ki braterskiej pomocy państw 
wspólnoty zrealizowano wiele 
projektów przemysłowych, po­
siadających kluczowe znaczenie 
dla chińskiej gospodarki. Współ­
działanie to obejmowało rów­
nież płaszczyznę polityczną, a 
identyfikacja ChRL z obozem 
krajów socjalistycznych pomogła 
wydobyć republikę ze stanu 
sztucznej izolacji, jaką Chinom 
w tym okresie narzuciły pań­
stwa zachodnie.

Przypominając 
drogę, jaką ChRL 
pierwszych latach 
wstania nie sposób jednak po­
minąć negatywnych i szkodli­
wych skutków 'doktryny maoi- 
zmu w życiu tego kraju. Do­
prowadziła ona do poważnych 
wynaturzeń w polityce we­
wnętrznej i zagranicznej Chin. 
Podobnie jak jej prekursor. Mao 
Tse-tung. obecne kierownictwo 
chińskie dąży za wszelką cenę 
do zdobycia przez ten kraj czo­
łowej pozycji w świecie. Za 
wszelką cenę, co znaczy także za 
ceną dalszej komplikacji aktual­
nej sytuacji międzynarodowej, 
wzmagania napięcia — aż do 
bezpośredniej konfrontacji zbroj­
nej.

Wojnę uważa się zresztą w 
Pekinie ra jeden z wielu instru-

rewolucyjną 
kroczyła w 
od jej po-

Sprawa persotelu radzieckiego na Kubie
Fidela CastroOświadcztnie

HAWANA (PAP). ’ 
w Hawanie na konf*;-  
wwej. przywódca icut 
del Castro poddał o 
ee podnoszoną ostatn | C'ŚA

■ [ iiej.sk wŁ-■Mitaj.Keccy
•dmi-
• tym 

. ra- 
bojo- 

Li-

ma na
au-

wrzawę w związku z I 
radzieckiego personel . 
wego na Kubie.

Fidel Castro ,or» i 
już od 17 lat istnieje 
wojskowy ośrodek szk 
w którym pracują 
specjaliści wojskowi, 
mstracja USA dosko: 
wie. Żadnych innycł 
dzieckich ..pododdzia. 
wych" na Kubie nie 
czebność wojskowych, 
w przybliżeniu taka 
przed 17 laty, a fur. 
pełnia również ni« 
znńenśoc.e.

Przywódca kubański 
śliL że sztucznie stwo: 
Stanach Zjednoczonycr 
obecności radzieckiego 
lu wojskowego na Kub 
celu usiłowanie podwc 
torytetu rewolucji k 
na mnie między: 
dewaluowanie rot: Ku ­
chu krajów niezaang. 
oraz szkalowania n 
radzieckorkuba fwk ej.

Obecny r.a konferer.c: 
wej wiceminister Kt 
Castro, zauważył w ty 
scu. że obecnie na K- 
mniej żołnierzy radzie- 
żołnierzy amerykański 
ty morskiej w bazie 
Guantanamo.

Stany Zjednoczone - __
czyż dalej w swym wj lipieniu 
Fidel Castro — powln v.y“ 
fać swe wojska i zllk pować 
bazę marynarki wojer ij 
w Guantanamo. ponieu t 
istnienie jest sprzeczne i 
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wem. Kuba jest państw p su­
werennym. prowadzi r tależna
politykc zagraniczną i r. dy nie 
pocwnli Stanom Zjedri ąonvm 
mieszać się w swe spra- f we­
wnętrzne. <P)
Wystqpienie 
wiceprezydnta USA
WASZYNGTON fPAF 

politycy amerykańscy 
kampanię propagandowe
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Obchody święta 
narodowego ChłL

PEKIN (PAP). Z okazj przy­
padającej 1 pażdzierńte 30 
rocznicy proklamowania iChRL 
odbył się 29. IX. w taaeóu 
Ogólnoch-ńskiego Zgrom Kenia 
Przedstawiciel! Ltatwrch 
(OZPL) w Pekinie urŁysty 
wiec z udziałem czlonk f naj­
wyższego kierownictwa [chiń­
skiego. tv imieniu KC EPCh. 
Stałego Komitetu O7.PL frządu 
ChRL referat okoliczniśeiowr 
wygłosił 83-letni przewodi'czą- 
cy Stałego Komitetu OZ»L, Je 
Cien-ing.

Dokonał on wstępnego » 
mowanda okresu 30 le t isł 
ChRL, zwracając uwai 
szkody, Jakie przyniosły J 
Jowi gospodarczemu ChH 
bitralna polityka nard 
praw ekonomicznych, tzrj 
cepcja „wielkiego skok-.:] 
sfulowa-na przez Mao Ta 
Sta. a także chaos okresu] 
lucji kulturalnej. (P) 
Nowi członkowie
KC i Biura Polityczna

PEKIN (PAP). W 
obradowało IV Plenum K 
Chin, Podczas obrad za 
d-zono program rozwoju - 
twa : dokooptowano da 
12 osób do Komitetu Cent 
go. a wśród nich — dwóch 
taczy b. bu-m!strza Ffcinu 
Petig Czena oraz I aekr. trz.a 
komitetu partyjnego pro- ncji 
Syczuan. Czao Cr-janga — lak- 
że do Biura Politycznego.”

Wszyscy nowi członkowi 
byli odsunięci, krytyków' 
potępiani podczas tzw. re 
ejl kulturalnej w latach 
19d9, lub nawet wcześr • po 
plenum z 1959 r. na k! rym 
krytykowali prowadzoną 
Mao Tse-tunga politykę 
kiego skoku”, uznając 
szkodnictwo gospodarere. i) 

KC 
li i 
olu.
66-

rzez
■iel-

za

; om 
do 

lół-

- ół- 
tia-

za su
Zwi:

ie- 
wch 
ego 
łek 
-BO-

mentów współczesnej poi: rki. 
W związku z tym Chiny j ze- 
ciwstawiają się coraz pows; ch- 
niejszym w świecie tender*,  
odprężeniowym, dążeniom 
uznania zasad pokojowej w- 
pracy między narodami za jdy 
ną wytyczną działania we w*  
czesnych stosunkach międz 
rodowych. Nic też dziwne że 
Chiny znajdują dziś w św cie 
głównych sojuszników wyód 
najbardziej prawicowych i 
cydowanie antykomunistyci 
kół na Zachodzie a 
przeciwnika uważają _ 
Radziedd i pozostałe kraje 
cjalistyczne.

Poczynania te w oczs-mity 
sposób kłócą się z najlep-złni 
tradycjami chińskiej rewolifii. 
z bohaterska walką naroć 
Chin o wyzwolenie społeczn 
narodowe, która znajdowała 
wsze sympatię i poparcie t‘ _ - - - • - -__ j
socjalistycznych. Ale 
przyjaźni ustanowionej wówc: 

i

. .. .   te
strony Polski i innych kra, w 

" ‘ ‘ wi ty
przyjaźni ustanowionej wówc: is. 
w najtrudniejszym okresie n- (- 
dzy naszymi narodami sa io 
dzisiaj trwale. I właśnie c l- 
tego. przesyłając narodowi cb i- 
skiemu najlepsze tyczenia z 
okazji święta państwowego, i r- 
rażamy przekonanie, że pop i- 
wa stosunków między kraj; »i 
socjalistycznymi a Chińska | i- 
publiką Ludowa — co zgod le 
z powszechnie znanymi propo r- 
cjami Związku Radzieckiego, h 
pieranymi w pełni przez h le 
kraje wspólnoty, zależy wylą t-

s.

dzy naszymi narodami sa

skiemu najlepsze życzenia 

nie od stanowiska przywócic e 
chińskich — byłaby potwieret r 
niem tych najlepszych trądy 
że leży ona w interesie wszy 
kich państw socjalistyczny 1. 
pokoju, odprężenia w świoi i. 
» także i w interesie narnu 
chińskiego, (tab)

i tzw. probierni obecno ci m« 
I dzjeckico >’ wojskowe**
I jjo iw K.ubt*  Je; c j€*t  u- 
I memożliwicnie ratyfikacji prz> z 

senat USA i *dzieeko-am<:rykan - 
(kiego układu SALT II.

Przemaw-..- jąc w lar.owwie 
(stóiii New i«imp>nirej Wicepre­
zydent USA Walter M«uia!c 
skrytykował imcrykańśkich se­
natorów. k rzy usiłują łączyc 
ten .jjrobl- m” z ratyfikacja u- 

! kładu. „Ni- którzy twierdzą - o- 
[ świadczył W. Mocdale — iżko- 
I nieczn*  jest odrzucenie układu 
' SALT II U' względu na sytua­

cję na Kubie. Takie postawienie 
sprawy jest przykładem nic- 
trfektywr> 4o klerownictyca poli­
tycznego”.

■ W. Motidal® przyznał, że we­
dług inlornaacjt, jakiir.: dyspo­
nują USA. liczbu radzieckiego 
personelu na Kubie nic zmie­
niła się od połowy, lat aześc- 
dzieoiątych

Wrzawę propagandowa podję­
tą przez określone koŁi w USA 

i wyśmiał przywódca demokra- 
tycznej większości w Senacie 

I Robert Byrd. Nie sądzę — po­
wiedział — źe wielki i uwaza- 

I jacy się za dojrzały kraj mu- 
{ siał dopr<-wadzić siebie do eta- 
. nu roztrzi.sienia nerwowego z 

powodu <-becności na Kubie ra­
dzieckiego personelu wojskowe- 

* go, który — jak wszystko na 
I to wskazuje — znajduje się tam 

od 20 lat i nie stanowi zagro- 
( żenią dla bezpieczeństwa USA

R. Byrd podkreślił, że stara 
się zapobiec sytuacji, w której 
losy układu SALT II ważyłyby 
się if wzglądu na jakieś „ubocz­
ne" problemy. Również on prze­
strzegł przed próbami wykorzy­
stania układu do walki przed­
wyborczej w USA. (P)

Zmiany na stanowiskach 
ministrów w Iranie

LONDYM. (PAP). W Tehera- 
j nie oglo.-zono zmiany w rządzie 
i irańskim. Wicepremier Mostafa 
i Ali Czamran mianowany został 

nowjm ministrem obrony. Jest 
' to pierw sza osoba cyw*lna  na 
| tvm stanowisku. Dotychczasowy 

szef re octu obrony gen. Riahi 
podał się do dymisji na po­
czątku września.

Utworzono ministerstwo do 
spraw roftowych. Szefem tego 
resortu i prezesem Państwowe­
go Iranskiego Towarzystwa Naf­
towego — NIOC został b. mini­
ster d/s planowania i budżetu. 
Ali A.- bar Moinfar.

Dotr. bczasowy prezes NIOC 
tlaaan Nazżh został zwrolniony z 
tego s'anowiska. Miał on sta­
wić się do roboty przed proku­
ratorem. Przywódca szyicki 
ajatollah Chomelni zapowie­
dział. że Nazih będzie sadzony 
za zdradę. (P)

Rozstrzelanie b. dyktatora 
Gwinei Równikowej

MADRYT (PAP). Jak dono­
szą z Malabo na wyspie Fer» 

i nando Po w Gwinei Równiko- 
. wej zakończył aię wielodnio­

wy aroces Francisco Macia- 
sa Ngiemy (lat 57). obalonego 
3 sie’ pnia br„ dyktatora tego a- 
fryk.mskiego kraju, byłej kolo­
nii h szpańskiej. *

Specjalny trybunał ludowy, 
dozo ry z przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych skazał 
..dożywotniego” prezydenta i 6 
ego najbliższych współpracow­

ników ną karę śmierci. Wyrok 
wykonano. Wszystkich rozstrze­
lano w sobotę po południu na 
dzieridńcu więzienia. Wykona- 
:iie -vyroku zostało z zadowole­
niem przyjęte przez społeczeń­
stwo.

Akt oskarżenia zarzucił kli­
ce zamordowanie ok. 50 tys. 
osób., wtrącenie do więzienia 4 
‘ysięiy osób, zmuszenie do nie­
wolniczej pracy ok. 30 tys. o- 
rób. Co najmniej 120 tys. miesz- 
sańcśw Gwinei Równikowej w 

obawie przed represjami zbie­
gło za granicę, szukając schro- 

’ nienja przede wszystkim w kra­
jach? sąsiednich. (P)

rtWm

erionkow.sk
iiej.sk
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Na 30-lecie NRD

Dźwignia rozwoju
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 30 września 
W międzynarodowym roczniku statystycznym umieszcza się 

gospodarkę Niemieckiej Republiki Demokratycznej na ogół na 
9—10 miejscu. A więc niedaleko za tak rozwiniętymi państwa*  
mi jak Związek Radziecki, Stany Zjednoczone. Japonia. RFN 
czy Francja, a równolegle np. z Polską. W niektórych dziedzi­
nach m.in. w chemii miejsce NRD jest jeszcze wyższe.

Ta znakomita lokata jest 
tym bardziej zastanawiająca, 
że nasz zachodni sąsiad ucho­
dzi za jedno z uboższych w 
Europie państw jeśli chodzi 
o zasoby własnych surowców. 
W bilansie tego kraju mówi 
się wyraźnie, że ponad 60 
proc, zapotrzebowania na su­
rowce, 100 proc, na paliwa i 
w bardzo poważnym stopniu 
na energię pochodzi z impor­
tu. Sytuacja byłaby jeszcze 
trudniejsza, gdyby nie udział 
NRD w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej oraz 
bilateralne umowy z poszcze­
gólnymi krajami członkow­
skimi tej organizacji. Zawsze 
podkreśla się tu ten fakt.

Pomoc Związku Radzieckiego 
Polski i innych krajów socjali­
stycznych pozwoliła w znacz­
nym stopniu stanąć gospodarce 
NRD na nogi w pierwszych la-

11508 okrążeń „Salut-6" 
wokół Ziemi

MOSKWA (PAP). Od dwóch 
lat na orbicie okoloziemskiej 
funkcjonuje stacja naukowa 
„Salut-6”. Do soboty do godz. 
5.00 czasu warszawskiego wy­
konała ona 11 508 obrotów wo­
kół Ziemi. W okresie lotu stacji 
zrealizowano obszerny program 
badania bogactw naturalnych i 
środowiska przyrodniczego. Uzy­
skano około 9 tys. zdjęć kos­
micznych. z czego 2 tys.- prze­
kazano instytucjom naukowym 
w CSRS. NRD i w Polsce.

W ramach programu materia­
łoznawstwa kosmicznego prze­
prowadzono 137 eksperymentów. 
Potwierdzona została praktycz­
na możliwość produkcji na or­
bicie okołoziemskiei niektórych 
materiałów dla potrzeb gosoo- 
darki narodowej.

W ramach programu badań 
biologicznych uzyskano nowe 
dane naukowe o rozwoju w wa­
runkach nieważkości i w wa­
runkach sztucznej grawitacji roś­
lin wyższych, mikroorganizmów 
oraz innych obiektów biologicz­
nych, o wpływie czynników 
otwartej przestrzeni kosmicznej 
na rozliczne biopolimery.

Informacje naukowe uzyska­
ne w trakcie realizacji szero­
kiego programu prac obejmu­
jących fotografowanie po­
wierzchni Ziemi, badania astro­
fizyczne i medyczno-biolngiczne, 
eksperymenty technologiczne i 
techniczne, znajdują wszech­
stronne zastosowanie w najróż­
niejszych gałęziach nauki i go­
spodarki narodowej.

Według danych informacji te­
lemetrycznej, systemy pokłado­
we stacji „Salut-6” działają 
normalnie. Parametry mikrokli­
matu w pomieszczeniach stacji 
utrzymują się we właściwych 
granicach. (PAP) 

W paryskim karnecie

Rok szkolny
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, we września

Na dźwięk dzwonka, któ­
ry we francuskich szko­
łach rozległ się po przer­

wie wakacyjnej w połowie 
września. 12,5 min dzieci i 
młodzieży zajęło miejsca w 
ławkach. Gdy dodać do tej 

•armii w mundurkach szkol­
nych jeszcze 800 tys. młori ńe- 
źy uniwersyteckiej, którą 
wkrótce rozpocznie rok aka­
demicki, to okaże się, że 
czwarta część Francji chodzi 
do szkoły i studiuje. Świadczy 
to o jej nowym oblicąB, 
zwłaszcza w porównaniu jx 
Francją przedwojenną, o po­
marszczonej twarzy.

Ale obecny rok szkolny !«t 
drugim z kolei, w którym 
ie znać o sobie załamanie Me 
powojennego wyżu demografieą- 
nego. O 58 tys. dzieci mniej za­
pisało sie do Mas zerowych niż 
w ub. r„ w którym także od: e- 
towano oewien spadek liczlw 
nowo wstępujących na drogę 
szkolna. . .

Spadek liczby urodzeń, i to 
poniżej granicy oznacza: a ctj 
zwykła odnowę pokoleń. »tąno- 
wi zjawisko ozólnocurotw^kic 
w zachodnie) części nąsreeo '-0®' 
tmentu i Francie nie Jest w 
wyjątkiem. We Franci! lerinak 
bardzie! mote nil u lei sa w- 
dów budzi to nieookói i gktató*  
demografów do 
przvczvn tęgo soadku. kto-ego 
nie potrafili jednak wyjeść:ć

Ale na ten temat niejedno­
krotnie tut na tym mietacu 
zwracaliśmy uwagę, ms 
niany <padek nowo wstępuj® 
eych do szkól jest ty raptom;.- 
trema tego ilustracją.

Działa we Francji ok. <0 JJT- 
szkół. W większości aa to szta>- 
łv publiczne, cześć jednak dzie- 
ó _ ok. 15 woe. — PObtera

tach powojennych. Np. w 1946 
r., a więe jeszcze przed powsta­
niem samodzielnego państwa. 
Polska dostarczyła na ten obszar 
ok. 300 tys. ton węgla kamien­
nego. 4 min ton węgla brunat­
nego. 285 tys. ton koksu, otrzy­
mując w zamian 12.3 tys. ton 
produktów naftowych, 140 tys. 
ton soli potasowych i tys. ton 
sztucznego kauczuku. Później 
już ro powstaniu RWPG, mo­
żna było rozbudować przemysł 
ciężki, zautomatyzować i uno­
wocześnić chemiczny i maszy­
nowy. ą także uruchomić pro­
dukcję statków, maszyn rolni­
czych. obrabiarek, dźwigów i 
innych maszyn nie ustępujących 
produktom innych wysoko u- 
przemysłowionych państw.

Przytoczę słowa Ericha Ho­
neckera z listu powitalnego 
na otwarcie XXXIII Sesji 
RWPG: „Naród NRD, który w 
tym roku dumnie świętuje 
30-lecie pozostania swojego 
państwa jest w pełni przeko­
nany, że niewzruszony bra­
terski sojusz ze Związkiem 
Radzieckim i trwały udział 
naszej Republiki we wspólno­
cie socjalistycznej były i są 
najpewniejszym fundamen­
tem socjalistycznego rozwoju, 
obecnego znaczenia NRD w 
i wiecie*.

Dziś, w niezwykle skompliko­
wanej sytuacji ekonomicznej 
świata integracja gospodarcza 
państw socjalistycznych nabiera 
dla NRD jeszcze większego zna­
czenia.

Przeglądałem niedawno zesta­
wienie dostaw surowcowych i 
paliwowych ze Związku Radzie­
ckiego dla naszego sąsiada zza 
Odry i Nysy. W odniesieniu do 
bieżącej pięciolatki odpowiednie 
liczby wynoszą: 88.2 min ton 
ropy naftowej 21.6 mld m sześć 
gazu ziemnego, 21 min ton wę­
gla kamiennego. 425 tys. ton ba­
wełny. 212 tys. ton miedzi itd.

Na IX Zjeździć SED rzucono 
hasło zwiększenia wydobycia 1 
przyspieszenia poszukiwań no­
wych źródeł własnych surow­
ców. głównie tych służących 
do wytwarzania energii.

Tu doszło do interesujące! 
wymiany usług w ramach RWPG. 
Intensyfikując np. własne wv- 
dobyiie węgla brunatnego. NRD 
rozwinęła produkcje koparek 
samożroczących i innych urzą­
dzeń dla kopalni odkrywkowych. 
Część z nich instaluje u siebie, 
pozostałe oferuje partnerom z 
RWPG, stajać się wiodącym 
państwem w tej dziedzinie.

Rozwija się współpraca w za­
kresie badań nad wykorzysta­
niem energii atomowej. Maszy­
ny i urządzenia do tej powsta­
jącej dopiero w NRD gałęzi 
przemysłu otrzymuje ten kraj z 
RWPG głównie ze Związku Ra­
dzieckiego. Odwzajemnia sie zaś 
dostawami produktów chemicz­
nych i nawozów w takim sto­
pniu. że 25 proc, chemikalii im­
portowanych przez kraje RWPG 

nauki w szkołach prywatnych, 
prowadzonych najczęściej przez 
organizacje wyznaniowe. Wsku­
tek rozbudowy w ostatnich la­
tach sieci szkolnej i wskutek 
obecnego spadku urodzeń klazy 
są mniej przeludnione niż daw­
niej. Dażv sie do tego, aby 
liczba uczących sie w nich nie 
przekraczała 30. W związku z 
tvm kładzie sie teraz w szkol­
nictwie większy nacisk na ja­
kość nauczania, a wprowadza­
na od 1975 r. reforma naucza­
nia w wvmlarze obowiązkowym 
— tj. do 16 roku życia — stawia 
sobie - za cel z jednej strony 
zrównanie szans wszystkich 
dzei w przygotowaniu do star­
tu t-ttowego. a z drugiej zorien­
towanie uczniów w wyborze 
prryaiej drogi życiowej.

Przez zrównanie szans star­
tu roaimie się zagwarantowa­
nie, aby dzieci pochodzące z 
różnjśth środowisk społecznych 
mi a ty możność pobierania nau­
ki na tym samym poziomie, 
a ich talent oraz pracowitość 
decydowały • późniejszej ka­
rier to.

p-»z orientowanie w wybo­
rze Aogi życiowej rozumie sie 
tego trnu system organizacyjny 
szkół) na poziomie średnim, 
która przed częścią młodzieży 
uLileśtowancl i pracowite! o- 
twtoł możliwość kontynuowa­
nia Suki na poziomie licealnym 
i orrtzrm. czeii zaś mniej zdol­
na teruje w stronę szkolenia 
zawtfoweko. W obu wypadkach 
autntowi reformy, którym był 
oootoedni minister oświaty, 
orofl R. Haby. chodziło o to, 
abr Absolwenci byli przygotowa­
ni ł trcia w konkretnym za- 
wndgę. bądź to w konkretnej 
dz^tenie naukowej. Jest przy 
tyrr ta reforma tak Domyślana, 
abr ba żadnym etapie sikołnym 
ni« samrkała możliwości konty-

mach współpracy państw 
RWPG.

Niezależnie od dostaw maszyn 
i urządzeń oraz bezpośredniej 
pomocy w realizacji poszczegól­
nych obiektów przemysłowych 
ważna dziedzinę stanowi współ­
praca naukowo-techniczna. Z 
samym tylko Związkiem Ra­
dzieckim NRD zawarła ponad 
100 porozumień międzyrządo­
wych. 400 ośrodków naukowo- 
-badawczych w NRD współpra­
cuje z 450 podobnymi placówka­
mi radzieckimi zatrudniającymi 
14 tys. osób. Najbardzej inten­
sywne badania postępują w 
mikroelektronice, w przetwór­
stwie surowców energetycznych 
m.in. gazyfikacji węgla, walco­
waniu rur i w zakresie badań 
kosmicznych, gdzie udział NRD 
wyraża sie dostawa różnych 
przyrządów optycznych i pomia­
rowych marki Karl-Zeiss w Je­
nie. Jak daleko zaszła integracja 
w tej dziedzinie niech świadczy 
fakt, że 80 proc, wszystkich ba­
dań naukowo-technicznych pro­
wadzonych w laboratoriach i 

1 instytucjach NRD opracowuje

w ogóle pochodzi z NRD. Prze­
ciętnie zaś dostawy wyrobów 
przemysłowych z NRD dla po­
zostałych państw RWPG wzro­
sły w ostatnich latach o 169 proc. 
Kraj ten jest poza tym pier­
wszym partnerem handlu za­
granicznego Związku Radziec­
kiego; co piąta maszyna insta­
lowana w radzieckich fabrykach 
pochodzi z socjalistycznego pań­
stwa niemieckiego.

Problem zaopatrzenia w su­
rowce, paliwa i energię ilu­
struje taki oto przykład ko- 

[ rzystnej wzajemnej współpra­
cy w ramach RWPG. Dosta­
wcą gazu ziemnego jest Zwią­
zek Radziecki. Dostawy te są 
ekwiwalentem za udział NRD 
(podobnie jak i innych państw 
socjalistycznych) we wspólnej 
budowie na terenie ZSRR ga­
zociągu „Przyjaźń”, oraz ta­
kich obiektów, jak Kombinat 
Celulozowy w Ust-Ilimsku 
czy azbestowy w Kijembaje- 
wsku. Na podobnych zasadach 
powstają w RWPG kombina-

Przędzalnia bawełny Przyjaźń 
tywa Polski i NRD 

ty miedziowe w Mongolii i 
przeróbki niklu na Kubie i 
inne.

Nasz kraj ma długotrwałe 
i i rozlegle kontakty z NRD. 

Dotyczą one przede wszystkim 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji. W bieżącej pięciolat­
ce realizuje się ok. 180 umów, 
w tym 120 bilateralnych. Do­
tyczą one budowy maszyh na 
potrzeby kopalnictwa od­
krywkowego, maszyn rolni­
czych, drogowych, budowla­
nych, obrabiarek metali, a 
także urządzeń elektronicz­
nych, chemii i innych. Osob­
ną grupę porozumień stano­
wią tzw. usługi budowlane 
przy czym takie obiekty, jak 
elektrownia w Jaenschwalde, 
cementownia w Deuna. wy­
twórnia porcelany w Ilme- 
nau, obiekty chemiczne Leuna, 
Buna, Schkopau, Biterfeld i 
inne są tylko jednymi z licz­
nych jakie w ostatnim okresie 
zostały zbudowane, rozbudo­
wane, względnie zmodernizo­
wane w NRD dzięki kontrak- 

I tom zawartym z Polską w ra­

gdybv w późniejszym wieku u- 
iawmły sie w młodym człowie­
ku talenty rozbudzonego nagle 
naukowca.

W ten sposób do pewnego 
wieku wszystkie dzieci, niezależ­
nie od ich zdolności, otrzymują 
jednakowy zasób wiedzy, aż do 
college'u. z którego drogi roz­
chodzą sie. Albo wzwyż ku u- 
niwersytetom albo w bok. ku 
technikom.

Jednocześnie z ta reforma 
struktur oświatowych, orot. Ha­
by wprowadził także zmianę w 
nrogramie nauczania, zwiększa­
jąc liczbę godzin przeznaczonych 
na naukę matematyki i przed­
miotów ścisłych, zmniejsza tac 
zaś wymiar zajęć w zakresie je­
żyka francuskiego, cwiczeń gim­
nastycznych ito. M. m. ucierpia­
ła tu też trochę nauka historii 
i geografii, co budziło protesty 
— ostatnio belego premiera De­
bre — i zarzuty iż wychodzący 
ze szkół nie bardzo wiedza, kim 
była Joanna d’Arc i jaka ode­
grała role w dziejach swego 
kraju.

Nie wdając się tu w alum­
nów tych zarzutów, stwierdźmy 
tylko, że zmiana programu nau­
czania podyktowana była chę­
cią wiek-zeso uwzględnienia 
nauk ścisłych, a także wpro­
wadzeni! wstępnych przmai- 
mniei wiadomości z dziedzin 
zupełnie nowych, jak choćby in­
formatyka.

Warom n:*na  reforma nrnf. 
Haby wzbudziła awegts czasu 
ostra krytykę, która do dziś 
dzień zresztą całkowicie nie 
wygasła, choć zmnieiszyto sie 
iej natężenie. Najogólniej rzecz 
błorsę zarzuca sie reformie, że 
tuż w wieku -zkolnym dnkonu- 
ie niejako selekcji, jednym to­
rując drogę w krąg elity, in­
nych wekslując na boczne tory. 
Odpowiadając trm. którzy 1 dziś 
jeszcze takie zarzuty Mawia la. 
nowv minister oświaty Christian 
Beullac powiedział w wywia­
dzie dla paryskiego _Le Figa­
ro”, 9s mieszają ant dwa poie- 

w Zawierciu — wspólna inicja- 
rou CAF

sie wspólnie ■/. innymi krajami 
socjalistycznymi w ramach in­
tegracji RWPG.

Integracja ta jest świado­
mie kształtowana i wspólnie 
planowana. Stąd koordynowa­
nie i uzgadnianie planów roz­
woju społeczno-gospodarczego 
państw RWPG na lata 1981-85. 
Przede wszystkim zgodnie z 
ustaleniami XXXIII Sesji Ra­
dy w zakresie gospodarki pas 
liwowej i surowcowej, rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej, budowy maszyn i tran­
sportu. NRD jest żywo zain­
teresowana przebiegiem tych 
prac słusznie bowiem uważa, 
że tylko rozwój integracji w 
dziedzinie naukowo-technicz­
nej. inwestycyjnej i produk­
cyjnej może zapewnić wszys­
tkim partnerom najkorzyst­
niejsze wyniki współpracy.

Nie bez przyczyny więc w 
licznyeh wystąpieniach i pu­
blikacjach na temat socjali­
stycznej integracji, używa się 
tu powszechnie określenia, że 
jest ona „dźwignią naszego 
rozwoju”.

cia: równości szans z równością 
rezultatów. „Równość szans — 
stwierdzi! — zmierza w kierunku 
zniesienia nierówności, które 
sprawiają, że start pewnych ucz­
niów następuję z pozycji niż­
szej niż innych, nie wnikając 
tu. jaka byłaby natura lub przy­
czyna tego stanu rzeczy”. Jak 
natomiast te warunki równego 
startu zostaną potem wykorzy­
stane i w jakie obloką sie re­
zultaty. bedzie zależało już od 
samych zainteresowanych.

Zarófwno w cytowanym wy­
wiadzie. jak 1 przemówieniu 
inaugurującym rok szkolny, zna­
mienny był jednak akcent jaki 
nowy minister położył na pro­
blemy moralne i na wychowaw­
czy obowiązek szkoły pod tvm 
względem. „Nie ma edukacji bez 
moralności... Żadne przekazywa­
nie wiedzy nie jest możliwe bez 
moralnego ounktu oparcia, bez 
spójnego związku. bez szlachet­
nych ambicji, które prą do przo­
du ucznia i nauczyciela”.

Tymczasem — streszczamy te­
raz dalsze wywody min. 
Beullac'a — w braktyce szkol­
nej zasady takie, choć głoszo­
ne deklaratywnie, najczęściej nie 
są przestrzegane, czy to z kon­
formizmu czy rzadziej z prze­
konania. Stwarza to oóżniei po­
wikłania. gdr młodzież wchodzi 
w świat ludzi dorosłych i staje 
w obliczu złożonych problemów 
naszej epoki. „Ukształtowany 
przez społeczeństwo przechodzą­
ce szybkie zmiany. nowv czło­
wiek nie potrafi ustalić nowych 
reguł swego życia w zbioro­
wości".

Jak przeciąć te sprzeczność? 
Przez oparcie się na podsta­
wach moralnych w nauczaniu 
i przez szacunek dla ich plu­
ralizmu. „Podstawowym wy­
maganiem nauczania powinno 
być odrzucenie tresury, utar­
tych form, dławienia indywi­
dualności. narzucania aksjo­
matów. które niczego w sobie 
nie zawierają od momentu, 
gdy przestają bvć narzucone. 
Nie można jednocześnie robić 
dwóch przeciwstawnych rze­
czy: uczvć — to znaczy pro­
wadzić do celu przy wykorzy­
staniu ambicji i środków, ą 
te. stoją w sprzeczności z ego­
izmem i z rozprzężeniem mo­
ralnym". (P)

TEATRY

Teatr powszechny im. .fanz 
Ko< hanowskiego — nieczynny

KINA

Bałtyk: „Wendeta”. proc franc. 
lata 15. godz. 15.88, ń.M, 19.30 

Przyjaźń: „Gwiezdne wojny”, 
prod. USA. lat 14, godz. 14.14, 17.30 
18.45.

Pokolenie: „Godzilla contra Gi- 
gan”, prod. Jap., lat 12, godz. 3, 
11, 13. „Okupacja w N obrazach", 
prod. Jug. lat U. godz. 15.15 1 11.14. 
„Właśnie o miłości", prod. poi. 
lat 1S. godz 19.30.

Odeon: „Dubler”, prod. franc., 
lat 12, godz 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel: „Pan Wołodyjowski”, prod. 
poi. b/o, godz. s, ,,W cieniu le­
gendy", prod. węg., lat 15, godz. 
11 i 13. „Szczęki”, prod. USA, 
lat 15. godz. 15.20. 1745 i 20.

Walter: Kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ui. Nowotki 12
— galeria malarstwa polsk. ego 
XIX : XX wieku. Z radomskich 
wystaw artystycznych 1945— 1979. 
Malarstwo — grafika — rysunek 
_ rzeźba. Wystawa z okazji 35- 
leciwi PR la

Biuro Wystaw Artystycznych — 
nieczynne.

Witryny Plastyczne .ART": ma­
larstwo ziemi radomskiej Peter 
Gemes (Weerył

Klub „Empik” — Piotr Oźerskl
— „Maić formy rzeźbiarskie".

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie oprocz poniedział­
ków i dni poświąteeznych w 
godz. 19—19, w soboty 9—1540.

WARKA — Muzeum Im. Puła­
skiego czynne codziennie w godz. 
9—15.30. Poniedziałki i dni pośwlą- 
zeczne — nieczynne. Ekspozycja 
stała — Kazimierz Pułaski 1 u- 
dzlal Polaków w tyciu politycz­
nym. kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesle — 
Życie i twórczość Jana Kocha­
nowskiego.

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilica” 

„Wierna tona”, prod. franc, lat 
18, godz :ś 1 II

DRZEWICA - Kino „Śnieżka” 
„Gwiezdne wojny", prod. USA, 
lat 12. godz. 17 i 19.

GARBATKA - Kino „Las”: 
„Gwiezdne wojny", prod. USA, 
lat ii. godz. 17 i 19.

IŁŻA — kino „Zamek": „Odra­
żający. brudni, źli" prod franc., 
lat 18. godz. '.9

KOZIENICE - Kino „Zniea”: 
„Mistrz kierownicy ucieka", 
prod. USA. 1. 15, godz. 17 1 19.18

GRÓJEC — kino „odra”; „Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera", prod. USA, 
lar li. godz. 1« i :o.3O.

LIPSKO - Kino „Szarotka”: 
..Do krwi ostatniej", prod. poi. 
1. .2. godz. :l i 30.

NOWE MIASTO - Kino „Pilica": 
„Szczęki 2". prod. USA. lat 15. 
godz 18 i 20

MOGIELNICA - Kino „Zwycię­
stwo": „Dubler", prod tranc. lat 
12. godz. II : 29.

PIONKI — Kino „Chemik”' 
„Do krwi ostatniej", prod. poi., 
lat 12, godz. 17

PRZYSUCHA - Kino ..Z.achęta” 
„Mroczny przedmiot pozadania”, 
prod. lranc. lat 18. godz. 18.30.
17.30 1 19.30.

SZYDŁOWIEC — Kino „Gór. 
. .......... Bestia", prod. poi. lat 18, 
godz. 16, II. 20.

WIERZBICA — kino nieczynne.
WARKA - Kino „Przyjaźń” 

„Alicja ucieka po raz ostatni”, 
prod. franc. lat 15, godz 11 1 19.

ZWOLEŃ - Kino „świt”: 
„New York. New York", prod. 
USA. lat 15. godz. tł i 30.

DY2URY APTEK (Radom)
Apteka nr 18 przy pt Konsty­

tucji 5 I nr 10 orzy pl Zwycię­
stwa 7

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul Toehtermana 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 21—7 przy Po­
gotowiu Ratunkowy. Informacja 
Służby Zdrowia ł0«-T7.

TELEFONY (Radom!
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998. posterunek MO W? 
komend*  MO 291-91 lub 281-38 po­
gotowie kanalizacyjne 400*65.  po­
gotowie gazowe czynne w godz. 
23—7 (517-W) 7—15 (22-430) w nie­
dziele i święta 400-97, postoje tak­
sówek przy pl. Konstytucji 228-52. 
przy Żwirki 1 Wigury 418-18, przy 
dworcu PKP 268-88, Informacja 
PKP 299-80. PKS 2FI-76.

TELEFONY W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — pogotowie ra­

tunkowe OM. straż pożarna 998 
posterunek MO M7. pogotowie 
energetyczne 360. postój taksówek 
725, zajazd myśliwski 411. sklep 
„Dacia" 142.

DRZEWICA — apteka 13, ośro­
dek zdrowia 36. postoi taksówek 
53. posterunek MO VI. restauracja 
„Zamkowa" Tl, dworne PKP <7. 
przedszkole 18.

GRÓJEC - pogotowie ratunko­
we 999, straż pożarni 99*.  poste­
runek MO 997, biblioteka D-M 
dom kultury 34-0L ośrodek zdro­
wia 28-45. postój taksówek Ż3-11. 
przychodnia rejonowa 22-88 
dworzec PKS 84-41.

GARBATKA — apteka 38. dwo­
rzec PKP 67. posterunek MO 17 
ośrodek zdrowia 78. postój taktó 
wek 53. urząd gminy 194. straż po­
żarna 8. gospoda 34. kino 141. 
przychodnia rejonowa 154.

IŁŻA — apteka 51 oiblioteka 
366, pogotowie eoent etyczne 81. 
dom kultury IM. dworzec PKP 
171. straż pożarna 218. kawiarnia 
2«8 posterunek MO 7, księgarnia
15.

JEDLIŃSK - kierunkowy 1«1 
apteka 29. posterunek MO 77, ogró­
dek zdrowia 11, straż pcżarrui M. 
zakład energetyczny so restaura­
cja, ..Turysta" 14. naczelnik W.

JEńt.NIA t ETŃISKO - apteka 
48. Jzbe porodowa M poetenmek 
MO 7, ośrodek adrowla U resta 
u racja „Leśna*  IM. straż pożar­
na I

KOZIEŃirr — pogotowie ra­
tunkowe me. straż DOtarna SM 
posterunek MO ar pogoiowie 
energetyczna 33-41. ldao 33-44. u- 
rzad miasta I gminy 21-23. przy­
chodnia rejonowa 32-94.

LIPSKO - aptoka żl. dom kul­
tury UL kawiarnia 88. kino IM 
dworzec PKP 3M. posterunek MO 
47. pogotowie rs tankowe «». prry- 
chodnta (eJonosre 144. stras po­
żarna 149 azpśtal — oział pomocy 
doraźne) 09.

NOWE SC AFT O — apteka tś. 
dworzec PKS 207. poetemek MO 
07. szpital rejonowy 83. naczelnik 
34K gminna spółdzielni*  28. gospo­
da « przychodzą*  rejonowa 49

MOGIELNIC*  - apteka M. 
gminna spółdzielnia 4. kino 44 
ośrodek zdrowia 11. ooeterune*  
MO 7. stacta PKP M. straż pożar­
na " k»:e»arnJa « przychodni*  
rejonowa M.

straż pożarna 308, pogotowie ra wy E*-dur  op. 14 „Harfowy” M’e-
tunkowe 309. apteka 319. księgar­
nia 51L pogotowie energetyczne 304.
restauracja „Adria" 852. Izba po­
rodowa stą urząd garny — na­
czelnik 513. kierunkowy IŁ

PRZYTYK - spieka >4 poste­
runek MO 71, ośrodek zdrowia 69. 
strat pożarna 93 przedszkole M.

PRZYSUCHA - posterunek MO 
17 oogolowle ratunk. we >9 'trat 
pożarna W. apteka 229. dom kul. 
tury 173. uuąa miasta guuriy 
427. ośrodek tdiowia 813. izba pó 
rodowa 517.

SKARYSZEW - apteka 13. po 
sterunek MO 77, straż pożarna 29. 
ośrodek zdrowia ll, urząd miasta 
I gminy SS. przedszkole r».

SZYDŁOWIEC - aoieks N. dom 
kultury 246. posterunek MO 07. 
straż pożarna 96, pogotowie ra­
tunkowe os, przychodnia rejono­
wa 35. CPN 186. PKP, 56, przed­
szkole M7.

WIERZBICA - apteka Ł izba 
porodowa U, posterunek MO 7 
ośrodek zdrowia 15 restauiacj*  
„Niespodzianka" 34. urząd gminy 
naczelnik 15. żłobek 1, przedszko­
le 25, pogotowie energetyczne 31.

WARKA — pogutowr ra'uuko 
we 30-SW, pogotowie MO »-07 
straż pożarna 29-M, aptek*  33-33. 
przychodnia rejonowa 23-78. CPN 
21-29. PKS 23-69 stanica wodna 
PTTK 21-43, muzeum 22-68, postój 
„taxr a-31. restauracja „Tury­
styczna" 25-62.

ZWOLEŃ — pogotowie ratunku 
we 999. strat oożaina 996, poste­
runek MO 991 apteka 27-30 poeto) 
taxi” 27-08 szpital 20-37. restau­

racja „Gotardzianka” żS-31

RADIO
Program 1

Wiad.: 4.00 7.00 8.00 9 00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 30.00 21.00 32.00

8.05 Zielone Studx> 6.00—9.00 Syg­
nały dnia 9.05—11.40 Cztery pory 
roku 11.25 Niezapomn.ane stroni­
ce „Lotna” 11.40 Tu Radio Kie­
rowców 12 05 Z kraju 1 ze świata
12.25 Mozaaka polskich melodii 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.01 Ryt­
my młodych 13.20 Jazz-rock po 
polsku 13.41 Międzynarodowy 
Dzień Muzyki — Kącik meloma­
na 14.00 Studio „Gama” — ok. 
godz 14.05 Informacje dla kierow­
ców 14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Gama” c. d. 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy (ok godz. 15.45 
Informacje dla kierowców) 16.00— 
-18 25 Tu Jedynka 17 30-1800 Ra- 
dokurier 18.00 Tu Jedynka c. d.
18.25 Nie tylko dla kierowców 11.33 
Konc życzeń 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19.40 Śpiewa Mazow­
sze 20 06 Siadem naszych inter­
wencji 20.10 Konc. muzyki popu­
larnej 20.35 Mel lat 70-tych 21.05 
Kronika sportowa 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń 22.00 Z kraju i ze 
twiata 22 20 Tu Radio K.erowców 
22.23 Kielce na muzycznej antenie 
23 00 Wita Was Polaka

Program nocny
0.08 Początek programu
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.U0 S.M 
0 06 K&lendarz Kultury Polskiej 
0.11 1.05 2.05 3 05 - Noc z melo­

dią i piosenką z Lublina
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program II
Wiad.: 4.38 5.38 6.30 i.M 134 11.M

13.30 14.30 31.30 33.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Mu2. 

6.36 Obserwacje i propozycje 6.46 
Muz. 6.00 Gra Ork. „Warszaw- 
skie Smyczki” 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
0 46 Międzynarodowy Dzień Muzy­
ki 7.05 śpiewa Lucja Prus 7.15 „Za 
polskość nad Wisłą**  7.35 Między­
narodowy Dzień Muzyki 8.35 Dia­
logi 1 zbliżenia 9.30 My 79 4.40 Tu 
Radio — Moskwa 18.00 „Trzcina**
10.30 Ray Chartes śpiewa Len no na 
10.46 Sprawy codzienne 1100 Mię­
dzynarodowy Dzień Muzyki 11.35 
Postęp dom nowoczesność 11.46 
Muz 12 05 Dedykacje muzyczne 
dzieciom 12.25 Międzynarodowy 
Dzień Muzyki 13.00 Dobre, ale hu.- 
ło 13.10 Międzynarodowy Dzień 
Muzyk. 13.38 Ze wm i o wsi 13 41 
Konc. chóru PRiTV we Wrocławiu 
14.18 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Międzynarodowy Dzień Mu­
zyki 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców 16.00 Nowość; radiowe­
go Studia 16.10 Międzynarodowy 
Dzień Muzyki M.40 ..Ballada o Ja­
nuszku” — fragm. 17.00 „Blaąk! 
1 cienie’* — muzyki jazz-rock 17.20 
Notatnik kulturalny 17.30 .przy­
gody człowieka myślącego — 
fragm. prozy Marii Dąbrowskiej 
18.00 Polacy laureatami międzyna­
rodowych konkursów muzycznych
18.25 Plebiscyt Studia ..Gama” 18.40 
Radiowe spotkania 19 00 Między­
narodowy Dzień Muzvk'. 19 40 
Dźwiękowy Plaka-t Reklamowy
19.55 Przezorny za.wsze ubezpie­
czony 20 00 Saldo. Panie Dyrekto­
rze! 20.20 Międzynarodowy Dzień 
Muzyki 22.00 Jarmark cudów 21 00 
..Poeta 1 jego świat” 2138 Co sły­
chać w św ecie 23.40 Muzyka

Program III
Wlaó.: «.1S 8.30 7.00 8 00 16.30 13.60 

11.00 17.00 11.30 83 00 0 90
• 0ó—8 ot Między snem a dniem 

• 38 PoHtyflta dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Cylinder van Troffa” — ode
9.10 Wariacje na tematy George’a 
Gershwina 9 30 Nasz rok TW-ty 9 45 
Utwory kamerałne Beli Bartoka 
lf.35 Kiermasz płyt 11.66 3 i M - 
mag 11.30 Grała studenckie orkie­
stry Jazzowe 12 05 W tonacji Trój- 
ki 13.00 Powtórka 2 roarrwtci 11.55 
. Odcięta ręka” — ode. 14 05 NevlL 
!a Marrtner w nagraniach z róż­
nymi zespołami 15.05 Halina Frą­
ckowiak z zespołem A PC 15 25 W 
kresu jazzu 15 *0  Piosenki wvnom- 
nienia l«oo Łódź akademicka - 
rep. 16 20 Muzrkobranie 16 45 Nasz 
rok 70-ty 17.55 Muzyczna noczta 
VKF 17.45 Podkurzone nrzebole
16.15 Polityka dla wszystkich 15.25 
Czas relaksu 19 00 Codziennie po­
wieść w wydaniu dźwiękowym — 
Halina Aude-*ka  .Ptasi gościniec” 
— ode 19.35 Onera tygodnia 
..Georges Bizet ..Carmen” 1150 
..Cyttnder van Troffa” 20 00 45 mi­
nut na rodzinę 21.05 Galerts sta­
rych m tatr z ów... 22 oe (Iw4-1 zda
siedmiu w eczn-ów 221S Trzy 
kwadranse jazsu 2359 .Płonący 
gołębnik” — Wiersze 22 06 Między 
dniem a snem

Program TV
W1*4.-4  40 4 80 13 40 18 80 1404 

8KNHJ8
f.ffi -Prżęd pjęrwwrTm dron- 

Utoni” l.3» Rj.-żm 1 149—
—7.4# Dż:eń dobrr. Wa-srrwo 7.40 
K*<1:c  d-dTkule — Źnłn »-»1u Knn- 
eert Zyeżeń iM Temat w Użech 
•x-e-»'->ęh «14 RMtown-TY BżYcła 
Średni*  dla PmcjjąęTęłi: Jąryk 
noUk: 8 85 Młędrraa-nitowy Drień 
3*nrylU  Je«m PhILnpe kamea u 
(re-eo tok.) 136 Zawadę prrr- 
aatoóei 8 » Graj kapę to IW Dla 
M. I Onażematrlta) » »S M:ędryni. 
•obewy DNeó MtrrrJU I toTrtę 
Keertierro — Kwartet *myęzki>-  

reo tok.) 16.00 Dla kl. V (histo­
ria) 16.30 Estrada przy Jaźni i 100 
Dla Icl. I Uc, (język polski) U.34
Międzynarodowy Dzień Nluzyfci G. 
Verdi (itereo lok.) 1LM—12.» Głos 
Masowca, Kurpi i Podlasia ltJS 
Giełda płyt (stereo lok.) 13.00 Ra­
diowa lekcja języków obcych w 
roku 1979-M 13.20 Dla kl. I (ma­
tematyka) ..Grający trójic^clk” — 
słuch. 13.4$ Tu StudM Stereo (ste­
reo ogólnopolskac) 14 00 Technikum 
rolnicze 14.15 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie) 14 45 Muzy­
czny upominek - Cypr 15 05 W 
Jezioranach 15.40 Ks.ąźki do któ­
rych wracamy „Piąte przez dzie­
siąte” )0.«5 „Przed pierwszym 
dzwonkiem ’ 14.28 Jęz. niemiecki 
10.40—10.20 Procram WORT 16 40 
Studio 4 (stereo lok.) 17.00 Na 
Warszawskiej Fali 17.20 Słuchaj 
nas 10.25 Kalejdoskop nauki „Za­
gadka spirali” 10.00 Międzynaro­
dowy Dzień muzyki — Radiowy 
koncert pamięci Wandy Landow­
skiej — Transmisja z sali Kon­
certowej F N. — (stereo lok.) ok.
19.55 Gra Wanda Landowska ok.
20.15 d. c. transmisji (stereo lok.)
31.15 Ekonomia na co d2ień 2!.30 
Jęz. niemiecki 21.45 Międzynaro­
dowy Dzień Muzyki — Koncert 
muzyki staropolskiej (stereo lok.)
22.15 Taszkient — tradycje i współ­
czesność 22.35 Radiowo-TV Szlkoła 
Średnia dla Pracujących — Język 
polski 22 50 Międzynarodowy 
Dzień Muzyki G^a Sergiusz Raóh- 
manenow.

Szczegółowy programu audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik ..Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

1ś 00 Obiektyw Program woje­
wództw katowickiego, bielskie­
go częstochowskiego, opol­
skiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Dla dzieci: „Zwierzyniec*  

(kolor)
17.00 „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny” — „Pionierskie tycie ro­
dziny bieszczadzkiej” (kolor)

17 30 „Dom na pustkowiu” Polski 
film fabularny wg opowiadania 
Jarosława Iwaszkiewicza

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Teatr Telewizji Maciej Woj­

tyszko — „Epilog” — (kolor)
22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Pamięci Wandy Landowskiej 

(kolor). Retransmisja koncertu 
2 Filharmonii Narodowej, po­
święconego namięci wybitnej 
klawesynistki. W programie 
utwory. 1. Manuela de FaD1: 
2 Piotra Warzechy; 3. Jana 
Sebastiana Bacha

Program} oświatowe
1».4S TTR Hodowla twienąt. rem. 

HI — Żywienie świń
13.25 TTR Meehaniz*c)»  rolnic­

twa. sem HI — Budowa siew- 
mkuw

18.30 NURT — Nauczanie począt­
kowe — kl. III — Środowisko 
społeczno-przyrodnicze

Program 11
16.te Język niemiecki Kurs pod­

stawowy, lek. 1 (kolor)
17.20 Dla młodych widzów: „Tur­

niej Zastępowych’* (kolor)
11 50 Nowoczesność w domu i za­

grodzie (kolor)
Dzień Libijski sr TP

16.25 „Oto Libia” — reportai fil­
mowy (kolor)

18.55 „Źródła tycia” — tańce lu­
dowe (kolor)

19.10 Program lokalny
19 30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Dzień Libijski w TP (cd)
20 20 Leptls Magna” — reportaf 

filmowy z ruin starożytnego 
miasta, które było centrum 
handlowym przez cztery wieki 
(kolor)

29.35 ..Pustynia tyje” — reportaż 
(kolor)

20.50 „Libia wczoraj i dziś*  — 
reportaż (kolor)

21.15 „Polacy w Libii*  — o współ­
pracy gospodarczej między Pot- 
ska i Libię (kolor)

21.30 „Zaczarowany świat” — 
program ‘folklorystyczny (kolor)

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

ZYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” M-4M. Ra­
dom. ul. Żeromskiego IL Tele­
fony: 111-48. m-to. Przyjmo­
wanie oflosaeń w (oda. Ś-3O— 
-14.38 za terminowy druk Oflo- 
sreń redakcja nie odpowia­
da. Warsaawskie Wydawnictwo 
prasowe REW „Prasa" Al. że- 
roaollmskle 138/187. R<kop»0w 
nie umawianych redakcja nie 
zwraca. Bruk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne rsw „Praw- 
Ksiąśka-Rucli” 00-634 Warsza­
wa, ul. śtarsaalkowska 3/8.

Prennmerate na kraj przyj­
mują Oddaiałv RSW „Praaa- 
Ksiąśka-Rueh” oraz o rzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 88 listopada na sty­

czeń i kwartał i półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny,

— de dnia 14 poprzedzającego 
okres prenumeraty aa pozo­
stałe okręty reku hleżąceąo.

Cena prenumeraty:
miesięcznie 88 >1
kwartalnie 78 Bl
półrocznie IM ił
rocznie 312 D

Jednostki gospodarki aspołe- 
ranionej InslUucJe organizacje 
I wszelkiego rodzaju nktadr 
prace rama w ia Ja prenumeratę 
w mlejteowych Oddrlałach 
RSW ..Prasa-Kslątka-Reeh” w 
miejscowoirlarh a*ś,  w któ­
rych ale ma Oddtialów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wylecenie w 
urzędach pocztowych | « go- 
ręczydelL

Preauereralę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prau-Kslążka-Ruek", 
Centrala Kolportażu Prasę | 
Wedasrnłetw ul. Towarowa ». 
80-9U Warszawa, konto NBP 
XV Oddział * Warszasne tlU- 
-3*1*68-119-11.  Prenumerata re 
zleceniem syirtli za ęranirę 
>nt droższa ed prenomezaiy 
kratowej o M% dla zlecenie. 
daserOw tadysridnalnrrh I e 
H0T dla rleeenlodawrow m«r- 
locji I zakładów pracy, lodeka
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Porr./śny sta.t radomskiej WSI
ł

1600 słuchaczy studiów 
dziennych Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Radomiu roz­
poczęło nowy rok akademicki. 
Radomska uczelnia wchodzi 
w ten nowy etap z rocznym 
doświadczeniem. Wiele zmie­
niło się w ciągu tak krótkie­
go czasu. Przede wszystkim 
nastąpiła ostateczna krystali­
zacja struktury organizacyj­
nej, a wszystkie wydziały 
mają już programy pracy nau­
kowej i dydaktycznej.

Dalszej konsolidacji uległa 
kadra pracownicza. Liczy ona 
obecnie 4 profesorów, 28 docen­
tów i 79 doktorów. Wyraźną 
poprawę należy odnotować w 
wyposażeniu w specjalistyczną 
aparaturę naukowo-badawczą 
pracowni i laboratoriów, zaku­
pioną za 27 młn zł.

Rośnie systematycznie radom­
skie miasteczko studenckie przy 
ul. Chrobrego. W październiku 
br. oddany zostanie do użytku 
drugi dom akademicki, a bu­
dowlani przystąpią w tym sa­
mym miesiącu do wznoszenia 
trzeciego akademika. Na ukoń­
czeniu Jest stołówka studencka, 
której radomskiemu ośrodkowi 
mogą pozazdrościć największe 
uczelnie w kraju. Będzie ona 
wydawała 2200 posiłków dzien­
nie. zaspokajając w ten sposób 
potrzeby WSI w zakresie żywie­
nia studentów.

Największym problemem jest 
nadal zbyt szczupła baza dydak­
tyczna i laboratoryjna. Ale i tu 
znaleziono rozwiązania. W o--r. 
kiwaniu na budynki kubaturo­
we montuje się pawilony typu 
„Zęblcc". Zmiłowano już 6 ta­
kich obiektow, w budowie są 
dwa następne.

Wyższa Szkota Inżynierska w 
Radomiu ma cztery wydziały: 
transportu, mechaniczny, mate­
riałoznawstwa i technologii obu­
wia. oraz ekonomiki i organi­
zacji. W ramach tych wydzia­
łów pracuje 13 instytutów, w 
tym również najmłodszy — In­
stytut Ubezpieczeń 1 Prewencji, 
jako placówka uczelniano-bran- 
żowa. Wiodącym profilem uczel­
ni są problemy eksploatacji ma­
szyn i urządzeń, ze szczegól­
nym uwzględnieniem środków 
transportu.

WSI podjęła przed trzema 
laty, wraz ze wszystkimi czo- 
'owymi uczelniami techniczny- 
mi w kraju, prace badawcze nad

optymalizacją eksploatacji po­
jazdów i maszyn w gospodarce 
narodowej. Dodajmy, że w tej 
niezwykle ważnej działalności 
właśnie młoda radomska uczel­
nia pełni funkcję głównego ko­
ordynatora problemu węzłowe­
go. Jest to kredyt uufania. a 
jednocześnie podłńidowana efek­
tami wiara w możliwości kadry 
radomskich naukowców.

Zapał, energia 1 konsekwencja 
kierownictwa uczelni z jej rek­
torem prof. dr. hab. inż. Mi­
chałem Hebdą, znajdują od po­
czątku szerokie poparcie i po­
moc ze strony władz wojewódz­
kich. Ma również radomska 
uczelnia wielu oddanych przy­
jaciół 1 sojuszników, zgrupowa­
nych w radzie społecznej WSI 
powołanej do życia przed nie­
spełna 6 miesiącami. Ta wszech­
stronna pomoc dla uczelni w 
połączeniu z pasją i zawodowym 
zaangażowaniem ludzi, którzy 
w niej pracują, wydają się naj­
lepszym gwarantem efektów w 
pracy dydaktyczno-naukowej i 
dalszego awansu uczelni (am)

Końcowe przystanki na ul. Orłowa

w interesie wszystkich mieszkańców „Ustronia"
Ostatnie korekty na liniach 

komunikacji miejskiej w Ra­
domiu przyjęte zostały ze 
zrozumieniem przez większość 
pasażerów. Wyjątek stanowi! 
tylko zbiorowy protest miesz­
kańców z jednostki „C" na 
„Ustroniu", którzy przysłali do 
redakcji list podpisany przez 
443 osoby.

Po opublikowaniu jego tT*-  
ści, z prośbą o pozostawienie 
przynajmniej jednej spośród 
dwóch skorygowanych linii nr 
4 i 9, wybuchła lawina- in­
terwencje Tym jednak razem 
ze strony innych mieszkańców 
„Ustronia”, którzy twierdzili, 
że nowa lokalizacja przystan­
ków końcowych „4” i „9” na 
ul. Orłowa (do niedawna ul. 
Południowa) jest najlepszym 
rozwiązaniem dla wszyst­
kich pasażerów z najwięk-

II Radomskie Dni Techniki

Konferencja naukowa i narady robocze 
pod hasłem ,,Jakośćpostępefektywnośc:' 'H ftA''

W jesiennym słońcu

wiali technologię budowni­
ctwa monolitycznego, przy 
pomocy której wznoszone bę­
dzie radomskie osiedle mie­
szkaniowe „Północ”.

organi-

w Ra- 
Konfe-

Wręczenie prof. M. Hebdzie 
nagrody im. Kochanowskiego

Nagroda im. Jana Kocha­
nowskiego I stopnia w zakre­
ślę nauki 1 techniki przyzna­
na została w tym roku prof. 
dr. hab. inż, Michałowi Heb­
dzie, rektorowi Wyższej Szko­
ły Inżynierskiej w Radomiu. 
Przed inauguracją nowego 
roku akademickiego, 29 wrze­
śnia odbyła się uroczystość, 
podczas której wojewoda 
Roman Maćkowski wręczył 
nagrodę prof. Michałowi Heb­
dzie za całokształt pracy nau­
kowej i dydaktycznej oraz or­
ganizację Wyższej Szkoły In­
żynierskiej.

Prof. M. Hebda znany jest 
z ogromnej pasji zawodowej i 
konsekwencji w tworzeniu 
wyższej uczelni o profilu 
transportowym. Ta koncepcja 
znalazła pełne zrozumienie i 
poparcie władz partyjnych i 
administracyjnych wojewódz­
twa radomskiego, co zapewni­
ło pomyślny start samodziel­
nej uczelni radomskiej i jej 
dynamiczny rozwój. Prof. 
Michał Hebda uznany jest w 
kraju za twórcę polskiej 
szkoły Eksploatacji pojazdów 
i maszyn, a więc kierunku 
nauki, mającego wielkie zna­
czenie dla gospodarki narodo­
wej. Swoje badania rozpoczął 
jeszcze jako pracownik nau­
kowy Wojskowej Akademii 
Technicznej. Ich plon stanowi 
wiele fachowych książek i 
podręczników. Obecnie prof. 
M. Hebda piastuje wiele od­
powiedzialnych funkcji, m. in. 
w Polskiej Akademii Nauk, 
w Zarządzie Głównym NOT. 
Jest również wiceprezesem 
europejskiej organizacji try- 
bologii.

Pod jego kierunkiem pro­
wadzone są wszystkie prace 
badawcze związane z proble­
mem węzłowym optymali­
zacji eksploatacji pojazdów 
i maszyn w gospodarce na­
rodowej. (am)

Odbywające się podczas II 
Radomskich Dni Techniki 
naukowe konferencje J robo­
cze spotkania stowarzyszeń 
technicznych stawiają sobie 
za cel upowszechnienie i 
wdrożenie postępu techniczne­
go oraz nowoczesnej 
zacji produkcji.

28 bm. obradowała 
domu Ogólnopolska
rencja Naukowa poświęcona 
zastosowaniu termowizji w 
gospodarce narodowej. Kon­
ferencję zorganizowaną przez 
radomską WSI 1 warszawski 
Instytut Mechaniki Precyzyj­
nej otworzył rektor WSI, pre­
zes oddziału wojewódzkiego 
NOT w Radomiu — prof. dr 
hab. inż. Michał Hebda. Sze­
rokie zastosowanie termowi­
zji wiąże się ściśle ze specja­
lizacją radomskiego przemysłu 
1 naukowymi badaniami ra­
domskiej wyższej uczelni.

Uczestnicy konferencji wy­
słuchali referr iów omawiają­
cych teorię emisyjności, za­
sady działania i stosowania 
termowizji w przemyśle oraz 
informacji o osiągnięciach 
IMP. uzyskanych w rozwoju 
tej nowej nauki i metody, za­
poznali się również z działa­
niem aparatury termowizyj­
nej i jej zastosowaniem przez 
niektóre zakłady — m.in. 
przez ZEOW i zakłady „Wal­
tera”.

Natomiast inżynierowie i 
technicy z radomskich przed­
siębiorstw budowlanych oma-

Gazyfikacja w woj. radom­
skim była tematem obrad in­
żynierów i techników sani­
tarnych. Omówiono problemy 
związane z dalszym postępem 
robót przy gazyfikacji Pionek, 
Iłży i Kozienic, jak również 
inwestycji przy budowie cią­
gów gazowych na trasie Ra­
dom — Szydłowiec i w War­
ce (be-de)

szego, radomskiego osiedla 
mieszkaniowego.

W efekcie doszło do spotka­
nia dyrekcji WPKM z człon­
kami Komitetu Osiedlowego, 
stanowiącego zarazem Radę 
Osiedla i 
Spółdzielni 
„Ustronie”. W czasie dyskusji 
■wszechstronnie przeanalizowa­
no powstałą sytuację i jedno­
znacznie stwierdzono, że obe­
cne rozwiązanie jest ze spo­
łecznego punktu widzenia naj­
lepsze. Ul. Orłowa jest cen- 
tralpie położoną arterią komu­
nikacyjną. mniej więcej -jed­
nakowo oddaloną od wszyst­
kich jednostek osiedla, którą 
w dodatku będzie skierowany 
w przyszłości główny ciąg 
komunikacyjny w kierunku 
śródmieścia i innych dzielnic 
Radomia. Równocześnie posta­
nowiono, że dla poprawy ko­
munikacji i obsługi pasaże­
rów zamieszkałych w jednost­
ce „C” skierowany zostanie 
dodatkowy autobus kursujący 
na linii „11 C”. Dokonane też 
zostaną korekty w rozkładzie 
jazdy, w wyniku których po­
winna zwiększyć się częstotli­
wość kursowania autobusów 
również na liniach „4” i „9”. 
Kierownictwo Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Ustronie” przy- 
rzekło ze swej strony, że bę­
dzie robić wszystko, aby stwo­
rzyć (przynajmniej na 
budowy ul. Osiedlowej) 
najlepsze warunki dla 
szych, którzy będą iść w 
runku przystanku na ul. 
Iowa.

Zapadły więc ostateczne de­
cyzje, które zaakceptowali sa­
mi mieszkańcy (był wśród 
nich także przedstawiciel jed­
nostki „C”) twierdząc, że w 
obecnych warunkach są one 
najbardziej sprawiedliwe wo­
bec wszystkich lokatorów z

35 lat działalności

Nawożeó lasów
z helikoptera

Od kilku lat leśnicy z Nad- 
leśniińwa Radom prowadzą sy- 
stema.ycrne nawożenie lasów 
nawozami sztucznymi, rozsiewa­
nymi z powietrza przy pomocy 
samolotów. Zabieg powtarza się 
mniej więcej co trzy lata, a 
jego celem jest wzmocnienie 
drzewostanu w tasach rosną­
cych na słabych gruntach oraz 
narażonych na szkodliwe oddzia­
ływanie przemysłu.

Od kilku dni akcję nawoże­
nia lasów mocznikiem, super- 
fosfatem granulowanym i poli- 
foską prowadzi się przy pomocy 
helikopterów w rejonie Pacyny, 
Rajca. Siczek. Jedlni Letnisko. 
Kozłowa. Wólki Lesiowskiej. 
Kierzka i Zadobrza. Akcję roz­
siewania nawozów sztucznych z 
powietrza wykonują piloci z 
Zespołu Usług Lotniczych w 
Świdniku.

Szkoła zawodowa
przy elektrowni „Kozienice" 
uczciła pamięć 
o Janku Krasickim

28 bm. w Zespole Szkół Za­
wodowych przy elektrowni 
„Kozienice” odbyły się woje­
wódzkie uroczystości poświę- 

' cone 60 rocznicy urodzin Jan­
ka Krasickiego, przewodni­
czącego Związku Walki Mło­
dych, zamordowanego przez 
hitlerowców w 1943 r.

W czasie uroczystości szkol­
na organizacja ZSMP otrzy­
mała sztandar. Zasłużonym 
działaczom młodzieżowym wrę­
czono odznaczenia im. J. Kra­
sickiego, Medale Komisji Hi­
storycznej. dyplomy Rady 
Głównej FSZMP. Grupa mło­
dzieży otrzymała legitymacje 
kandydackie PZPR i indeksy 
„PZPR moim celem”. W wy- 

’ głoszonych referatach omó­
wiono życie i spuściznę ideo­
wą młodzieżowego przywód­
cy.

W jednej z klas szkolnych 
urządzono izbę pamięci ruchu 
młodzieżowego. Dokonano tak­
że podsumowania sesji po­
pularnonaukowej „Młodzież 
w 35-leciu PRL”, w której 
brali udział uczniowie radom­
skich szkół ponadpodstawo­
wych. Jedna z ulic w Kozie­
nicach otrzymała imię Janka 
Krasickiego. (j.ch.)

LOK-owcy z
W Kombinacie „Radoskór" 

trwają ostatnie przygotowania 
do obchodów 35-lecia zakła­
dowej organizacji Lig: Obrony 
Kraju. Będzie to bardzo waż­
ne wydarzenie dla całej zało­
gi kombinatu, bowiem do 
LOK — jak w żadnym zakła­
dzie w kraju — należy 100 
proc, pracowników. LOK-owcy 
z „Radoskóru” znani są z po­
dejmowania wielu inicjatyw 
społecznych, organizowania 
ciekawych imprez i konkur­
sów. Bardzo aktywnie działa 
Kjlub Oficerów Rezerwy.

Dzięki społecznemu zaanga­
żowaniu przy Zaxładach Gar­
barskich na ul. Żółkiewskiego 
zbudowano ośrodek sportów 
obronnych, w którym znajdu­
je się pełnowymiarowa strzel­
nica, boiska, tor przeszkód, 
ścieżka zdrowia. Wartość prac 
przy budowie tego obiektu 
wyniosła 2 min zł. Za cało­
kształt dotychczasowej dzia­
łalności 9-tysięczna organiza­
cja LOK w „Radoskórze" zdo­
była I miejsce w kraju.

Obchody’35-lecia LOK roz- 
poczną się 2 października 
i trwać będą dwa dni. Wezmą 
w nich udział także przed­
stawiciele " * 
graniczą 
Kłodzka, 
śląskiego. x którymi już od

Wojsk Ochrony Po- 
z Nowego Sącza, 
Gdańska, Lubania

Witaminy 
na naszvch stołach 
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„Radoskóru"
7 lat utrzymywany jest ścisły 
kontakt oraz delegacje orga­
nizacji LOK z zaprzyjaźnio­
nych zakładów w kraju.

— Postaramy się zapoznać 
gości z naszym dorobkiem — 
mówi prezes Zarządu Zakła­
dowego LOK w „Radoskórze” 
— Czesław Jarząbek. W pro­
gramie uwzględniliśmy zwie­
dzanie zakładu, uroczyste 
otwarcie konkursu na najlep­
szą gazetkę i fotogazetkę 
ścienną tematycznie związaną 
z 35-leciem PRL, powstaniem 
organizacji LOK i 36 rocznicą 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Pokażemy także nasz ośrodek 
sportów obronnych, gdzie ro­
zegrane zostaną zawody spor­
towe a także wojewódzkie za­
wody zakładowych oddziałów 
samoobrony. 3 października w 
Zakładowym Domu Kultury 
„Radoskóru" odbędzie się uro­
czysta akademia, podczas któ- 

• rej nasza organizacja otrzy­
ma sztandar. Jest to wyraz 
uznania Zarządu Głównego 
LOK. Dla nas. pracowników 
„Radoskóru" będzie to duże 
wyróżnienie, (bw)

i

„Ustronia". Warto jednak za 
znaczyć, ze wciąż są to roi 
wiązania tymczasowe, które 
ulegną zmianie po zakończeniu 
budowy uL Orłowa (ul. Połud­
niowej) i połączeniu aL Grze- 
cznarowskiego z uL Młodzia­
nowską i uL Wiejską. W 
WPKM przewiduje się bo­
wiem, że wówczas końcowe 
przystanki linii nr 3, 23, 4 i 9 
znajdą się na Młodzianowie, 
skąd wszystkie autobusy kur­
sować będą właśnie przez 
„Ustronie" w kierunku śród­
mieścia. Takie rozwiązanie do­
celowe planowane jest już z 
myślą o mieszkańcach nowo 
powstającego ośiedla „Prędo- 
cinek”, w którym zamieszka 
7 tys. radomian oraz przysz­
łościowego osiedla mieszkanio­
wego „Godów”.

Tymczasem, aby wykonaw­
cy jak najszybciej zakończyli 
budowę u£ Osiedlowej, która 
po połączeniu z ul. Orłowa 
stanowiłaby najlepsze rozwią­
zanie komunikacyjne dla ty­
sięcy zamieszkałych tam osob.

TMZ

Uroczysta inauguracja 
nowego roku oświaty politycznej 
w województwie radomskim

W Zakładowym Domu Kul­
tury „Waltera”ew Radomiu 
odbyła się 29 września wo­
jewódzka inauguracja działal­
ności • ideologiczno-szkolenio- 
wej i agitacyjno-lektorskiej. 
W inauguracji udział wzięli 
członkowie egzekutywy KW 
PZPR z I sekretarzem KW 
partii — Januszem Prokopia- 
kiem. Obecny był wojewoda 
— Roman Maćkowski. Na 
uroczystość przybyła także 
z-ca kierownika Wydziału 
Ideowo-Wychowawczego KC 
PZPR — Jadwiga Tkacz.

Zabierając głoś, I sekretarz 
KW PZPR - Janusz “ ' 
piak omówił aktualną sytuację 
społeczno-gospodarcza 
wództwa radomskiego oraz za­
dania stojące przed aktywem 
polityczno-gospodarczym w za­
kresie kształtowania postaw. 
Podkreślił, iż inauguracja no­
wego roku szkolenia polityczne­
go stanowi bardzo ważny etap 
pracy partyjnej, przypada także 
w szczególnym okresie. Wiąże 
się z obchodami 35-lecia PRL, 
kampanią sprawozdawczo-wy­
borczą w partii, wzmożonymi 
przygotowaniami do VIII Zjaz­
du PZPR. Nakłada to na lek­
torów, wykładowców całego ak­
tywu szkoleniowego duże zada­
nia w zakresie upowszechniania 
znajomości aktualnych proble­
mów społeczno-gospodarczych 
kraju, osiągniętych rezultatów, 
polityki partii

W dyskusji, w której głos za­
brali przedstawiciele aktywu 
lektorskiego z zakładów pracy 
i organizacji młodzieżowych, 
wicie uwagi poświęcono różno­
rodnym formom szkolenia wśród 
członków i kandydatów partii, 
w młodzieżowych szkołach ak­
tywu, dzielono się dotychczaso­
wymi doświadczeniami w pracy 
szkoleniowej.

W uznaniu za dotychczasową 
pracę ideologiczno-szkoleniową 
i wychowawczą 18 lektorów i 
wykładowców otrzymało odznaki 
„Za zasługi dla województwa 
radomskiego”. 11 osobom wrę­
czono medale pamiątkowe Ko­
mitetu Centralnego PZPR na­
tomiast 13 lektorów i wykła­
dowców otrzymało dyplomy 
uznania Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, (bw)
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Skończyło się kalend 
lato, które w tym rokilpo- 
skąpiło słońca i ciepła w| r: 
kim urlopowiczom. Moż
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Otwarty turniej tenisowy 
na kortach Broni

Ognisko TKKF „Walter” od 
2 bm. organizuje na kortach 
Broni przy ul. Narutowicza 
turniej tenisowy dla niestowa- 
rzyszonych. Zapisy wszystkich 
chętnych w dniu rozpoczęci*  
imprezy bezpośrednio na kor­
tach u organizatorów. Począ­
tek turnieju o godz. 16.30.

Gry odbywać się będą każ­
dego dnia w godzinach po­
południowych. Dla zwycięz­
ców przygotowano cenna na­
grody rzeczowa, (ma)

500 r mąki, 300 g masła 
roślinnego, 100 g łuskanych 
włoskich orzechów, 3 żółtka. 
50 g cukru pudru. 20 g (2 
dekagramy) drożdży, 500 g 
dobrych śliwek, cukier pu­
der z wanilią do posypywa­
nia (50 g).

Mąkę rozetrzeć na sucho z 
drożdżami posiekać z masłem 
1 usiekanymi orzechami oraz 
cukrem, dodać żółtka, szybko 
zagnieść (jeśli mąka jest bar­
dzo sucha można -wlać 1—2 
łyżki zimnej wody). Uformo­
wać kostkę, źawinąć w per­
gamin. włożyć na godzinę do 
lodówki pod zamrażalnik. W 
tym czasie śliwki starannie 
wypłukać, osączyt, pokrajać 
na pół, wypestkować. Ciasto 
krajać w plastry o grubości 
ok. 4 mm i wykładać ni­
mi blaszkę do pieczenia, 
zgniatając palcami miejsca 
łączenia i formując dookoła 
podwyższony nieco brzeg. Na 
cieście ułożyć połówk. śliwek 
przecięciem do góry : od razu 
wstawić do mocno nagrzane­
go piekarnika (350 st. C.) — 
piec aż ciasto będzie równo­
miernie lekko zrumienione. 
Po wyjęciu i piekarnika — 
natychmiast obficie posypać 
przez sitko cukrem pudrem z 
wanilią i pokrajać w kwa­
dracik: takiej wielkości, by 
w każdym znajdowała się 
jedna połówka owocu.

Ćwierćwiecze komunikacji 
miejskiej w Radomiu

Ćwierć wieku istnieje
funkcjonuje w Radomiu 
Miejska Komunikacja Auto­
busowa. Z początkowych pię­
ciu linii i 5 min pasażerów 
przewożonych w ciągu roku 
przedsiębiorstwo komunika­
cyjne rozrosło się do obsługi­
wanych 34 linii miejskich i 
podmiejskich oraz ponad 61 
min pasażerów przewożonych 
w ciągu roku.

29 września, z okazji jubi­
leuszu 25-lecia istnienia przed­
siębiorstwa. z kilkudziesięcio­
osobową grupą najbardziej 
zasłużonych pracowników Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacji Miejskiej w Ra­
domiu spotkali się: sekretarz 
KW PZPR — Józef Tobiasz 
oraz kierownictwo Urzędu 
Wojewódzkiego z wojewodą 
— Romanem Maćkowskim na 
czele. W spotkaniu wziął tak­
że udział I sekretarz KM 
PZPR w Radomiu — Euze­
biusz Ciążela.

Wojewoda radomski złożył 
przedstawicielom 725-osobo- 
wej załogi najlepsze życzenia 
z okazji jubileuszu przedsię­
biorstwa. dziękując w imie­
niu władz politycznych i ad­
ministracyjnych załodze za 
ofiarną pracę wykonywaną w 
trudnych warunkach.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się uroczystość, 
podczas której sztandar 
WPKM w Radomiu udekoro­
wany został odznaką „Za za­
sługi dla woj. radomskiego". 
Odznakę tę otrzymało ponad­
to 9 zasłużonych pracowników 
przedsiębiorstwa, a 12 osób 
udekorowanych zostało odzna­
kami ..Zasłużony pracownik 
WPKM".
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ZmarJ Stanisław Skonecz 
poeta-żołnierz

23 września bieżącego roku 
w Krakowie z marł Stanisław 
Skoneczny. Wszystkich miło­
śników Jego poezji zaskoczyła 
ta tragiczna wiadomość. Jesz­
cze niedawno składaliśmy Mu 
życzenia dalszych, twórczych 
sukcesów z okazji 45-lecia 
twórczości. Dzisiaj nie ma 
Go wśród nas.

Stanisław Skoneczny urodził 
się 23 lutego 1910 roku w Rado­
miu i całą swa młodość związał 
z naszym miastem. Tn uczęsz­
czał do szkoły, tu na zebraniach 
Klubu Inteligencji w Domu Ro­
botniczym na placu Jagielloń­
skim (obecnie płac Zwycięstwa) 
czytał swe pierwsze, młodzień­
cze utwory, zebrane później w 
tomiku poetyckim -Słońce za 
murem" (1931). W tym teł cza­
sie dwudziestokilkuletni poeta 
działał aktywnie w konspiracji 
politycznej, najpierw w Komu­
nistycznym Związku Młodzieży 
Polskiej, a następnie w Komu­
nistycznej Partii Polskiej. Jako 
członek egzekutywy Komitetu 
Okręgowego KPP w Radomiu 
został aresztowany w roku 1932 
i trzy lata spędził w więzieniu. 
Po odbyciu wyroku powraca do 
pracy literackiej, wydaje zbiór 
pt. ..Ziemia bv)i szeroka” (1938) 
i poemat „Nie milknie 
(1939).

Inicjował | redagował 
domin dwa czasopisma, 
in. współorganizatorem grupy 
poetyckiej „Żagwie" j redakto­
rem czasopisma o tej samej na­
zwie. W okresie okupacji działał 
w podziemiu, jako cełonek 
Sztabu Dowództwa Okręgu Woj­
skowego Kieleckiego, będąc re­
daktorem tygodnika „Wolność".
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W 1910 roku został komet an- 
tem Okręgu Wojskowego . 
(tomskiego. Od 1942 roku 
zakończenia wojny walezj

Ra­
do 
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Batalionach Chłopskich. P ty- 
cki plon żołnierski zebrał s to­
mach „Z lasu” i „Wierni zii ii”.

IOkres pełnej koncentrat 
dojrzałości politycznej Skoi cz- 
nego przypada na lata pow< ?n- 
ne. Od 1916 roku poeta prr 
wą w Krakowie, pełniąc m 
łach 19)8—51 obowiązki zai 
cy redaktora naczelnego ; 
Literackiego”. W latach fiuich 
i 70-tych wydaje kilkanas i( to­
mików wierszy.

Stanisław Skoneczny w 
poezji ] 
problemy 
rysowało 
wieka w 
dziejów. ________
Stanisława Skonecznego 
wiała się jako poezja niezią k- 
le intensywnie i głęboko zaji 
jącą się losern jednostki lu 
klej w duchu tradycji świeci

Poeta, chociaż związany 
wojnie i Krakowem, nie 
rwał więzów z rodzinnym n >- 

Do Radomia przyby >ał 
często na wieczory autoi s ie. 
był zawsze przez nas orzekł1 a- 
ny. Śmierć wyrwała spośród as 
poetę żołnierza, który zaroi no 
w życiu, jak i w swej twori o- 
ści był zawsze konsekwer ny 
swym młodzieńczym Ideał m. 
Pozostanie na zawsie w nai ej 
pamięci i w swej poezji.

Pogrzeb Stanisława S o- 
necznego odbędzie się 1 p i- 
dziernika o godzinie 13.30 la 
cmentarzu rakowieckim w 
Krakowie.

ałem.
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podejmowal 
współczesności. 

Go zachowanie 
zmiennym kont. 
Twórczość

sień będzie „polska i złota”, z 
czega ucieszyliby się przede 
wszystkim ci, którzy dopiero 
obecnie wybierają się na od- 
poclrnek.

Wszyscy, którzy już przeby­
wali na urlopach mogą wy­
brać się na spacer, odwiedza­
jąc w czasie ładnej, jesiennej 
pogody, dzielnice Radomia. 
Choćby zalew na Borkach, 
gdzie wiele się zmieniło, stare 
..Miasto Kazimierzowskie”, o- 
czefcujące na rewaloryzację 
lab Osiedle XV-lecia, któremu 
minęło właśnie 20 lat. ,

Tak, właśnie dwadzieścia lat 
istnieje to radomskie osiedle, 
kąd pochodzą nasze zdjęcia. 

I pomyśleć, że początkowo 
lokatorzy nie bardzo chcieli 
sięf tam przeprowadzić, gdyż 
p ‘4obno było bardzo daleko 
d ą śródmieścia. Teraz, gdy 
d lewa i krzewy rozrosły się 
v. ród domów, chętnych do za- 
n ieszkania tutaj jest więcej, 
j. k zwalniających się miesz- 
k iń. (mz)

Fot. Bronisław Duda
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Sekcje dla hobbistów 
w dzielnicy „Ustronie"

Dział społeczno-samorządo- 
wy Spółdzielni Mieszkaniowej 
„UKronie” proponuje różno­
rodne formy spędzenia wolne­
go czasu. Dziś, 1 bm. w klubie 
osiedlowym przy ul. Komando­
sów 4 o godz. 17.30 odbędzie się 
zebranie organizacyjne sekcji 
TKKF, natomiast na godzinę 
18 39 zaproszeni są sympatycy 
turystyki i członkowie klubu 
PTTK.

W czasie zebrań zostaną 
przedyskutowane różnorodne 
formy działalności sekcji na 
osiedlu „Ustronie”, (bw)


